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1918 SIEDEMNASTA ROCZNICA 1935
Radosne święto odzyskania  N iepo­

dległości nierozerwalnie  związane z 
imieniem Wodza Narodu i Twórcy cu­
du Odrodzenia.

Radosne święto ,  dziś zamglone  żało 
bą po zgonie Marszałka Piłsudskiego,  
którego nazwiskiem sygn ow ana jest 
niemal każda dat a  walk  o n iepo dle­
głość, który w krwawym znoju  w y w a l ­
czał ją dla nas, jako potężną spuściznę 
swego of iarnego życia.

Sięgnijmy myślą  wstecz:
11 l istopada 1918 roku. Koniec walk 

i zmagań o niepodległy byt  Polski — 
Święto pokoju dla walczących na wszyst 
kich frontach państw europejskich  i za 
początkowanie nowej  ery dla Państwa 
Polskiego.

Od powstania 1863, poprzez wyzwo 
leńczą walkę po dziemną ,  w więzie­
niach, katorgach,  tajgach syberyjskich  
aż do orężnej  walki Legjonistów — 
wszędzie był On — Narodu Wódz!

10 listopada: Cały naród  en tu z ja ­
stycznie wita pow raca ją cego z niewoli 
magdeburskiej Komendanta .  Piłsudski 
staje na czele Państwa,  by stoczyć o- 
statni bój orężny o Polskę.

12 l istopada: Naczelnik Pańs tw a J ó ­
zef Piłsudski wydaje pierwszy rozkaz 
do armji:

...Żołnierze! O b e jm u ję  nad Wami 
komendę w chwili, gdy serce  w każ­
dym Polaku bije silniej i żywiej, gdy 
dzieci naszej ziemi  ujrzały święto  swo 
body w całym jej blasku Z Wami  ra 
zem przeżywam wzruszenie tej godzi ­
ny dziejowej, z Wami razem ś lubuję 
krew i życie swoje poświęcić na rzecz 
dobra Ojczyzny i jej ob yw ate l i ”. .

że lazna wola i nad ludzkie  wysiłki 
Marszałka powołują w prze łomowych 
chwilach zwierzchnią władzę nad n a ­
rodem, Rząd Rzeczypospolitej,  wojsko: 
skarb, urząd. Odra dzające  się paśtwo 
oparło się na silnej organizacji  i u n i ­
knęło wstrząsów wewnętrznych,  przeciw 
stawiło się i uchroniło przed wpływa­
l i  wojny domowej  w Niemczech i 
Rosji praworządność  sceme ntowa ła  

nelnice, rozdarte rozbiorem.
Pierwsza odezwa Rządu Polskiego: 
. .Odradzająca się w chwilach prze- 

°mu dziejowego Polska musi  dot rzy ­
mać kroku w ogólnym pochodzie  w y­
g o l o n y c h  ludów do szczęścia,  o p a r t e ­
go na nowych, g łęboko demokratycz-  

ych podstawach.  Po stu p ięćdzies ię 
niemal latach niewoli  Polska p o ­

wraca do rodziny niezależnych naro- 
° w- Chcemy,  aby zajęła w niej miej- 
Ce> godne jej wielkiej  przeszłości '  dszie 

^ Wel i siły liczebnej jej ludu. Dołoży 
njy wszelkich s tarań,  aby po oczyszczę 

u raju naszego z pozostałości  tylo- 
n nie? ° ,  jarzma szło najszybciej  i naj- 

n’ej ' a ky znikły ślady rozbicia 
PolJ i  na dzielnice.. .”

Siedemnaście  lat!
tetTP ^ - n *e P°d leg łość  Polski jes t fak- 
Pańo! ° ^ o n anym: Potęga Mocarstwowa 
qranifWa Pol^ i e g o  opa r ta  jest  o 
Polak°We po d s taw y woli 33 mi ljonów 
rza 1119 u t ° rowany do stęp  do mo
sne s , one granice i za jmuje  pocze- 

7  lsJsce wśród mocars tw świata,  
na u,: ączony Wódz odszedł  od nas 

R ę c z n y  'odpoczynek.
0 ostatniego trwał  m o m e n t u  na

swym posterunku,  czujny, troskliwy,  
przewidujący i ciągle n iezłomny.  My­
ślał za nas  i za nas  pracował ,  był straż 
nikiem Rzeczypospolitej.  Je j  honoru 
i Je j  praw — On dotychczas  dźwigał 
ciężar odpowiedzia lności  za losy Oj ­
czyzny.

Dziś, gdy Go zabrakło,  odpowie­
dzialność ta spada na nas wszystkich.

Dziś, owiani  duch em  J eg o  wielkiej 
miłości,  w zrozumieniu tych szczytnych

ideałów i wzniosłych zadań,  jakim On 
życie poświęcił ,  dla których walczył i 
pracowa ł—musimy się uczuć odpowie- 
dsialnymi  spadkob ie rcami  J e g o  sp u ś ­
cizny, J e g o  idei i w ykon awcami J e g o  
t e s t am en tu .

Oto najwyższe wskazanie w s iedem 
nas tą  rocznicę odzyskania  N iepod le ­
głości — oto b łogosławieństwo dla 
Polski, która nam  śle zmar ły  a wiecz­
nie wśród nas  żyjący Wódz Narodu.

KU P O T Ę D Z E .
S ie d em n aś c ie  lat  minęło  od chwili 

odzyskania  przez Polskę Niepodległości .  
Dzień Wolności,  11 l istopada,  stał się 
św ię t em  Narodu. Przed laty n iewielu 
jeszcze z d a t ą  tą łączyły się żywe 
wspom nien ia  dni wczorajszych.  Powoli 
nastrój  ten mijał, zacierał się. Dziś 
rocznica Niepodległości  jest obchodzo­
na, jak święto  niemal  historyczne — 
epilog naszych bohater skich  zm agań 
o wolność.

Z dn iem  codziennym rzadko kto 
łączy już to święto.  Dzień codzienny — 
twardy,  ciężki, szary dzień tak zu p e ł ­
nie nie uspasabia  do historycznych 
rozważań.

f\ przecież ktokolwiek tak sądzi, ten 
nie ma racji.

Przeżywamy obec n ie  chwile t rudn e’ 
chwile, wymagające  od ca łego sp o łe ­
czeńs tw a bolesnych,  niemal  nad  siły 
ofiar i wyrzeczeń.  W chwilach tych 
m u s im y  mieć wiarę,  że to,  co robimy,  
da pozytywne rezultaty,  że os iągniemy 
w ten sposób jakiś cel. I tę ufność  
właśnie zdobędziemy,  jeśli cofniemy 
się pamięcią  do tych „h i s to ry cz nych ” 
już dla nas chwili odzyskania  przez 
kraj nasz n iepodległego b.ytu.

Sięgni jmy do zaczątków naszej p a ń ­
s twowości.  Cośmy odziedziczyli po za 
borcach? J a k  wyglądała Polska po 
przewaleniu się przez nią wojny,  która 
t rwała  dla nas o dwa lata dłużej ,  niż 
dla reszty Europy?

Stra towane pola, rozwalone domy,

wsie i mias ta w zgliszczach,  w ysadz o­
ne mosty,  armja,  s tanowiąca  zlepek 
żołnierzy z trzech zaborów,  z rozmai tych 
formacyj ,  n i eu m u n d u ro w an y ch ,  a lbo 
w m und ur ac h  z włókien pokrzywy, 
n ieuzbrojonych.  Rozciągłość sieci ko le ­
jowej wynosi ła  śmieszną  cyfrę 6.613 
kim. Po zaborcach odziedziczyl iśmy 
4.193 wa gon y osobowe,  ale bez  szyb 
i tak zniszczone,  że w ym aga ły  g ru n ­
townego remontu .  To sam o  było z lo ­
komotywami,  których w zaraniu naSzej 
n iepodległości  miel iśmy 1935 —  prz e­
starzałych,  niemal  n iezda tnych  do u- 
żytku.  Nie miel iśmy więc nic — za­
czynal iśmy egzystować z niczego.

O, nie były to łatwe chwile. 1 n i e ­
jednej  od nas  wym aga ły  ofiary. P a p i e ­
rowy pieniądz bez pokrycia z dn iem  
każdym tracił  na wartości,  ceny wz ra ­
s tały z godziny na  godzinę.  Człowiek,  
który o t rzymał  pensję na  1 go — - 5 go 
już nie miał z czego żyć, bo przez te 
kilka dni  pensja,  którą ot rzymał,  nie 
była już  nic warta.  Nie miel iśmy ani 
adminis tracj i ,  ani szkolnictwa,  ani s ą ­
downictwa.  Nic.

fl jednak,  pomimo tych tak ciężkich 
i t rudnych  początków,  p o m im o  pracy,  
wyglądającej  n iekiedy nawet  na  pracę 
Syzyfową—s t a l i ś m y  się w c iągu ki lku­
nas tu za ledwie lat mocars twem,  repre- 
z e n to w an em  przez 8 miu am b asad o ró w  
w pierwszych stolicach świata.  Mam y 
uporządko wane s tosunki  poli tyczne,  
wyćwiczoną i dosk o n a le  w yposaż oną 
armję ,  mocny pieniądz.  Dziś pos iad a­
my 20.000 kim. sieci kolejowej i z a jm u ­
jemy 6 miejsce w świecie  co do d ł u ­
gości  Mnij kolejowych w s to sunku  do 
obszaru  naszego kraju. Można śmiało 
powiedzieć,  że w 1919 r. drogi w P o l ­
sce niemal  nie istniały, tak były z r u j ­
now ane  przez w o j n ę — dziś p os iadam y  
ich 336.262 kim. Pos iadamy 13.000 
wagon ów  osobowych własnej k o n s t ru k ­
cji, wzbudzających  podziw na  w»szyst- 
kich dworcach Europy, 7.000 lo k o m o ­
tyw,  przeszło  150 000 w agonó w to w a­
rowych.  Mamy Gdynię,  Chorzów, Moś- 
cice. Mamy 17 stałych Iinij lotniczych, 
na  których kursują  34 samoloty ,  m a m y  
f lotę morską ,  p iękne  gm achy  użytecz­
ności publicznej.

Mimo pięt rzących się t rudności  g o ­
spodarczych w ostatn ich czasach nie 
us ta j em y ani  na chwilę w pracy.  1 tak  
np. między innemi  w latach od 1924— 
1934 wybudowal iśmy 7.720 kim.  dróg 
bitych,  77 000 m, b. mostów.  Więc są 
rezul taty  naszych tyloletnich wysiłków, 
są  owoce tej napoz ór  częs to  syzyfo 
wej pracy.

Gdyśm y  przed laty podejmowal i  
t rud s tworzenia państwa  z niczego — 
przyznajmy to szczerze — nie wszyscy 
wierzyliśmy, że os iągniemy  takie  re ­
zul taty w tak s to sun kow o krótkim 
czasie.

Żaden z naszych wysi łków nie p o ­
szedł  dotychczas  na  m arn e  — to  jest  
rękojmia,  że i obec ne  ofiary ce l  swój 
os iągną

O tern winniśmy pam ięt ać  w s ie­
d e m n a s t ą  rocznicę odzyskania  przez 
Polskę Niepodległości .
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NASZ PIĘCIOLETNI JUBILEUSZ.
Przed 5 laty grono ludzi, za ca le  

bogactwo mających jedynie zapał do 
pracy i wiarę we w łasne siły, założyło  
„Słow o C zęs to ch o w sk ie”, obecnie  św ię ­
cą ce  pierwsze p ięc io lec ie  swojego is t­
n ienia .

Byli to towarzysze sztuki drukarskiej, 
którzy z początkiem doby kryzysowej, 
owych lat chudych, nadeszłych po ok re­
s ie  t. zw. dobrej konjunktury, nagle zna­
lazłszy się  bez  pracy, postanowili s tw o ­
rzyć własną placówkę.

Taka była geneza „Słowa C zęstoch o­
w sk iego”. I nie było to przypadkiem, że 
pismo nasze wypisało na sw ym  sztan­
darze hasło współpracy z Rządem M ar­
szałka Józefa  Piłsudskiego, któremu  
wiernie służyło za życia Marszałka i dziś, 
gdy śmierć ugasiła na wieki to najwięk­
sze  i najszlachetniejsze ze wszystkich  
serc, jakie kiedykolwiek biły na polskiej 
z iem i, niezłom nie i n iezachw ianie  trwa 
w tej samej orbicie ideowej.

Nie było to przypadkiem, lecz wynikiem  
najosobistszych uczuć i nastawień ide­
owych założycieli nowego pisma, wyra­
zem  głębokiej wiary w potrzebę n i e ­
zależnego organu opinji publicznej, u c z ­
c iw ie s łużącego dobru publicznemu, nie 
grającemu poch lebczo  na niskich in­
stynktach i uprzedzeniach i szczerze  
d ążącego do odźwierciadlania życia ta 
kiem, jakiem ono jest w rzeczyw is to ­
ści.

Inicjatywa powołania do życia now e­
go pisma doznała gorącego poparcia ze  
strony Związku Pracowników Drukar­
skich. który okazał w ie le  zrozumienia  
dla tej sprawy, tak znakom icie  i sku­
tecznie  rozwiązującej dramatyczne z a ­
gadnienie bezrobocia wśród miejscowych  
pracowników drukarskich.

Należy s ię  również życzliw e w spo­
m nienie p. Kazimierzowi Purwinowi, 
pierwszemu redaktorowi „Słowa C zęsto­
ch ow sk iego”. Ten zdolny i ruchliwy  
dziennikarz, który w m łodzieńczych  la ­
tach t am sta ł u kaszty zecerskiej, z naj- 
osobistszego  własnego doświadczenia  
znaL i rozum iał do lę  pracownika dru 
karskiego i tych węzłów, zadzierzgnię­
tych w latach m łodości,  nie zerwał po 
przejściu do świata dziennikarskiego.

Purwin zapalił  s ię  do myśli zało­
żenia pisma, nie szczędził  ani czasu ani

zdrowia i w pierwszym roczniku „ S ło ­
wa C zęstochow skiego” utkwił olbrzym 
wprost niewiarygodny zasób jego wytę­
żonej pracy i sam owyrzeczenia .

Bo trzeba podkreślić, że  pierwszy  
rok istnienia „Słow a C zęstochow skiego” 
był okresem pracy niemal głodowej, co ­
dziennych zapasów  z n iesłychanie cięż  
kiemi warunkami w im ię i w nadzieji 
lepszej przyszłości.

Niestety, na nasze skromne święto  
jubileuszowe pada cień smutku i żałoby  
od jakże p zedwczesnej śmierci jednego  
z naszych towarzyszy ś. p. Lucjana Wi­
śniew skiego, który zmarł w sile  wieku, 
nie doczekawszy s ię  5 lecia placówki, 
której był żywą cząstką i jednym z za­
łożycieli.

Z uprawnioną dumą oglądamy s ię  na 
pierwsze 5 lec ie  naszego istnienia. 5 lat, 
to stosunkowo niewielki odcinek czasu, 
ale w zastosowaniu do organów prasy 
prowincjonalnej urasta on do miary d łu ­
giego okresu. Zwłaszcza, gdy chodzi
0 Częstochowę, w której żadne dem o­
kratyczne pismo nie mogło wytrzymać 
dłuższej próby czasu, gdzie wprost l i ­
czono do dziedziny czarów, jeśli podob­
na placówka drukowanego słowa nie za­
łamywała s ię  w pierwszym roku istnienia.  
„Słow o C zęstochow sk ie” w ięc jest jedy- 
n em  pismem demokratycznem, które 
m oże s ię  wylegitymować pięcioleciem  
nieprzerwanego istnienia.

I to samo jest dużem osiągnięciem
1 m oże stanowić przedmiot prawdziwej 
dumy i  chluby jego żałożycieli. Praca 
ich nie poszła na marne, lecz ugrunto­
wała byt materjalny blisko 30 rodzin i 
rzuciła trwałe podwaliny pod istnienie  
niezależnego demokratycznego organu 
prasy

„Słowo C zęstochow sk ie” w ciągu 
ubiegłych pięciu lat sw ego istnienia  
zaw sze niezmiennie kierowało się  troską  
o czystość  i podniosłość życia publicz­
nego, czujnie sta ło  na straży interesów  
ludności miasta i uczciw ie spełniało  
swoją ciężką służbę publiczystyczną w 
duchu szeroko pojętej sprawiedliwości  
społecznej i równouprawnienia w szyst­
kich obywateli kraju.

Stale rosnące rzesze czytelników na­
szego  pisma są najlepszym i najwymow­
niejszym dowodem  tego, że wysiłki pra­

GOŁEftg OKIEM,
Uroczyście i jubileuszowe.

Tępiejemy, proszę pań 
stwa. To, co  p ięć  lat te 

(mu em ocjonow ało nas 
jeszcze  — dziś nas zu ­
pełnie nie interesuje.  
Gdy np. pięć lat temu  

ktoś dostał po buzi, jego otoczenie  uwa 
żało fakt taki za dyshonór —  dziś uwa 
ża s ię  to za drobny, nic niaznaczący in­
cydent, nie przeszkadzający nikomu śc i ­
skać serdecznie  dłoń spoliczkowanego.

Albo dostał s i ę  ktoś do kryminału 
za t. zw. nadużycia. Dawniej opinja pu 
bliczna określała to poprostu: „złodziej” 
i wyrzucała osobnika poza nawias życia  
społecznego. Dziś taki osobnik budzi 
nawet podziw:

„Potrafił okraść? W tak c iężkich  cza 
saćh? Co za wybitnie zdolny człow iekl” 

Dawniej imponował nam banknot ty 
siączłotowy, dziś m o żesz  pokazywać ich  
setki i nikt nie uwierzy, że prawdziwe, 

a nawet, gdy uwierzy, nie kwapi ci s ię  
go rozmienić. Dawniej protestowany we  
ksel wywoływał zgorszenie: „Zdawało
się, że  to solidna firma ..” — dziś gor­
szy nas weksel wykupiony w terminie: 
„To musi być n ieuczciwa firma. Skąd  
oni biorą pieniądze na wykupywanie  
weksli?”

Albo obyczaje. Dawniej niewiasta o- 
taczana była szacunkiem. W pociągu, w 
autobusie m ężczyzna ustępował jej miej 
sca i dumny był, że zająć je raczyła. 
D ziś drągal jeden z drugim ani drgnie, 
choć słaba niewiasta pcha s ię  wprost mu 
na kolana.

Sam  byłem świadkiem takiej sceny: 
W autobusie podmiejskim, jak zwy­

kle, tłok, poprostu palca -wetknąć nie 
można. Niewiasta, w sile  wieku, stoi i 
czeka, aż jej który z mężćzyzn miejsca  
ustąpi. Czeka, a oni siedzą i  ani myślą 
ustąpić. Postanow iłem  tedy dać im lek-

cowników redakcyjnych i technicznych  
„Słowa C zęstochow sk iego” nie uderzyły  
w próżnię i że istnieje istotna potrzeba 
demokratycznego pisma.

Nasze pismo w obecnej fazie swego  
rozwoju ma bardzo duży zasięg , gdyż 
nietylko dociera do najodleglejszych  
m iejscow ości naszego powiatu, l e c z  c i e ­
szy s ię  również dużą poczytnością na 
terenie Radomska i powiatu radom­
szczańskiego.

Z inicjatywy „Słowa C zęstochow skie­
g o ” na jesieni 1933 roku otwarta zo­
stała okręgowa wystawa przemysłu c z ę ­
stochowskiego, która była wprost im po­
nującą rewją wszystkich gałęzi m iejsco­
wego przemysłu.

„Słow o C zęstochow sk ie”, w trosce
0 rozwój i tężyznę fizyczną dorastają­
cego  pokolenia, rokrocznie stale urządza 
turnieje sportowe, dające jaknajlepsze  
wyniki.

Przetrwaliśmy szereg ciężkich prób
1 ufnie patrzymy w przyszłość, nie lęka­
jąc się  żadnych trudności, bo najpew 
niejszą rękojmią żywotności i ta lizm a­
nem siły naszego  pisma jest to, że pro­
wadzone ono jest przez zrzeszen ie ludzi 
pracy, którym życie nie s ła ło  kwietnych  
kobierców pod nogi, którzy wszystko  
zawdzięczają własnej pracy i spełniają  
ją z radosnem poczuciem  dobrze s p e ł ­
nionego obowiązku.

I każdy nowy czytelnik, powiększa­
jący rodzinę czytelników naszego pisma 
to n ie  nowa pozycja w księdze przych0’ 
du, lecz  nowy druh i przyjaciel i wSp6l. 
uczestnik walki o zwycięstwo wspólnych 
ideałów  i lepszą, jaśniejszą dolę naszej 
ukochanej Ojczyzyzny i wszy t o jęh jej 
obywateli.

„S łow o C zęstochow sk ie”, jako p|a 
cówka czysto  robotnicza, pragnąc przyjść 
z pomocą jaknajwiększej liczbie praco- 
wników, niezależnie od wydawalfla pisma 
prowadzi Zakłady Graficzne, w których 
znalazło pracę i ch leb  kilkunastu towa­
rzyszy sztuki drukarskiej. Stanowi to 
dodatkowy tytuł do życzliwego popaj. 
cia naszej placówki ze  strony spolą. 
czeństw a.

Rozpoczynamy szósty rok naszego 
istnienia w n i e z ł o m n e m  prze­
świadczeniu, że między naszem pismem 
a szerokiem i rzeszam i czytelników 
istn ieje  nierozerwalny węzeł, który z bie­
giem lat b ęd z ie  s ię  jeszcze  bardziej 
wzm acniać i przybierać na trwałości.

I ta wspólność wierzeń i dążeń jest 
dla nas najlepszą nagrodą za wszystkie 
trudy, niesione w codzienej ofierze wiel 
kiej zbiorowej rodzinie czytelników na­
szego pisma i potężnym bodźcem do 
dalszych wysiłków i dalszej pracy na 
umiłowanym odpowiedzialnym poste­
runku.

Spółdzielczy Bank Ludowy
z n ieogran iczon ą  odp ow ied z ia ln ośc ią

W CZĘSTOCHOWIE
ul. Tad. Kościuszki 2/6 (gmach w łasn y) te!. 20.53. 

Egzystuje od 1900 roku .

K a p i t a ł  u d z ia ło w y  zł. 300 .000 .—

cję  grzeczności: wstaję i mówię: „Pro­
szę, niećh pani zech ce  łaskawie zająć 
moje m ie jsce”.

Niewiasta uprzejmie podziękowała za 
uprzejmość i oczyw iście  usiadła.

—  Pen jest bardzo uprzejmy —  p o­
wiada.

—  Ja, proszę pani, jestem cz łow ie ­
kiem przedwojennym i wiem, jaki szacu­
nek należy s ię  kobiecie —  odpowiadam, 
tryumfująco spoglądając na siedzących  
drągali.

Ale stać niewygodnie i nogi dokucza­
ją, w ięc m ówię dalej:

—  Takie czasy, proszę pani, zanik 
dobrych obyczajów. Wprawdzie i dziś 
jeszcze  młodzi ludzie ustępują miejsca  
kobietom, ale jakim kobietom? Młodym, 
zgrabnym, kokieteryjnym... A ja, proszę 
pani, bez względu na wiek i urodę. P a ­
ni, naprzykład, nie jest już ani młodą, 
ani piękną. Możnaby nawet powiedzieć, 
że  jest pani kobietą starszawą i wcale  
nie ponętną mimo, że pani stara s ię  jak 
może i twarz pani sob ie  szminkuje i 
włosy tleni i brwi nakleja i usta bar­
w i-  Mimo to ja pani miejsca ustąpiłem, 
bo ja mam szacunek dla kobiet...

Nie skończyłem. Dama zerwała się  
z miejsca, poczerwieniała pod szminką, 
powiedziała: „gbur” i wycofała s ię  na, 
sam przód autobusu.

Ot co, zanik dobrych, przedwojen­
nych obyczajów. Ja jednak swój obowią  
zek spełniłem  i m ogłem  zająć op u szczo ­
ne przez n iew iastę  m iejsce z czystem  i 
spokojnem sumieniem.

Albo oszczędność . Kto dawniej o s z ­
czędzał? D awniej byli albo sknery, albo 
przyzwoici ludzie, żyjący na szerokiej 
stopie. Dziś oszczędność  należy do d o­
brego tonu. Dziś dominuje zasada: „Ucz  
my się oszczęenośc i  przez oszczęd n ość”. 
Wprawdzie ten, który tę dewizę w yna­
lazł, dawno się  już powiesił z nędzy, 
ale maksyma jego żyje. Owszem, moż­
ne sobie czasem  na jakiś wybryk poz­
wolić, można np. raz na miesiąc urzą­

dzić sobie skromną libację, ale potem  
nie należy zapominać pościć  przez Cały 
miesiąc. Bo oszczęd n ość  jest drogą do 
bogactwa, a któż nie chciałby być, szcze  
gólnie w dzisiejszych zmaterializowa­
nych czasach, bogaczem , krezusowiczem  
a nie kryzysowiczem.

To nie jest zresztą zbyt trudne za­
danie zostać miljonerem. Weźmy jako 
przykład Johna Schmidta, w łaściciela  o l­
brzymich kopalń i wielkich terenów naf 
towych — w Ameryce oczywiście .

Ten to Schmidt nie ubiegał s ię  w 
m łodości o mandat poselski, nie robił  
głupstw w polityce, tylko pracował, pra­
cował, pracował i oszczędzał, o sz c z ę ­
dzał, oszczędzał. Początkowo był bar­
dzo biedny, prawie bez środków do ży­
cia. Mimo to nie pchał s ię  na posadę  
państwową, jeno sprzedawał na ulicach  
gazety. W iele mógł zarobić? Bardzo ma 
ło  Tyle, że mógł od łożyć na m iesiąc 30 
centów. Mimo to oszczędza ł i po roku 
był już posiadaczem zaoszczędzonego  
dolara. Po dwu latach m iał już dwa do 
lary, po trzech latach umarł mu wujek 
i zostawił mu miljonowy majątek.

Tak to od łyczka do rzemyczka, dro 
gą oszczędności,  ów amerykański Schm idt  
sta ł s ię  miljonerem i gwiżdże na kry­
zys. A wieluż to naszych młodych ludzi 
postępuje wręcz odmiennie: trwonią mło  
de lata, nie myślą o czarnej godzinie, 
chyba tylko jako o dekoracji do m iło ­
snych wyczynów i nie umierają im b o ­
gaci wujowie.

Poprostu brak wrodzonego zam iło ­
wania do oszczędnego  życia, żyłka trwo 
nienia olbrzymich dochodów i wogóle...

Poruszam ten wdzięczny temat dla­
tego, że  dziś właśnie przypada piąta 
rocznica istnienia naszego kochanego  
„S łow a”. Naprawdę kochanego —  słow o  
częstochow skie  Wam daję! Ono właśnie  
przykładem żywym być m oże, co  można  
zdobyć oszczędnością , pracą, na których 
ludzie majątki tracą. Ono potwierdza

prawdziwość przysłowia: „wiele musi,
ten co  m o ż e ”.

P ięć lat. Spoczątfeu kochani założy­
c ie le  założyli się , że  jednak w Często­
chow ie porządne pismo wydadzą. P°- 
tem  wydali pieniądze na wydawanie pi 
sma, aż wreszcie s łow o „Słowem się 
stało. P ięć  lat! Tomy mógłbym o tyijj 
wyczynie napisać, o życzliwych w r o g a c h  
i nieżyczliwych przyjacielach, o doli 
chmurnej i górnej, o poezji i szarej pr° 
zie życia —  o tem  wszystkiem co się 
złożyło  rsa pięć lat istnienia tego tworu. 
O szczęd zę  Wam jednak Czytelnicy 1 
zgrzytów i wzruszeń i pochwał- Co była 
a nie jest... Grunt, że „Słowo" bywi 
jest i będzie! To mnie właśnie w z r u s z a ,  

to mnie napawa dumą.
Bo pomyślcie: Przed pięciu laty grU? 

ka ludzi, towarzyszów sztuki dru«®r 
karskiej, dotknięta epidemją bezrobocia 
zrzeszyła  s ię  w spółdzieln ię  wydaw® 
czą i, jak s ię  to mówi, pięcioma pa f® 
mi tylko, stworzyła sobie placów • 
„Słow o C zęstochow sk ie” . Pracowała ^ 
głodzie  i ch łodzie  i znów —Jak s*®. 
mówi —  o suchym pysku. Zawzię'1 ?A 
Trudno, nie umarł im bogaty w.u*.|[ą' 
ani bogata ciotka a mimo to cię 
pracą dorobili się. S ą  bogaczami: m 
własną, choć  ciasną placówkę, ^  
skromne, wprawdzie, utrzymanie P 3 
że  trzydziestu rodzinom i Pos*a. mie­
siące... czytelników, p r z y j a c ió ł  i na 
ję na przyszłość. _ ty

Myślę, że nas ta nadzieja na t 
sz łość  nie zawiedzie. Ręczę za 
dobrze znam naszych K o c h a n y c h  ^  

telników— cni wysiłek pracy i uczc 0„ 
„ S ło w a ” ocenić  potrafili i nacai P

f i f l -  „rfO P i ? ‘I zato właśnie  w dzień nasze8 j,,.
c io letn iego  jubileuszu, n a p r a w d ę  
ni Czytelnicy nasi, mam zaszczy 
Wam najserdeczniejsze p o d z i e zyst
imieniu założycieli , udziałowców i
kich pracowników „S łow a”. jg,



Czesalnie, Przędzalnie, Skręcalnie i Farbiarnie Wełen

UNION TEXTILE S. A.
CENTRALA w CZĘSTOCHOWIE, ul. Narutowicza 80.

Fabryki w Częstochowie, Łodzi i Lublińcu (6. Śląsk).
polecają

PRZĘDZĘ CZESANKOWĄ wszelkich gatunków dla tkalni I W$ftW©fSli 
trykotaży, surową i farbowaną.
WEŁNY I WŁÓCZKI DO ROBÓT RĘCZNYCH w 13-tu powszechnie zna­
nych gatunkach marki P. D. M.: „PERLANA", „ESPERA", UNITEX", 
„GRAZtELLA", „GALICJANA", „JO C O N D A ", „GOLDKRONE", „OR- 
ŁANAA „TAMARA", „WEŁNA N A R O D O W A ",  „MONIKA", „SUPER- 
LANA", „TOSCA", „GAT. P.", „WEŁNA D O M O W A ".
Stale  na sk ładzie  w 90-u pięknych kolorach.

SPRZEDAŻ NA CZĘSTOCHOWĘ I OKOLICĘ:

Firma „WEŁNA“ Wł. E. Reimschiissel, Częstochowa, II Aleja 43.

x t RHIA ZIEM lĄfi
W. ISNATOWSKiEGO ^

O d z n a c z o n a  
za s we  wy rob y

Z l o t e m i  M e d a l a m i  
w R zy mi e  i w P a r y ż u

S M I i f f l l f f l

3926

Częstochowa, il Aleja 28. Tel. 20 72.
Polecamy specjalnie dla znawców i sm akoszów  

swoje B E Z K S M S l U K E i C f J i E  wyroby. Pączki 2 razy 
dziennie świeżo smażone, również przyjmujemy zamówienia na 
torty» pączki i ciastka na zabawy. Wykonywajemy wszelkie fan- 
___  tazje dla dekoracji stola i na tortach.

Firma eg z y s tu je  od 1380 roku

S3E L I B 0 R“

31

Sp. Akc. H an d lo w o -P rz em y s ło w a  {jj|][0 1

,Ł. J. BORKOWSKI” “s * 1
Oddział w  Częstochowie 31

dostarcza bezpośrednio  z fabryk wagonowo i detalicznie ze składu

TELEFONY: 
B i u r o  2 0 .7 5  
Składy n - i g

ŻELAZO sztabowe różnych wymiarów 
BELKI żelazne do budowy 

BLACHY żelazne 
CEMENT, GIPS, GW OŹDZIE 

WĘGIEL 
KOKS

NAFTĘ, BENZYNĘ, OLEJE i SMARY.

POLSKIE BIURO PODRÓŻY

„ O R B I S ”
Oddział Częstochowa, ul. II Aleja Nr. 16.
S p r z e d a j e  : 1) bil. kol. po certach śc iś le  u rzędow ych, jak 

bil. no rm alne , ulgowe, podm ie jsk ie ,  wyciecz 
kowe, u rzęd n icze ,  szkolne, o k resow e, m ie ­
s ięczne ,  ab o n am en to w e  i 1000 i 2500 kim.

2) bilety lo tn icze,
3) karty  okrę tow e.

Z a ł a t w i a  : W sze lk ie  sprawy paszportow e i wizowe, wy- 
— jazdy do ZSRR. i sp row adzan ie  z Rosji  cz łon  

ków rodzin.
O r g a n iz u j e :  W ycieczki indywidualne, zb io row e, lądowe, 
_ _ _ _ _  ™— “—u  m orsk ie  i lo tn icze.
U d  z i e l a :  b e z p ła tn y c h  in form acyj w zak res ie  podróży kro- 
^ = ^ ^ = ^ = s s s s . jow ych  i zagran icznych , rozk ładów  jazdy, p o ­

łą c z e ń  i s to so w an ia  ulg kolejowych.

Futra, p łaszcze , kostjumy  
dam skie i ubiory m ęskie  

WŁADYSŁAW W0ŻNICKI
Częstochowa, ul. N. Marji Panny  55.

w ykon uje  so l id n ie  i tan io

W. NAGŁOWSKII S-ka
Częstochowa, ulica Nejśw. BSarji Panny 33.

(II-ga A leja ,  n a przec iw  B a n k u  P o lsk ie g o )

K S I Ę G A R N I A .  
W ytw órnia  z e s z y t ó w  
i k siąg  h andlow ych .  
Hurtownia m a te r ja łó w  
p iśm ien n ych  i przybo-  
rów  szko ln ych .

ssą® Śrub i Narzędzi Izydor W asse rm an
Częstochow a, N. Marji Panny 2. Telefon Nr. 16-66.

P.K.O. W a rs z a w a  Nr. 146,037. P .K .O. K atow ice  Nr. 303,841.

Dostawy do fabryk, tartaków i młynów.
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SOCI ETE TEXT I LE

LA C Z E N S T O C H O V I E N N E
Towarzystwo Przędzalnicze La Czenstochovienne

Francuska Spółka Akcyjna z kapitałem 31,500,000 franc.
ZARZĄD W  ROUBAIX W E FRANCJI.

Fabryka i siedziba prawna na Polskę 
w Częstochowie ul. Narutowicza Nr. 127.

Przędzalnia, tkalnia, farbiarnia i wyKończalnia wyrobów bawełnianych.
Przędzalnia, tkalnia i wykończalnia wyrobów jutowych.

Adres telegraficzny? Textile C zęstochow a. T elefony Nr. Nr. 11-03, 20-31 i 13-96.
Biuro sprzedaży przędzy: Łódź, ul. Piotrkowska Nr. 159.

Biuro sprzedaży tkanin: Dom Handlowy Maks Wyszewiański, Łódź, ul. Piotrkowska Nr. 212*
Biuro sprzedaży wyrobów jutowych: Warszawa, ul. Królewska Nr. 10.

Składy tkanin bawełnianych: Warszawa, Lwów, Katowice, Kraków, Lublin, Równe,
Białystok, Rzeszów, Bydgoszcz, Radom, Gdańsk.

Farby,  pokosty,  lakiery i oleje m aszy ­
nowe,  smary i pas ty  do podłóg oraz  
przybory malarskie:  pendzle ,  szczotki,  
szpachie  i t .  p. G i p s  w n a j l e p s z y m  g a t u n k u .  

ARTYKUŁY CHEMICZNE

Polica firaa A. Żykwińska i S -k i
CZĘSTOCHOWA, II-ga Aleja 16-

Prawdziwą rewelacją sezonu

t° super Elektr it
w  firm ie

19 ELEKTRA"
ALEJA 36. TEL. 14-62.

a b r y k a  k a p e l u s z y
Wyrobów Włókienniczych w Częstochowie Sp. Akc. 

ul. Garibaldiego Nr. 3.

Kapelusze m ę sR ie ,  s to żR i I c a p e l i n y  d a m sK ie
sp r z e d a w a n e  p o d  m arką

SKLEP DETAL.

iii. M a  Joselewlua l i „ANDRE" SKLEP DETAL.

Najśw. lar]
.JIIIU...."Iiiiiiiunn

33.

Wiener, Niemirowski i
w CZĘSTOCHOWIE 

II-ga Aleja 32. Telefon 13-09.
Odlewy żeliw ne su ro w e  i emaljowane, 

oraz  artykuły wodociągowe 
i kanalizacyjne"

Taili l i i  i  li wyraMw
A L E JA  W O L N O Ś C I  Ma 3-5.

S. K O N S E N S
p o s i a d a  w ie lk i  w ybór  s w e t ró w ,  pulowerów 

d a m s k ic h ,  m ę s k ic h  i d z ie c in n y c h  i t.p. 
R ó w n ież  w y k o n u je  z a m ó w i e n i a  z własnych 

1 i p o w ie r z o n y c h  m a fe r ja łó w .  Ceny konkurencyjni.

Skład Pap ieru  i Mater jałów P isemnych

A. P1LGER, Częstochowa
ul. P i ł sudskiego Nr. 3. Telefon 23-22.

P o l e c a  n a  n a d c h o d z ą c y  se z o n :

K sięg i  b u c h a l te r y jn e ,  k a le n d a r z e ,  o ra z  p ió ra  
w i e c z n e  i w sze lk ie  in n e  a r ty k u ły  w w ie lk im  

w y b o rze ,  — Ceny b a rd zo  n isk ie .

Towarzystwo Częstochowskiej Fabryki 
ODLEWÓW I EMAUERNI

„ M E T A L U R G J A 19

SP. Z OGR. OOP.

Kolektura Loterii P a ń stw o w e]  
I. PREGER

CZĘSTOCHOWA, Ogrodow a 12

P ł y t y  gram ofonowe m
najno wsze nagran ia  nrj 7 I J QfJ  m 

w  dużym  wyborze 0 0  Lit liZU =
w składzie rowerów j |

A. WASSERMAN częstochm
Berka Joselewicza  4. Telefon 10-55.

Częstochowa, ul. Krótka Nr. 16. — Telefony 22-46 i 20-61.
Odlewnia żeliw a i wyrobów lano - kutych, 
Emaljernia, nikiownia, warsztaty mechaniczne.

MEDALE ZŁOTE:
M in is te rstw o  P rzem y słu  i H a n ­
d lu  na W ystaw ie  R o ln iczo - 
P rzem y sło w e j w C zę sto ch o w ie . 1926 r. N a 1-szej O g ó ln o -P o lsk ie j 

W ystaw ie  B u d o w lan e j 
p rzy  [IV T a rg ach  w e  L w ow ie.

FABRYKA PRODUKUJE:
Naczynia surowe i emal jowane Przedmioty  san i tarne  i kanalizacyjne .  
Rury i kszaltki kanalizacyjne .  Żelazka do prasowania polerowane i 
niklowane.  Kuchenki i piecyki.  Blachy, ruszta i drzwiczki.  Od lew y b u ­
dowlane  i do maszyn rolniczych. Odlewy maszynowe  ż e l i w n e  i lano- 
Kute, surowe i obrobione według własnych i nades ła nych modeli .

Im port H erbaty, Kawy i Cacao

Ceylon Best Tea
Częstochowa, u l. Katedralna 3/5.

P o l e c a  h e r b a t ę ,  k a w ę  c o d z i e n n i e  św ieżo paloną

U'h'V’r a  pi wmo inptjw*

Fabryka Tasiem i Sznurowadeł
oraz Wyrobów Metalowych

w Częstochowie.

WYTWÓRNIA T R Y K O T A Ż Y

A, Warszawski U/ZP« CS".
Sprzedaż  wełny „Trójkąt  w kole 

z marką  Królik i innych.

«n.

F arbiarnia i Pralnia Chem iczna

„Beneta“
Częstochowa, B. Joselew icza  Nr. 11

vis a vis sklepu z kapeluszami  
pod kierunkiem absolwenta  szkoły 
chemiczno - przemysłowej w Warsza­

wie z d ługole tn ią  praktyką.

1 0 0  proc. pew nośc i dobrego wykonania

I
I
1
I

Stal t fPolskie Zakłady Przemysłowe
ul. Przem ysłow a 4, te l. 12-86. t ż

Odlewnia stali. Warsztaty mechaniczne.

Poleca odlewy stalowe S. M. dla przemysłu wszelkiego rodzaju.

I
I
I
I
.1

Willa w ogrod zie  S f S f . i S r S w S
B E Z  P O D A T K Ó W .

4 p o k o je  z k u c h n ią .  T a r a s ,  Hol.
Do s p r z e d a n i a — tan io  na dogodny®
w arunkach . E w e n t . d o  w y d z ie r ż a w i  

T a m ż e  p ię k n e  p a r c e l e  ogrodow e 
(1 7 - le tn ie  d r z e w k a  ow ocowej.  

W ia d o m o ś ć :  L ekarz-D entysta  MjCn 
GREjNIEC w  C zęstoch ow ie II AleJ»

Lam py  radjowe i żarówki „Cent.ra 
najtaniej  nabyć m ożna  w firrnI

S .  D R E S S L E R
Częstochow a1, Aleja 6 , tel. 19 7 ^

Poleca także w wielkim w y b o rz e  
elektryczne od zł. 15.—, ż a ró w k i, 

instalacji i t. d.
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7 RESTAURACJA
P O L O N J A
W CZĘSTOCHOWIE
UL. PIŁSUDSKIEGO 9

właśc. SZULC.

Miłe spotkanie
p rg y  dobre j kawce ty lko  w

CAFE „ ROMA ) )
A le ja  2 4 , te l. 1 4 -J 1

Cała prowincja Tfgre w rękach Włochów.
Walki pod Makalle. Ahisyńczycy przygotowują wielką akcję przeciw Włochom. 
Gdzie podział się ras Seyum? -- Wojska abisyńskie stawią opór. — Sankcje.

Przygotowania Abisyńczyków.
Na froncie północnym przygotowuje 

się niewątpliwie jakaś wielka akcja ebi- 
syńska.

W Magdali w największej tajem nicy 
niwelowano przez dwa tygodnie teren 
dla urządzenia lotniska. Do miasta tego 
wkroczyły wczoraj pierwsze oddziały ar 
mji rasa Mulugety, a jednocześnie na 
nowem lotnisku wylądowało 8 sam olo­
tów abisyńskich. Przybyłe do Magdali 
oddziały m inistra wojny zaopatrzone są 
w najnowocześniejszą broń i posiadają 
podobno nawet tanki. Przednie straże 
tej armji pośpiesznym marszem posuwa 
ją się na północ, aby złączyć się z od- 
działami rasa Seyuma.

Zasadzka na Włochów.
LONDYN. W dotychczasowej wojnie 

abisyńskiej W łosi nie napotkali dotych 
czas na tak zagadkową sytuację, jaka 
obecnie wytworzyła się pod Makalle.

Lotnicy włoscy nie mogą wyśledzić 
ani jednego oddziału arm ji rasa Seyuma, 
a jednak silna arm ja, której s iły  ocenia 
ne są conajmniej na 80 tysięcy regular­
nego żołnierza, znajduje się w pobliżu. 
W dalszym ciągu padają deszcze.

Wojska rasa Seyuma ukrywaią się w 
górach między Makalle i Antallo. Sam 
ras Seyum wraz ze swym sztabem i 
częścią wojska przepadł bez wieści. We 
dług przypuszczeń ras Seyum przygoto­
wuje jakiś niespodziewany atak flanko­
wy na siły w łoskie i prawdopodobnie 
wyruszył na północny wschód.

Duchowni koptyjscy wyruszyli 
na front.

ADDIS ABEBA. Liczni duchowni kop 
tyjscy wyruszyli wczoraj na fron t w tra 
fycyjnej odzieży, składającej siu z bia łe  
go płaszcza z czarnym kapturem i b ia ­
łego turbanu. T łum y żegnały duchow­
ych. „Abisyhja wyciąga ręce do Boga” 

°to hasło, pod którem odbywa się 
wymarsz duchowieństwa ne pole walki, 
odzień odbywają się tu modły o zwy­

cięstwo i zachowanie niepodległości Abi 
synji. 6

Benzyny starczy na 5 tygodni.
PARYŻ Do Massany od pięciu dn i 

■e nadszedł ani jeden transport benzy- 
u iŻe w m ' e^c>e daje się odczu- 

9 brak m aterjałów pędnych. W Asma 
j6, zSp°niadzono coprawda w ie lkie iloś 

enzyny, jednak zapasy bardzo pręd- 
wyczerpują. W miarę, jak wojska 

. s, le oddalają się od Asmary, zapo- 
dów ° Wan'e na benzynę dla samocho 
8j ’ Przebywających olbrzym ie prze- 
fośnie'2' tan w ' samolotów, ciągle

czv'un^L Pr2yP“ szczeń benzyny wysfar 
chwil ° j 0 m  na °ko ło  5 tygodni. Z 
dzieu?’ ^ y wejdą w życie sankcje, spo 
We wane.Są dalsze trudności benzyno- 
2ynv ;a n'ektórych odcinkach brak ben- 
D0 Df Sj  nawet większy, niż brak wody, 
któruJk *Ck l in ’ l benzyna dla tanków, 
ło 100 zgromadzono pod Makalle oko- 
1 Spus ’ dostarczana jest przez samoloty 
nach 2liZana na ziem ię na spadochro-

Pfzedni6n Sam sPo s6b za o p a tru je  s ię  
W j St.raże w żyw ność i w o d ę , bo- 

studzien 0S1 ° b a w ia ją  się ko rzys tać  ze  
Pfzypuc na d ° w o /d o b yty ch  te ren ac h  w  

z czeniu, iż  m ogą być one z a tru te .

księżniczka na czele 
«aaziałów partyzanckich.

Sl*n® odd°\*C>aĈ  Makalle tropią W łochów 
C*e'e stoi2 -9 Partyzanckie, na których 
ŝ 9j Waize|.oSnOW^OSa księżniczka abisyń

z’ał  księżniczki nocami schodzą

ze szczytów gór i atakują W łochów na młodzieży tigre jskie j, która złożyła przy 
białą broń. Księżniczka Waizero w stro sięgę, że nie powróci do ognisk dom o- 
ju  męskim bierze udział w walkach, wych, póki choć jeden W łoch znajdo- 
Zna ona każdą ścieżkę i każdą skałę w wać się będzie na ziemi abisyńskiej. 
góraćh prow incji Tigre. Mąż księżniczki Waizero znajduje się w

Pod rozkazami je j znajduje się wiele głównej kwaterze w Dessie.

Na froncie południowym i wschód.
A D D I5  ABEBA. —  Na fronc ie  po łu­

dniowym  trwają gorączkowe przygoto­
wania do kontrofensywy abisyńskiej. Ras 
Nasibu wzmacnia pośpiesznie poszcze­
gólne odcinki, wysyłając na południe 
coraz to nowe oddzia ły zaopatrzone w 
broń, która regularnie napływa z Soma­
li brytyjskiego do Dżidżiga.

Doliną rzeki Dżubia maszeruje w 
stronę Dolo 40.000 wojowników wybo­
rowych wojsk rasa Nasibu. Wojska te 
przeznaczone są dla wzmocnienia frcm 
tu pod Dolo. Druga armja skierowana 
została do Ogadenu i ma przejść do o- 
fensywy w re jonie rzeki Szebelli i tw ie r­
dzy Gorahai. Pod Diredaua koncentro­
wana jest trzecia armja w sile 30.000 
ludzi.

Nad brzegami rzek i Webi Szebelli 
Abisyńczycy odparli trzy ataki w łoskie,

zmuszeni byli jednakże do powolneg0 
cofania się.

ADDIS ABEBA. — Na froncie wscho­
dnim operacje włoskie, podjęte na za­
chód od bazy operacyjnej Assab, zosta ­
ły  przerwane. W łosi zda li sobie sprawę 
z niem ożliwości marszu naprzód w te j 
części kraju ze względu na warunki k l i­
matyczne i terenowe. Oddzia ł złożony 
z 20 tys. ludzi wycofano z tego odc in ­
ka. Wśród cofającej się arm ji była du ­
ża ilość chorych, których odwożono sa­
molotam i. Abisyńczycy na wszelki wy-, 
padek skierowali posiłk i z Dire-Daua 
na front pod górę Mussa-Ali, choć są 
przekonani, że o ponownym ataku z As* 
sabu już nie ma mowy.

RZYM. — Wojska włoskie, broniące 
granicy E ry tre i wzdłuż rzeki Setit, prze 
kroczyły rzekę i posuwają się w k ie run ­
ku południowym.

W łosi zajęli Makalle.
ASMARA. W ojska w łoskie zajęły 

M akalle  wczoraj o godz. 9 rano. Do 
m iasta wkroczył oddział p iechoty pod 
dowództwem  p łk . G roglia oraz żo łn ie ­
rze rasa Gugsy, k tó ry  w im ien iu  W łoch 
ob ją ł w posiadanie swą rezydencję 

Ras Gugsa został m ianowany gu­
bernatorem  M akalle. W ojska Gugsy 
zajęły zamek negusa Dona.

O ddzia ły ozarnych koszul należące 
do a rm ji generała S an tin i‘ego w kroczy­
ły  do Dolo, położonego o 10 m il na 
wschód od M akkale. Patrole korpusu 
gen. M aravigna posunęły się na połud 
n ie i wschód od Aksum .

K olum ny w łoskie dokona ły ruchiT 
okrążającego, przedostając się do An- 
talo, położonego o 40 k im . na po łud ­
nie od M akalle.

Prawdopodobnie wojska a b isyń ­
skie przeciwstawią się dalszemu posu­
w aniu  W łochów, dopiero przy Amba 
A lagh i, odległe j o 50 k im . od M akalle  
na drodze do Dessie, gdzie obecnie 
mają znajdować się bardzo poważne 
s iły abisyńskie.

Po zajęciu M akalle prawie cała p ro­
w incja  Tigre jest w rękach w łoskich. 
Na prawo fro n t w łoski ciągnie się od 
do liny  rzeki Takazze, na lewo zaś do-

Rok za łó ż . -1826.

KAROL JANKOWSKI I SYN
fabr. sukna BIELSKO, filja  Częstochowa, Aleja 27.

MATERJAŁY DAMSKIE, MĘSKIE I WOJSKOWE 
ZNANEJ jakości.

OBSŁUGA FACHO W A. CENY FABRYCZNE.
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I  Restauracja „S A V 0 Y“ B-ci Bulskich ]
|  Aleja 14. — Tel. 18-23. §
|  Bar —  bogaty wybór zimnych i gorących zakąsek. |

Kuchnia wykwintna i smaczna. Wieczorem Dancing towarzyski.
1  Urządzamy przyjęcia towarzyskie, bufet. —  — CENY NISKIE. I

SKlad Szkła, Porcelany, Fajansu i Naczyń Kamiennych

B. SACHSENHAUS
Częstochowa, Panny M arji 3.

w ł.: F. KEMPIŃSKA i E. FAJNER. Telefon 1201.

Poleca serwisy stołowe, kawowe formy ,,Giesche“, fszkło sto­
łowe, wyroby fajansowe, nakrycia stołowe, oraz" wanienki 

i garnki kwasoodporne, po cenach fabrycznych.

chodzi do M akkale. Od początku ope* 
racji, t.j. od 3 października W łosi zaję­
li te ry to rjum , stanow iące tró jką t z pod 
stawą d ługości 180 k im . i o wysokoś­
ci 120 kim .

Sankcje.
PARYŻ W piątek ogłoszono tu urzę­

dowo rozporządzenie wykonawcze w 
sprawie stosowania sankcvi wobec 
W łoch.

W Meksyku wprowadzono z dniem 
7 bm. urzędowo sankcje. Do W łoch nie 
wolno wywozić bydła pociągowego, żela­
za, specjalnych gatunków stali, a lum i­
nium, manganu, niklu, chromu i cynku 
oraz kauczuku.

W ASZYNGTON. Większe zamówie­
nie na buty, które rząd w łoski da ł jednej 
z w ie lkich firm  amerykańskich,zostało na 
skutek zaleceń prezydenta Roosevelta 
odrzucone.

LONDYN. W Dalia (w  stanie Teksas) 
agenci włoscy prowadzą rokowania o na 
bycie 50 m iljonów baryłek nafty dla 
arm ji w łoskiej po cenie 1 pół dolara za 
baryłkę. Nafta ma jakoby być przesłana 
do Niemiec, a stamtąd przez Austrję do 
W łoch.

Posiedzenie Rady Ministrów.
WARSZAWA. Wczoraj o godz. 14.30 

zebrała się Rada M inistrów pod prze­
wodnictwem p. premjera Kościalkow- 
skiego. Obrady trw a ły  do godz. 16.30 
a dalszy ciąg odbędzie się dziś.

Przedm iotem obrad, które nie zosta­
ły  zakończone, były kwestje projektów  
dekretów finansowo gospodarczych.

Pełnomocnictwa.
Wczoraj w „D zienn iku Ustaw” og ło­

szona została ustawa o upoważnieniu 
Prezydenta Rzeczypospolitej do wyda­
wania dekretów. Ustawa weszła w ży­
cie z dniem ogłoszenia.

Kongres związków pracow­
niczych.

WARSZAWA. Wszystkie związki pra­
cowników, zarówno państwowych jak sa­
morządowych i prywatnych, uchwaliły 
zwołać na dzień 24 bm. w Warszawie 
w ie lk i kongres delegatów świata pracy.

Kongres ten zajm ie się sprawą obni­
żek pensyj i nałożenia nowych cięża­
rów na świat pracy.

Kongres inwalidów wojennych.
WARSZAW A. Dziś rozpoczął się w 

Warszawie XI ty O gólny Zjazd Delega­
tów  Związku inw alidów  W ojennych 
Rzeczyposlitej Polskiej.

Na uroczyste otwarcie kongresu 
przybył Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej oraz przedstaw iciele Rządu na 
czele z panem prem jerem  M. Zyndram  
Kościa łkowskim . Marszałkowie Senatu 
i Sejmu oraz reprezentanci organizacyj 
społecznych, z prezesem Federacji m in. 
gen. Góreckim .

W  ostatn im  dn iu  zjazdu t. j. dn. 11 
listopada r. b. wszyscy delegaci wezmą 
udział w uroczystościach narodowych.

Peruwiańskie zamówienia 
w Polsce.

WARSZAWA. Zakłady w łókiennicze 
w Warszawie i na prow incji otrzymały 
ostatnio zamówienia na dostawę płótna 
żaglowego oraz innych gatunków do po­
łudniowo amerykańskiej repub lik i Peru.

Zamówienia te Wartości k ilkuset ty ­
sięcy złotych były pierwotnie udzielone 
fabrykom włoskim , lecz wskutek zasto­
sowania sankcji przez Ligę Narodów, 
zostały wycofane i przekazane naszym 
fabrykom.
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N ajw iększa i najulubieńsza

REPREZENTACYJNA Kawiarnia-dancing „E U R O PA ”
jest miejscem rendezvous całej elity częstochowskiej. ■

Dancingi przy dźwiękach pierwszorzędnych zespołów mazycznych, w niedziele I
i święta poranki mazyczne, a w soboty, niedziele i święta fi\?e~o~clocke‘i

W sali kawiarnianej śniadania wiedeńskie od godziny 7-ej do ll^ej rano. Największy 
w Częstochowie wybór pism codziennych i ilastracyj krajowych i zagranicznych.

Pogrzeb Żołnierza Niepodległości JL “ '

Wybory samorządowe  
w  miastach, rządzonych 

komisarycznie.
WARSZAWA. W najbl iższym czas e* 

w te rm in ach  us t awowo przewidz ianych 
o d b ę d ą  się wybory s a m o r z ą d o w e  w m i a ­
s tach  rządzonych  komisarycznie .  Z  mias t  
większych dotyczy to przedewszy s tk ie m 
Łodzi,  Poznania  i Gniezna.

W połowie m arc a  roku przyszłego 
odbędą  się wybory sa m or zą do w e  w War  
szawie.  Kadenc ja  ty mczasow ego prezy­
denta  mias ta  Warszawy upływa z d n ie m  
1 kwietnia 1936 roku.  Wybory sa m o ­
rządow e o d b ę d ą  się więc przed  upły­
wem tego te rmin u .

W obronie  funduszów  ubezpie­
czeń społecznych.

WARSZAWA. Na dzień 17 bm. zwo 
łane  ma  być do Warszawy posiedzenie  
Rady Nacze lnej  Unji Zw. Zaw,  P r a c o w ­
ników Umysłowych przy udziale d e le g a ­
tów z ca łe go  kraju.  P r z e d m i o t e m  obrad  
będą  u t r zymujące  się osta tnio  pogłoski
0 zamierzonych  z m ia na ch  w ub ezpi ecze  
n iach społecznych  i p ro jek tach  wykorzy­
stania  funduszów emeryta lnych  p racow ­
ników umysłowych.  Zapadły  decyz je ,  by 
w tej sprawie  wysłać d e le ga c ję  do auto 
rytatywnych czynników, ce lem wyjaśnie ­
nia pogłosek .

Lot mjr. K arpińskiego przer­
w any  spow odu burzy

PRACHUĄB.  Wczora j  o godz.  6.50 
rano „Niebiesk i  Frak"  wys ta r tował  z  
Bangkoku do Singapore  wzdłuż  z a c h o d ­
niego wybrzeża  zatoki  Sjamskiej .  P o  
n iespe łna  t r z e c h  godzinach  lo tu  i p r z e ­
byciu około 470 kim. lotnicy musiel i  l ą ­
dować  wskutek  nadc iąga jące j  burzy.  Lą­
dowali  w P r a c h u a b  (Dolny S ja m)  o g o ­
dzinie 9.40. Na tychmia s t  po po lepszeniu  
się pogody mjr .  Karpiński  s ta r tu je  w dal  
szą drogę.

Spłonęła w ie lk a  p rzędzaln ia  
w  Łodzi.

LODŹ.  W czora j  w y b u c h ł  pożar  w 
posesj i  f ab ryczne j  p rzy ul. S e n a t o r s k i e j  
35/37.

Ma po ses j i  tej  z n a j d u j e  s ię  6 b l o ­
ków fabrycznych ,  g ę s t o  j e d e n  przy dru 
g im u s t a w io n y c h  tak,  że p o d c z a s  akcji  
ra towniczej  t r u d n o  było  s t r a ż a k o m  d o ­
t rzeć  do  p ł o n ą c e g o  b u d y n k u ,  t e m bar -  
dziej ,  że poża r  w y b u c h ł  na  IV p ięt rze .

P o d c z a s  akcji  r a to w n i c z e j  trzej s t ra ­
żacy spadli  ze s top ni  b e c z k o w o z u  i do 
znali  c iężkich ob ra ż e ń .  J e d e n  z nich 
Emi l Krecki  m a  p ę k n i ę t e  żebra.

S p ło n ę ł a  p r z ę d z a ln i a  pod  f i rm ą  
’’Ł ó d z k a  p rzęd za ln ia  z g r z e b n a ”.

W czas ie pracy  w s k u t e k  zbyt  s i lne  
go rozgrzania ,  zapa l i ły  s ię  od p a d k i  
w ełny  i o g i e ń  n a t r a f i a j ą c  na  ł a t w o p a l ­
ny m a te r j a ł  objął  ko l e jno  in n e  warsz ta  
ty i to w a r  z n a j d u j ą c y  s ię  na Sali. 
S t r a ty  o lb rzy m ie .  F a b r y k a  była u b e z  
p ieczona .

Likwidowanie opozycji 
na Litwie.

Ko w n o , p o  rozwiązaniu l i tewskich 
partyj opozycyjnych  na leży oczekiwać,  
iż rząd zas tosu je  o s t r e  rópi-esje wobe c  
prasy opozycyjnej  i nie cofnie się p rzed  
zawieszen iem dzienników.  W na jb l iż­
szych  dniach  opublikowana  m a  być us ta 
wa prasowa,  przewidująca o sob is t ą  o d ­
powiedz ialność  redaktorów za t reść re 
dagowanych  przez  n ich ga ze t  P r a w d o ­
podobnie  nas tąp i  również zl ikwidowanie 
organizacyj  młodz ieży ,  pozos tających  
pod wpływem czynników opozycyjnych

Żandarm i czescy rabują 
na te ry to rjum  Polski.

RYBMIK. Przed  ki lku d n i a m i  na  o d ­
c inku  g r a n i c z n y m  S k r e b e ń s k o  — G oł­
kowice ,  w pow.  ryb nick im,  pr zekroczy ,  
ło n i e l e g a ln ie  g r a n i c ę  d w ó c h  ż a n d a r ­
m ó w  czesk i ch ,  k tórzy  weszl i  na  te re n  
Polski  n a  j a k ie ś  150 m.  w g łą b  i z a b r a ­
li m ie j s c o w e j  o b y w a t e l c e  G r a u e r o w e j  
53 kg, mięsa ,  p o c z e m  odesz l i  z p o w r o  
tern na  s t r o n ę  czeską .

W związku  z tern we  c z w a r t e k  na 
od c in ku  gr an i cznym  od b y ła  się k o n f e ­
r e n c j a  przeds tawic iel i  władz  polskich
1 czeskich .

K o n fe re n c ja  nie d a ł a  w y n ik u ,  a l b o ­
w i e m  ż a n d a r m i  czescy  w y p ie ra ją  się 
winy.

WARSZAWA. —  Wczora j  zos tały 
s p row adzon e  do Warszawy zwłoki  Ale­
ksa nd ra  Sulkiewicza (Micha ła  Czarnego) 
po ległego na  Wołyniu jako s ie r żan t  5 p. 
P leg.

Po  ur oc zys to śc i  na dw or cu  G łó wnym
0 godz. 10 ej ruszył  k on duk t  ża łobny  na 
Powązki .

Sulkiewicz  był T a t a r e m  z p o c h o d z e ­
nia, ko n d u k t  więc  prowadzi ł  m u ł ł a  w 
st ro ju ry tua lnym,  of ia ro w any m  m u  przez 
króla Hedżasu .

Na lawecie,  z ap rzężo n ej  w 6 karyćh 
koni, s p o c z ę ł a  t r u m n a  Żołn ie rza  N iepo­
dległości .  Za  t ru m n ą  pos tępow ała  r o d z i ­
na,  p rzedstawic ie le  Rz ądu  z p. premje-

Prace nad
WARSZAWA. — Właśc iwe organa  

minis te r ja lne  opracowały  już sz e re g  pro­
jektów dekr e tó w ,  k tó re  Rząd z a m ie rza  
wydać  w r am ach  p lanowej przez  s ieb ie  
akcji p rzywrócenia  równowagi b u d ż e t o ­
wej i poprawy po ło żen ia  gospoda rczego .  
Dekrety,  k tóre  mają się ukazać ,  nie są 
opracowywane  pod  k ą t e m  uregulowania  
posz czególnych  zag ad n ień  b u d że to w ych
1 gospodarczych ,  a le  łą cznie  s tan owi ć  
będą  zespół  posunięć,  gdyż tylko w ten  
spo só b  s t ać  s ię  mogą  n a rz ę d z ie m  po ­
prawy sytuac ji  ogólnej.

CIESZYM, W pią t ek  zos ta ł  w y p u s z ­
c z o n y  z w ię z ie n ia  c z e s k i e g o  Aron  R i n ­
ger ,  o b y w a t e l  polski ,  a r e s z t o w a n y  dn.  
11 s ie rpni a .

Ma t e r e n i e  C z e c h o s ł o w a c j i  Ringer  
s p o t k a ł  z n a j o m e g o  s t u d e n t a  P o l a k a ,  z 
k tó ry m  ro z m a w ia ł  o Pols ce  i Marsz .  
P i ł s ud sk im .

R o z m o w ę  tę p o d s łu c h a ł  p rz e c h o d z ą  
cy obok* n i e z n a j o m y  Czech,  k t ó r y  z a ­
czą ł  ich w y m y ś l a ć  od polskich  świń  i' 
ub l iż a ć  w n ie g o d z iw y  s p o s ó b  Marsz.  
P i ł su d sk iem u .  R i n g e r  w ra z  ze s t u d e n ­
t e m  s t a n ą ł  w o b r o n i e  Polski  i Marsz .  
P i ł su dsk iego .  Za  to zos tal i  a re sz to w ani  
i od w ie z ie n i  do  w ię z i en i a  w Mor .  O* 
s t rawie .  W d r o d z e  k i l ka k ro t n ie  eksk or -  
tu ją cy  ż a n d a r m i  bili ich ko lbami .

Dozorcy w ię z ie n n i  wciągnę li  g o  d e  
p iwnicy  i t a m  w s t rasz l iwy s p o s ó b  pó 
bili t ak ,  że na  drugi  d z ie ń  z u p ły w u  
krwi n ie  m ó g ł  s tać na  n o g a c h .  Dos ta ł

Naprężona sy tuacja  w  Rumunji.
BUKARESZT.  W nas tęps twie  za r zą ­

dzeń,  wydanych  przez  rząd,  c e le m  u n i e ­
możliwien ia  mani fes tacj i  s t ronnic twa  roa- 
rodowo-chłopskiego ,  zapowiedz iane j  na 
14 b.m. —  da je  się zauważyć,  w z r a s t a ­
jące nap rężenie  między tern s t ronnic­
tw em  a ko łami  rządowemi .

Z a rz ą d ze n ia  te  po t ra k to wane  zostały 
przez  par t ję  narodowo-chłopską  jako pro 
wokac ja.

P rezyd ju m  part j i  oświadczyło,  że za 
powiedz iana  demons t r ac ja ,  pomimo z a ­
kazu  rządu  dojdz ie  do skutku .

Pogrom y w  Gdańsku.
GDAŃSK O s t a t n i o  p o w ta rza ją  s ię  

w G d a ń s k u  coraz  czę śc ie j  n a p a d y  n a  
żydów.

O n e g d a j  na  ul. Św. D u c h a  20 m ł o ­
dy ch  ludzi n a p a d ł o  na  5 żydów, z k t ó ­
rych j e d e n  był  o b y w a t e l e m  p o ls k im .  
W sz yscy  zostal i  dotk l iwie  pobici .

Wczora j  ra no  n a  J o p e n g a s s e  i Pfef  
fe r s t ad t  z d e m o l o w a n e  zostały c z ę ś c i o ­
wo dwie  r e s t a u r a c j e  żydo wski e .  T e g o ż  
s a m e g o  dn ia  p o p o ł u d n i u  20 m ł o d z i e ń ­
ców, p rzew ażnie  w m u n d u r a c h  h i t le ­
rowskich ,  z jawi ło się przed  d o m e n  fun

rem  Kośc ia łkowskim na  czele,  genera* 
licja z G e n e ra ln y m  Insp ekt o re m gen. 
Rydz-Smigłym,  l iczne d e l e g a c j e  w o js ko ­
we, u r zędnicze  i sp o ł e c z n e .

Zwłoki  Sulkiewicza  spoczę ły  w spe- 
c ja l nem  m a u z o l e u m  na Po wązkach .

Nad o twa r tą  mogi łą  wygłoszono s z e ­
reg p rzem ówień .  M. in. p rzem ówi en ie  
wygłosi ł  płk. S ł a w e k  i w p ię knych  s ł o ­
wach zobrazował  p ra cę  ca łego  życia 
zm ar ł eg o .

O godz .  18 ej w sali  Rady Miejskiej  
odb y ła  s ię uroczys ta  ak a d e m ja  dla u c z ­
czenia  pamięc i  towarzysza  walk Mar­
sza łka .

dekretami.
Na o s t a t n i e m  pos ied zeniu  Kom i te tu  

E k o n o m ic z n e g o  Minist rów kilka pr o je k ­
tów z o s t a ł o  już w t e n  sposób  o s t a t e c z ­
nie  sh a rm o n iz o w an y ch  i z a d e c y d o w a ­
nych.  M. in. wchodzi  tu  w grę  pro jek t  
dekre tu ,  do tyczącego  spec ja lnego  opo­
da tkowa nia  upo sażeń ,  wypłacanych  z 
fu nduszów  publicznych .  W łączno śc i  z 
tym d e k r e t e m  pozos ta ją  wytyczne  pro­
jek tów w sp ra w ach  eme ry ta lnych  i o b ­
niżki  komornego ,  k tórych  os ta te czne  o- 
p racowa nie  zos ta ło  powie rzone  w ł a ś c i ­
wym organom.

on  w s k u t e k  te go  si lnej  gorączki ,  a n a ­
s t ę p n i e  a t a k u  s e r ca .

Za rząd  w i ę z i e n i a  n a  w n i o s e k  le k a ­
rza z m u s z o n y  był  go  od s t a w ić  do  s z p i ­
ta la  w i ę z i e n n e g o .

T a m ,  w szpi ta lu w i ę z i e n n y m ,  s p o ­
tkał  s ię  z p r z e s i a d u j ą c y m  w więz ien iu  
h a r c e r z e m  Delong ierń .  P. Ri n g er  o p o ­
w ia d a ,  że D e l o n g  m a  ś lady  k r w a w e  
o d  k a j d a n  na  r ę k a c h  i noga ch .  Całe 
je g o  ciało jes t  p o s in ia c z o n e .  S a m  on  
nic n ie  m ó w i  o k a t o w a n i u  go  w w i ę ­
z ieniu,  gdyż  za k a ż d o r a z o w e  o d e z w a n i e  
s ię  zab ie ra ją  go  do  p iwnicy i t a m  z n o ­
wu biją.

Ze  z ro zu m ia ły ch  p o w o d ó w  p, Rin­
g e r  nie c h c e  o p i s y w a ć  o k r o p n y c h  scen ,  
j a k ie  prz eżyw a  De lo ng ,  po n ie w a ż  zna j ­
du je  s ię  o n  jeszcze  w r ę k a c h  czeskich.  
Ringer  był ś w i a d k i e m  je g o  t or tu r ,  gdyż  
czeka ł  on  w k o le j c e  n a  katowanise go 
przez  d o z o r c ó w  w ię z ie n n y c h .

dac j i  Gr i in be rg a ,  gdz ie  mieśc i  s ię sy* 
n a g o g a  i p r zy tu łek  dla  s ta r c ó w .  N a p a ­
s tn icy  z d e m o lo w a l i  drzwi w e j ś c io w e  i 
powybi ja l i  o k n a  w bó ż n ic y  i s c h r o ­
n isku .

Tango śm ierci.
BUDAPESZT.  Pol icja b u d a p e s z t e ń ­

ska  w y d a ł a  n i ezw yk ły  zakaz ,  zab ra n i a  
jący  p r o d u k o w a n i a  t a n g a  „ O s t a t n i a  
n i e d z i e l a ” . O d  dw óch t y g o d n i  mia s to  
z n a jd o w a ło  s ię  pod  w p ły w e m  n i e w ą t ­
p liwie  p iękne j ,  a le  n i e s a m o w i c i e  m e ­
lancho l i j ne j  melodj i  t a n g a  i wzrusza ją  
cej  j ego  t reści .  D ość  powied z ie ć ,  że 
w c ią gu  8 dni  p ięć  o s ó b  s p o w o d u  te g o  
t a n g a  pop ełn i ł o  s a m o b ó j s t w o .

W j e d n y m  z d a n c i n g ó w ,  gdy  o r k i e ­
s tra gra ia  „ O s ta tn ią  n ie d z ie lę ” m ło da  
para  wychyl i ła  k ie l ichy s z a m p a n a  z t ru  
cizną .  P o z a t e m  zastrzeli l i  s ię w r e s ta u  
racji r ów nie ż  przy d źw ię kach  t e g o  t a n ­
ga  dwaj  młodz ień cy .  O n e g d a j ,  gdy  
t a n g o  „O s ta tn i a  n i e d z i e l a ” n a d a w a n e  
było p rzez ,  rad jo  zastrzel i ł  słę przy 
g łośn iku  d y r e k t o r  j e d n e g o  z b a n k ó w  
b u k a re s z ta ń s k ic h ,  a dw ie  k o b ie ty  ró w ­
nież przy g ł o ś n i k a c h  usi łowały  się 
otruć .

W i a d o m o ś ć  o t r ag iczne j  śmi erc i  dy

rek tor a  b a n k u  sk łoni ła  ostatecznie dy. 
r ekc ję  policji  d o  w y d a n ia  zakazu gra. 
nia t a n g a  „ O s ta tn ia  n iedz ie la” i sprze­
da w a n i a  płyt g r a m o f o n o w y c h  z tem 
t a n g ie m .

B estja lska  zemsta 
porzuconych dziewcząt.

WILNO. We wsł Jablonowice m 
pracującego w stodole gospodarza M at 
cina Czekawicza, parobka Grzegorza 
Sadzieja, napadły znienacka cztery dzie­
w częta, które ch łopcu  zarzuciły derkę 
na g łow ę, powaliły na ziem ię, z w ią z a ły ,  
poczem  na obezw ładnionym  d o k o n a ły  
bolesnej operacji.

Inicjatorką ohydnej zem sty była nie­
jaka H elena Makarczykówna, która po­
w zięła  plan zem sty za uwiedzenie i na­
m ów iła trzy inne dziew częta , również 
uw iedzione przez Sadzieja. Policja are­
sztow ała d ziew częta .

Całkowita likwidacja 
Stahlhelm u.

BERL1M. U ka za ło  s ię urzędowe za­
w i a d o m i e n i e ,  iż w dn .  7 b. m. równo­
c z e ś n ie  z z a p r z y s i ę ż e n i e m  rekrutów 
a rm j i  n i e m ie c k ie j  n a s t ą p i ł o  rozwiąza­
nie organizac j i  S t a h l h e l m u  na obsza­
rze całej  Rzeszy.  Rozwiązan ie  nastąpiło 
n a  z l e c e n i e  k anc le r za  Hit lera,  który 
w l iście do  n a c z e l n e g o  przywódcy 
S t a h l h e l m u  min .  S e l d t e g o  oświadcza, 
że z chwilą u k o ń c z e n i a  odbudowy armji 
n i em ie ck ie j  o raz  z m o m e n t e m  zaprzy­
s ię ż e n ia  jej  na  s z t a n d a r y  Trzeciej  Rze­
szy zn ik ły  p o d s t a w y  i s tn ien ia  Stahlhel­
mu .
Spisek  an tyang ie lsk i wykryto 

w  południow ej Afryce.
KAPSZTAD. Rząd południowo-afry- 

kański wykrył istn ien ie  tajnego związku, 
którego ce lem  było zlikwidowanie wpły­
wów angielskich w Afryce Południowej 
i zorganizow anie republiki południowo­
afrykańskiej.

Kierującym członkiem  tego związku 
był p oseł Malan, przywódca opozycji 
parlam entarnej.

W szyscy członkow ie tego związku zo 
bow iązali s ię  do żelaznej dyscypliny i 
śc is łeg o  zachow ania tajemnicy.

W kilku wierszach.
—  W pół ro cze  śmierc i  Marszalka 

P i ł s u d s k i e g o  p r z y p a d a j ą c e  w dniui ™ 
l i s to pada  r. b, wygłosi  okolicznościowe 
p r z e m ó w i e n i e  przez  radjo b. premje' 
J a n u s z  J ę d rz e je w ic z .

—  Ma 21 k o p a ln ia c h  zagłębia wjjj 
g l o w e g o  L e o d j u m  (B elg ja )  wybuch 
s t ra jk  gór n ik ó w .  O g ó ł e m  strajkuje oko 
ło 5000  g ó r n i k ó w ,  k tórzy domag3!5 
się podwyżk i  p łac  w związku ze wz'a 
s t a j ą c ą  w Belgji  d rożyzną .

—  W c z o r a j  op u śc i ł o  port  aleksan 
a ry jski  45 ang ie l sk ich  okrętów w°ieo 
nych  c e l e m  o d b y c ia  m ane w rów  na P 
łu dn io w yc h  w o d a c h  Morza  Śródziem3 
go.  W m a n e w r a c h  tych ,  które 
p o t r w a ć  około  5 dni ,  weźmie udz 
ró wn ież  kilka e s k a d r  lotniczych.

— Wczora j  w ie czo rem  przez u 
Meapolu  p rz e c i ą g n ę ły  l iczne g ru p y 8 
d e n t ó w ,  n a w o ł u j ą c  d o  b o j k o t u  towa'^ 
p ań s tw ,  b io rący ch  udz ia ł  w san^ f , j er

—  Koła w o j s k o w e  w A smarzes  
dzają,  ż e  s tan  uzbrojen ia  armji abi 
skiej  w os t a tn ic h  c z a s a c h  znacznie 
poprawi ł .  A b i s y ń c z y c y  posiadają P | 
sz ło  mi l jon k a r a b in ó w  s tarego
250 m i l jo n ó w  na bo jó w .  Pozatem 3 
a b i s y ń s k a  po s ia da  200 a rm a t  rnatJlS, 
ka l ibru o raz  k i lkase t  a r m a t  aU. l i ­

t y cznych ,  wreszc ie 35 dział przed 
n iczych  22 m m .  z?re-

—  O g ó ln a  cyf ra  bezrobotnych ), 
j e s t r o w a n y c h  w pa ńs twowy ch u[ Qe- 
p o ś r e d n i c t w a  pracy  w na  teren'® j 
chosłowacji ,  wynos i ła  na  dzień 31 
dz ie rn ika  br. 573.362.

Okrutne znęcanie siu oprawców czeskich.
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K R O N I K A .
K A L E N B A R Z Y E

N i e d z i e l a  10 l i s to pad a .  A n d r z e j a
P o n i e d z i a ł e k  11 l is topada .  Marc ina  b .  

Wschód słońca o g. 6,51. Zachód  o g. 16,05.

Nocne dyiwry apteK.
W  nocy z sobo ty  na  n iedzielę :  Nowy 

Rynek,  Aleja Wolności .
W  nocy z n iedz ie l i  na  poniedzia łek :  II 

Al eja ,  Ostatni  Grosz.

Święto policji państw ow ej. —
Nasza wiosna, wiosna zmartwychwstania 
państwowego urodziła się na jesieni i 
dzień ten, w którym butny najeźdźca 
złożył broń przed władczą wolą narodu 
polsk'ego, był jednocześnie dniem po­
wołania do życia polskiej policji pań­
stwowej, która zluzowała na odpowie­
dzialnym odcinku obrony ładu i bezpie­
czeństwa publicznego s traż obywatelską 
i straże komunalne.

To też policja w dniu 10 l istopada 
w całym kraju obchodzi swoje święto.

W tym dniu święta granatowej  arrnji 
należy podnieść ciężką i ofiarną służbę 
oficerów i szeregowych P.P., broniących 
z narażeniem własnego życia bezpie 
czeństwa obywateli.  Wśród pewnych 
sfer społeczeństwa, być może,  jeszcze 
pokutują resztki n ieuzasadnionych uprze 
dzeń w stosunku do policji. Te  uprze­
dzenia są pozostałością z czasów nie­
woli, kiedy, należy to powiedzieć bez 
ogródek, policjant był dalekim od typu 
ofiarnego i bezstronnego sługi spoleczeń 
stwa i znajdował się całkowicie na us łu­
gach systemu państwowego, godzącego 
w samą istotę najżywotniejszych in tere­
sów i dumy narodowej  Polaków,

Dziś w wolnej i niepodległej  Polsce 
neczy te zupełnie s ię zmieniły i polski 
z krwi i kości policjant jest ofiarnym 
wykonawcą jakże nieraz ciężkiego obo­
wiązku, zawsze gotowym do walki z 
wewnętrznymi wrogami  państwa i ży­
wiołami przestępczemi .

Te skąpe pensje, otrzymywane 
przez policję, nie są bynajmniej syne­
kurą, a skromną zapłatą za ciężki i o d ­
powiedzialny trud, za codzienne niemal 
ocieranie się o śmierć.  Bo żaden po 
licjant nie wie dnia, ani godziny, kiedy 
uderzy weń grom nagłej i niespodzie­
wanej śmierci. Najlepszym tego dowo 
dem i najwymowniejszą ilustracją n i e­
bezpieczeństwa, zawsze, pośród najwięk 
szego pokoju, stojącego za plecami każ­
dego policjanta, jest t ragiczna lista 576 
policjantów, poległych śmiercią walecz­
nych w walce z żywiołami przes tęp­
czemi.

Te elementarne  prawdy o obywatel­
skiej służbie policji mogą się spotkać ze 
sprzeciwem jedynie ze strony zaci e­
kłego partyjnictwa, nie sięgającego wzro­
kiem poza ciasne opłotki partyjne. N a­
tomiast cała światła i bezs tronna op.nja 
publiczna darzy polską policję państwo­
wą ciepłą sympatją i uznaniem.

Jubileusz pracy spo łecznej.  —
•lak się dowiadujemy, znany i zasłużony 
Ra naszym terenie działacz społeczny, 
założyciel i prezes najstarszego w Czę­
stochowie Klubu ogólnosportowego „Vi­
ctoria”, założyciel i protektor wielu pla­
cówek społecznych, odznaczony złotym 
i srebrnym krzyżem zasługi i wielu in- 
nemi odznaczeniami honorowemi — pan 
Łdmund Reimschiissel święci w tym ro ­
ku jubilesz 25-lecia swej pracy s p o ­
łecznej.

Dla uczczenia jubileuszu p. Reim- 
schiissela zawiązuje się specjalny komi­
tet obywatelski, który pragnie uświęcić 
25-letnie gody tego zasłużonego i n ie­
strudzonego działacza społecznego.

lisisiBissiaa
I  Kino „EDEN11 m i g
H Z okazji 17-to l e tn ie j  roczn icy

odzyskania  Niepod leg łośc i  l i
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doskonałe 
materjałyj 

męskie tj 
znanych 
fabryk ! 

bielskich,
K OCE, 
FIRANKI. 1

Specjalność.-

KOŁDRY
WATOWANE,

BIELIZNA
MĘSKA,

I KRAWATY.

A dzień p ierwszy wolności, gdy radość roznieci, 
Ludzie wesela krzykiem  o niebo uderzą,
A  po tem  długą ciemność niewoli przemierzą,
S iądą  i z  wielkim szlochem zap łaczą  j a k  dzieci.
I s łychać bedzie p łacz  ogromny zmartwychstania...

J. SŁ O W A C K I.

O B Y W A T E L E !
Na tegoroczne nasze Święto Niepo­

dległości pada cień smutłsu i żałoby. 
Oddaliśmy bowiem w tym roku wiecz­
ności Największego na całej przestrzeni 
dziejów Polaka, Budowniczego Państwa 
Polskiego,  Zwycięskiego Wodza i Ojca 
Narodu — Marszałka Józefa P i ł s u d ­
skiego.

Odszedł  od nas Człowiek, który wy­
prowadził  naród z domu niewoli i po ­
wiódł  ku wielkim dziejowym przezna­
czeniom.  Ale n iema takiej siły na świę­
cie, którsby przyćmiła nieśmiertelną 
chwałę Jego Imienia. Duch Jego będzie 
żyć wiecznie w sercach Narodu, a pa ­
mięć Jego czynów przetrwa w najdal­
sze pokolenia.

Dzień 11 Listopada,  w którym na j ­
świętsze  marzenia naszych dziadów i 
ojców stały się radosną rzeczywistością 
i tak butny jeszcze n iedawno najeźdźca 
złożył broń przed żywiołowym wybu­
chem potężnej woli zrzucającego kajda­
ny Narodu, pozostanie na wieki n iero­
zerwalnie związany z opatrznościową 
postacią Marsz. Józefa Piłsudskiego, 
który w owym historycznym dniu stanął 
na czele Narodu i przyjął na siebie cięż 
kie brzemię odpowiedzialności za losy 
Narodu i Państwa.

W dniu tym, świątecznie przyozdo­
bionym bielą i amarantem naszych 
sztandarów narodowych, niechaj wszyst­
kie serca polskie zabiją przyśpieszonym 
tę tnem  i z uczuciem gorącej wdzięcz­
ności wsoomną wszystkich tych, którzy 
cierpieli  i ginęli z imieniem Polski na 
us tach,  i krwią swoją pisali na polach 
bitew imię zmartwychwstającej  z mro­
ków niewoli Ojczyzny

Potężny i wielki, wolny naród polski 
mocnym i zwartym pochodem idzie w 
przyszłość, z całych sił i serca wierząc, 
że mocarny wysiłek całego Narodu prze 
zwycięży wszystkie przejściowe t r u d ­
ności i że Polska z każdym rokiem ro­
śnie i róść będzie w potęgę, siły i do-

brobvt swych obywateli .
Niech żyje Najjaśniejsza Rzeczpospo 

lita Polska!
Niech żyje P. Prezydent Rzeczypo­

spolitej prof. Ignacy Mościcki i Rząd 
Rzplitej z premje rem Zyndrem Kościal- 
kowsfeim na czele.

Niech żyje Generalny Inspektor Sił  
Zbrojnych gen. Rydz-Smigły!

Przewodniczący Komitetu Wyk.
Święta Niepodległości

(—) JAN MACKIEWICZ
Tymcz. Prezydent 
m. Częstochowy.

Program uroczystości:
Niedziela dnia 10.XI 1935 r. o godz. 

18.30 capstrzyk i przemówienie na placu 
min. Pierackiego.

Poniedziałek dnia 11.XI 1935 r. 1) 
ogodz. 8 — hejnał  z wieży jasnogór­
skiej, 2) godz. 10 — a) nabożeństwo w 
Bazylice Jasnogórskiej dla przedstawi­
cieli władz, wojska, Federacji  PZO O , 
stowarzyszeń oraz społeczeństwa; b) na 
bożeństwo dla młodzieży szkolnej w Ka 
tedrze; c) nabożeństwa w świątyniach 
innych wyznań, 3) godz. 11 30 — def i ­
lada na placu ministra Br. Pierackiego,  
A) godz. 12 afeademja Federacj i  PZOO. 
w gmachu Ogniska Niepodległości im. 
Marszałka Piłsudskiego,  5) godz. 17.30 
akademja Związku Strzeleckiego w gma 
chu Ogniska Niepodległości im. Mar­
szałka Piłsudskiego, 6) godz. 20 uro­
czysta akademja w Miejskim Teatrze  
Kameralnym.

Komitet Obchodu prosi mieszkańców 
m, Częstochowy o udekorowanie d o ­
mów flagami państwowemi oraz iiumino 
wanie okien, pp. dyrektorów fabryk i 
przedsiębiorstw o umożliwienie swoim 
pracownikom wzięcia udziału w uroczy­
stościach.  Ponadto Komitet  Obchodu u- 
prasza pp. właścicieli  o zamknięcie skle 
pów w dniu Święta Odzyskania Niepod­
ległości w godz. 10— 12.

Z minionych dni.

z PAWIAKA ii
rolach g łównych:

A . B r o d z i s z ,  B. S a m b o r s k i ,  mm 
K- L u b i e ń s k a ,  Z. B a t y c k a — PU 

^ _____  J ó z e f  W ę g r z y n .

program:  O s t a t n ie  a k t u a ln o -  
2 A b i s y n j i  i ca ł ego  świata.IIIii

Pierwszy dzień wojny światowej  był 
os tatn im dniem panowania rosjan w 
Częstochowie ,  którzy pośpiesznie w y­
cofali się z mias ta,  rzucając na wy- 
j ezdn em  b u tną  zapowiedź:

„My tu jeszcze wróc imy”.
J e d n a k ż e  nie wrócili. 1 obecnie  z 

perspektywy minionych lat należy przy 
znać ,  że aczkolwiek nie zostawili  oni 
po sobie dobrej  pamięci,  to ich nas tępcy,  
czyli n iemieccy  okupanci ,  w ciągu 
cz terech lat swego panowania,  pobili 
wszelkie rekordy bruta ls twa i okrucień 
stwa.

Oto garść faktów,  rzucających do ­
s ta tecznie jaskrawe światło na  nieobli­
czalne wprost możliwości,  tkwiące  w

SPÓŁDZIELCZY iSYNDYKAT ROLNICZY
1 w C zęstochowie. iNarutowicza 1, Nowy Rynek.i Nawozy, maszyny, nasienia i inne 51 artykuły rolnicze. 1

duszy niemieckiej ,  na jej wprost  nie­
wyczerpane pokłady zwierzęcego o k ru ­
cieńs twa i cynicznego na ig ra wan ia  się 
nad s łabymi  i bezbronnymi.

J e s t e ś m y  w pierwszych dn iach o- 
kupacji  niemieckiej .  Po prowokacyj­
nych wyst rzałach na  J a sn e j  Górze 
Niemcy w krótkim procesie rozstrzelali 
kilku obywateli  Częs tochówki ,  w tem 
nieszczęśl iwego śp Sakowskiego,  kazali 
go pochować w specja lnie w tym celu 
wykopanym dole wraz z koniem,  który 
tej samej  nocy zginął od  zbłąkanej  kuli 
i nałożyli na miasto kontrybucję  w s u ­
mie 30 tys. rubli,  k tóre obowiązkowo 
miało być wpłacone w złocie

Nadaremnie  delegacja,  złożona z

notabli  częs tochowskich,  błagała n ie­
mieckiego „s ta ro s tę” Carmera  o cofnię 
cie kontrybucji ,  przekładając  m u ,  że 
kasa miejska jest  absolu tn ie  pusta,  a 
obywa te le  nie mają  pieniędzy.

Na to Carmer  w odpowiedzi:
„Może panowie  m a ją  rację,  ale 

my także m a m y  swoją rację P rowa­
dzimy wojnę  i po t rzebu jem y  p ien ię ­
d z y ”.

Członkowie delegacj i  ze s m ę t n i e  
wyciągnię temi  minami  opuścili  g ab ine t  
n iemieckiego dostojnika  i obawiając  
się surowych represyj  zaciągnęli  p o ­
życzkę w Banku Handiow'ym i w Ban ­
ku Ryskim,  na pokrycie  której  w y ­
puszczono bony miejskie.

Ten sam Carmer ,  gdy po kilku m i e ­
siącach przybyła do niego delegac ja  w 
sp ra wach  żywnościowych,  kazał jej 
czekać  3 godziny w przedpokoju ,  a 
potem  tuba lnym  głosem rozkazał s w o ­
jemu adjutantowi:

„Schmeisen  sie ganze  B an d ę  r a u s ” . 
( 'Wyrzuć pan całą b an d ę  na zbity leb ) 

Mieszkańcy Częstochowy z rozpaczą  
w duszy znosili ten  ciężki d o p u s t  B o ­
ży, roz tęsknionem  ok iem  wypatrując  
na niebie zwias tunów lepszej doli. 1 
chcąc dowiedzieć  się prawdy, jak s to­
ją sprawy na o lbrzymim teat rze wojen 
nym, płacili po  rublu za każdy n u m e r  
p rzemyconego do mias ta  „Kurjera P o ­
r a n n e g o ”, a wprost  ba jeczne  już ceny 
za p isma francuskie.  Lektura  tych za 
skazanych pism odbywała się w ściśle 
zakonspirowanych mieszkaniach.  Wła­
dze n iemieckie  surowo ścigały przemyt  
prasy  i n ie  dawały pardon u chłopcom, 
którzy pod pieczęcią ścisłej t a j emnicy 
sprzedawali  je publiczności.

1 n ie jeden z młodocianych sprze­
dawców gazet  swój lukratywny prze­
mysł  przypłacił  życiem.

X
I tak biegty dni, mies iące i lata. 

Na jesieni  1917 r. o lbrzymie impe r ju m 
carów przeżyło n iebywałą  w dziejach 
rewolucję.  Padł  tron os ta tn iego cara,  
po tem  przyszedł  pokój  Brzeski.  Zdawa 
ło się, że potęga  niem iecka osiągnęła 
swój zenit  i że koalicja prędzej  czy 
później  będzie  musia ła uchylić czoła 
przed t r i umfu jącym  władcą  Niemiec,  
który zapewne  w snach widział się 
już im pera to rem  Europy.

Stało się j ednak inaczej.  Niemcy 
zostali pobici, w dym i nicość rozwia 
ne zostały ich sny  o potędze.

Wreszcie przyszedł dzień 11 l istopa 
da. Szary, bezs łoneczny,  rozpłakany 
szarugą jes ienną.

file każdy mieszkaniec  mias ta  miał 
w sobie tyle słońca,  radości i szczęś­
cia, że ten  ponu ry  dzień jes ienny w y­
dawał mu się n ieskończenie p ięknym.  
Bo nad Częstochową poraź pierwszy 
od dziesiątków lat wzeszło promienne ,  
dos tojne  i pot ężne s łońce n iepod le ­
głości, zlewając łaskę swych promieni  
w um ęczone  dusze .

Pierzchły znienawidzone n i em iec ­
kie pikieihauby.  Rozpoczynała się n o ­
wa kar ta dziejów kraju i mias ta ,  otwie 
rały się upajające  perspek tywy n o w e ­
go życia...

1 Kino „LUNA” 1
Reprezentacyjny Kino - Teatr w Częstochowie

Dziś i dni n a s tę p n y c h
Najnowszy f i lm polsk i  p.t.

m
I
f  Bwie Joasie |
IIP W  rolach g łównych :  Kró lowa  poi-  

skich ak to re k  ] S M G S A R S K  A> 
L u c y n a  S z c z e p a ń s k a ,  In a  B e n i -  jSP 
ta, .-r. B r o d n i e w i c z ,  M. Z n ic z ,  ®  

Al. Z e l w e r o w i c z  i inniim iP ocz ą t ek  s e a n s ó w  o godzinie 5.15.
^  Ostatni  s e an s  o godz.  9.30 wiecz.

W  sobo tę  i n i e d z i e l ę  o godz.  12.30 llH
®  „ W E S O Ł A  W D Ó W K  A "  S

» « S 3 S
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Uroczysta Bkadem ja l is to p ad o ­
w a SkarbOWCÓW. S ta ran iem  Stow. 
U rzędników Skarbow ych w dn iu  9 bm.
0 godz. 19.30 w sali Stow. Rzemieślni- 
czo-Przem ysłow ego (fileja 9) odbędzie 
się uroczysta akadem ja  ku uczczeniu 
17-ej rocznicy odzyskania N lepodleg łoś  
ci W stęp  na ak ad em ję  dla urzędników  
skarbow ych i ich rodzin.

Baczność Federacja! Powiatowy 
Zarząd Federacji PZOO. w C zęstocho­
wie wzywa sfederow ane Związki do 
wzięcia udziału w obchodzie  II Listopa 
da, w-g usta lonego p ro g ra m u  przez 
Komitet Obywatelski.

W dniu  10 bm. o godz. 18.30 na 
placu im. Br. P ierackiego odbędzie  się 
capstrzyk.

W dniu 11 bm. odbędz ie  się rozpo 
częcie uroczystości program ow ej zbiór 
ką sfederow anych Związków na placu 
Ja sn o g ó rsk im  o godz. 9 min. 30.

Powiatow y Zarząd 
Federacji PZOO. w Częstochowie.

Baczność Koło *T° I Zw. Rezewi- 
Sfów ! K om enda Koła przypom ina, że 
w nadchodzących dniach  obowiązują 
n as tęp u jące  zbiórki:

1) W niedzielę, dnia  10 b. m. o g o ­
dzinie 8 ej iano  zbiórka wszystkich 
członków ćwiczących na s tad jon ie  im. 
Marszałka Piłsudskiego;

2) W niedzielę, 10 bm. o godz. 18 
zbiórka wszystkich członków Koła na 
stad jonie  im. Marsz. P iłsudskiego ce ­
lem wzięcia udziału w uroczystym cap 
strzyku.

3) W poniedziałek, o godz. 9 tej 
rano  zbiórka wszystkich członków Koła 
na stadjonie im. Marsz Piłsudskiego 
ce le m  wzięcia udziału w nabożeństw ie, 
defiladzie i akadem ji.

Uroczyste n abożeńs tw o  w S ta­
rej Synagodze. W poniedziałek, 11 b. 
m., jako w 17 rocznicę odzyskania n ie­
podległości odbędzie się w Starej Syna 
godzę przy u). Nadrzecznej uroczyste 
nabożeństwo z udziałem znanego śpie­
waka miejscowego p .  Szmidta. P rzem ó ­
wienia okolicznościowe wygłoszą nadra- 
bin Asz i dyr. Axer.

Doniosła konferencja sp o rto w a  
w Miejskiem Ośrodku W. F. We wto­
rek, 12 b. m., o godz. 19-ej, w lokalu 
Miejskiego Ośrodka W. F. (ul. Pułaskie­
go 2) odbędzie się między stowarzyszę 
niowa konferencja przedstawicieli i de-
1 -gatów klubów sportowych, stowarzy- 
j eń i organizacyj w. f. z terenu  m iasta

zęstochowy.
Na porządku dziennym znajduje się 

sprawa omówienia całokształtu  życia 
sportowego i wychowania fizycznego w 
naszem  mieście tudzież omówienie 
najistotniejszych niedomagań i bolączek 
z tego zakresu.

Niezależnie od powyższego będą o- 
mawiane sprawy programowe z dziedzi­
ny narciarstwa, lekkiejatletyki, g ier spor­
towych, POS. itp.

Z uwagi na doniosłość powyższych 
spraw proszeni są pp. prezesi klubów 
stow, i org. w. f. o przybycie na zeb ra ­
nie w wyżej wymienionym terminie oraz 
delegowanie również kierowników posz­
czególnych sekcji sportowych w ich
stowarzyszeniach.
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|  Dr. med. f

I Józef Wajnbaum 1
|  chor.  w ew n ę trzn e

■ I] Aleja 18 m. 1,
I tel. 15-60.

FUTRA0
Or .  P A W E Ł  B R O N I A T O W S K I

C horoby sk ó rn e  i  w en ery czn e  
przyjmuje od 8 do 12 r. i od 4 do 8 w.

Panie od godz. 12 do 1. 
u l. N. P. M arjl 21, I p ię tr o , t e ł .  18-94

/
o to  zaM/14- 

'ka/żdoj, kosz/uŁ/i,

§ RESTAURACJA „WIR »>

H Al. Kościuszki 1-5. Tel. 14—38.

JH, poleca wyśm ienite  śn iadan ia ,  obiady i kolacje . Wielki wybór trunków.
W
A

C eny przystępne, przystosowane do doby kryzysowej.

Jedyne źródło zakupów
JA N  W A L A S Z C Z Y K

SKlep II Aleja (róg Al. W olności) Hurtownia Nowy Rynek,

Poleca: w hurtowej sprzedaży artykuły kolo- 
njalne, mączne oraz cukry i czekolady po ce­
nach fabrycznych. Towary pierwszej jakości.

O szczędność najszerszych warstw ludności, %
to zdrowa krew organizmu gospodarczego Państwa.

K. K. 0. powiatu Częstochowskiego
Częstochowa, Aleja 19 (dom własny).

Wkłady posiadają bezpieczeństwo pupilarne.
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Cukier m usi potanieć
Grosze płaci zagranica — złotówki płacą 

konsumenci krajowi.
Za artykuł, za który zagranica płaci 

grosze, konsumenci krajowi muszą pła­
cić złotówki.

Artykułem tym jest cukier, który nie 
zbędny jest w każdym domu, jako śro ­
dek najbardziej odżywczy.

Jednakże ze względu na swą niepo­
m iernie wysoką cenę stanowi on luksus 
w życiu świata pracy, a nawet wśród lu 
dzi średnio  zamożnych.

Warto dlatego zapoznać się z ceną 
cukru, tego niezbędnego artykułu pierw 
szej potrzeby.

Kalkulacja cukrowa.
Według cyfr przemysłu cukrownicze­

go — cukrownia otrzymuje za 100 kg. 
cukru 64 zł., na Fundusz Bezrobocia 
płaci 50 g r , na wyrównawczy fundusz 
przewozowy 5.50 zł., na fundusz ekspor 
towy 5.50 zł., akcyza pobiera 43 50 zł., 
podatek scalony od kupiectwa wynosi 
1.73 zł., opłata skarbowa wreszćie 13 
gr., ogółem zł. 121 50 — co stanowi ce 
nę 100 kg. Cukru loco magazyn Banku 
Cukrownictwa.

Minimalny zysk  detalistów .
Taka jest kalkulacja cukrowni. W de 

talu Ikg.cukru jest sprzedawany zł. 1.25. 
Zysk detalisty jes t  wątpliwy lub m ini­
malny.

Sklep detaliczny zmuszony jest trzy­
mać u siebie cukier, bo inaczej s trac ił­
by klijentów. Na sprzedaży tej albo nic 
nie zarabia, bo na rozważaniu 1 worka 
100-kilogramowego na torby 1-kilogramo 
we, może tylko rozsypać ewentualny 1 
kg. zarobku, albo nawet traci.

7 I pół gr. za  i  kg. cukru 
na ek sp o r t .

Któż więc zarabia — bo przecież cu 
kier polski, wysyłany zagranicę kosztuje 
15 groszy za 1 kg. loco okręt, t. zn. już 
po załadowaniu go na okręt. Jeżeli  od 
tej ceny odejmiemy koszty transportu, 
koszty handlowe, magazynowania, prze­
ładowywania i załadowywania wreszcie

— to okaże się, że ćukrownia za 1 kg. 
cukru eksportowego otrzymuje 7 i pól 
grosza.

A nasz spożywca zmuszony jest p ła ­
cić 1.25 zł.

Gdzie mieści się zło i niesprawiedli 
wość gospodarczo społeczna, które Rząd 
obecnie pragnie usunąć...

Pozycje akcyzy pozostawmy na s t ro ­
nie. Jes t  ona zawysoka, bo wynosi oko 
ło 67 proc. ceny uzyskiwanej za wypro­
dukowany cukier przez cukrownię, gdy 
tymczasem akcyza w Niemczech wyno­
si 38 proc., Czechosłowacji 43 proc., 
Austrji 38,5 proc., Francji 27 proc., 
Danji 34 proc., Hiszpanji 39 proc. Ten 
problem leży w kompetencji Rządu i 
Min. Skarbu, no i w ramach budżetu.

Sprawdźmy kalkulację produkcyjną 
cukrowni. Za buraki-surowiec — n ie ­
zbędny do wyprodukowania 100 kg- c u ­
kru — płaci fabryka rolnikowi 29.16 
zł., koszty przerobu technicznego — 
7.55 z ł , koszty handlowe 4 zł., koszty 
s ta łe  17.70 zł., amortyzacja 10 zł. i 
wreszcie procent od kapitału 2 zł. — 
razem 70.41 zł. Cena uzyskana przez 
rolnika za surowiec, wynosi więc za led­
wie 35 proc. ceny hurtowej cukru.

Pensje  i tan tjem y .
W tej kalkulacji cukrowni są dwie 

pozycje do zaczepienia i dwa tematy 
dla specjalnej komisji rządowej, badają- 
oej ceny kartelowe.

Będzie to pozycja kosztów stałych 
i pozycja amortyzacji.

Co to za koszty s ta łe  przy w ym ię- , 
nionych jednocześnie 7.75 zł. kosztów 
przerobu technicznego? — Czy czasami 
nie znajdują się tam pensje dyrektorów 
cukrowni wynoszące tysiące złotych.

J e s t  rzeczą mało znaną, że pensje 
dyrektorów cukrowni wynoszą od kilku­
nastu tysięcy złotych miesięcznie jako 
minimum i więcej.

Temba-dziej mało znanych jest kil­
ka wypadków, jak takie, że dyrektor cu ­
krowni po kilku latach „pracy” stał się

właścicielem cukrowni, drugi dyrektor 
kupił majątek ziemski w artości półtora 
miljona zł., trzeci ma trzy kamienice 
w Warszawie itp.

A może pewne obniżenie tych pozy. 
cyj spowodowałoby potanienie cukru w 
detalu!

Po 10 ciu la tach  amortyzacja.
Pozycja amortyzacyjna 10 procent 

oznacza, że po 10 latach koszt wybudo­
wania fabryki, zakupu maszyn itp. z0. 
staje pokryty.

A przecież mamy dużo cukrowni 
które istnieją i pracują doskonale dużo 
więcej niż 10 lat. A pozycja 10 proc, 
na amortyzację wciąż istnieje. To coś 
podobnego, jak comiesięczne płacenie 
za licznik.

Wydaje się, że wynaleźliśmy drugą 
pozycję wątpliwej wartości. I tu właś­
nie ma głos komisja rządowal Niech 
zbada — niech wyciągnie wnioski i wy­
da odpowiednie zarządzenia — a cukier 
w detalu musi s tan 'eć.

Na to czekają miljony spożywców, 
którzy poniosą nowe ofiary na rzecz 
Skarbu Państwa!

Czarna k a w a —d an c in g -bridge.
W sobotę dn. 9 b.m o godz 7-cj wiecz, 
w lokalu własnym przy ul Aleja Koś­
ciuszki 8 urządzają Zjednoczone Pa­
tronaty przy Gimn. Państw, im. J. Sło­
wackiego czarną kaw ę—dancing—brid­
ge ,na które serdecznie zapraszają. Do 
tańca przygrywać będzie doborowa or­
kiestra. Bufet własny tani i obfity.

Całkowity dochód przeznaczony dla 
niezamożnych uczenie. Specjalny pokój 
do bridge‘a. Zaproszenia nie będą roz­
syłane.

Uwaga „Pochodniacy". Dziś t.j. 
w sobotę 9 b. m. o godz. 17, wszyscy 
członkowie Chóru „Pochodnia” proszeni 
są o punktualne przybycie na próbę.

Zbiórka przed Teatrem  Kameralnym.
Zabawa „Tow arzyska" . Dziś w 

sobotę 9 bm. o godz. 20 w sali Straży 
Ogniowej, spotykają się wszyscy na za­
bawie „Towarzyskiej” urządzonej przez 
Chór Katedralny. Uczestników czekają 
miłe niespodzianki. Dla smakoszów praw 
dziwy raj, bo zdrowy, smaczny i tani 
bufet Orkiestra... rozkoszna .. poprostu 
27 p.p w podwójnym komplecie.

Wejście tylko 0 99.
Ze Związku Pań Domu. Wydział 

Klubowy Związku Pań Domu zaprasza 
panie członkinie i sympatyków na dan­
cing, który odbędzie  się w sobotę 9 b.m. 
w lokalu własnym ul. Kilińskiego 13 .— 
Początek o godz. 20 ej. Bufet własny.

Dancing Związku Rezerwistów.
Rodzina Rezerwistów Koła Ne 1 w Czę 
Stochowie — Śródmieście urządza w 
czwartek 14 bm. w malinowej sa l i  ka­
wiarni „Europa” dancing to w a r z y s k i .  Za 
bawa zapowiada się wyśmienicie i bę­
dzie urozmaicona szeregiem  atrakcyj i 
niespodzianek.

NAJ LEPSZ Y

W ę g i e l '
po najniższej cenie

dostarczy ci 
n a  z i m ą

iiJedność
u!. 1-go Maja 6 

Tel. 20 02.

M agazyn u b io ró w  dam skich

RM. STAW SKI
Częstochow a, Aleja 14. 

Po leca  na sezon  zimowy 
o s ta tn ie  now ości w łasnego wyrobu

C eny n isk ie .

Lekarz - dentysta
Jadwiga Broniatowska

b. asyst. w ol. oddz. chirurg, 
flkadem ji S tom atologicznej w Warszawie- ^

Przyjm uje od  godz. 9 — 1 i o d 3 - "  ‘ 
ul. N. P an n y  Marli 21. Ti-
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Teatr Miejski
na wysokości zadań sztuki,

$ )y r .'Ź K a z im ie r z  ź B r o d z ik o z u s k i

Miejski  T e a t r  K a m e r a l n y  pod  dyr.  
p. Kaz imierza  Br o d z ik o w sk ie g o  wiernie 
idzie w o rb i c ie  p i ę k n y c h  t radycyj ,  p o ­
z o s t a w i o n y c h  n a m  w s p a d k u  przez n i e o ­
c e n i o n e g o  dyr.  iwo Galia .  Dyr. Brodzi  
kowski  p i ęk n ie  rozpoc zą ł  n o w y  se z o n  
t e a t r a ln y ,  w y s ta w ia ją c  n i e ś m ie r t e ln e  
a rcydz ie ło  F r e d r y  p. t. „Ś lub y  p a n i e ń ­
s k i e ” . K la sy czne  d z ie ło  Fr e d ry  o d e ­
g r a n e  zos ta ło  z pe łn i ą  p i e ty zm u ,  n a le ż ­
n e g o  o jcu  ko m e d j i  po lskiej .  Prześ l icz­

ny w swej p r o s to c ie  i j ędr nośc i  wiersz  
F re d ro w sk i  m ó w io n y  był  p łynnie ,  l ekko  
i s w o b o d n i e .  W szys t k ie  ro le  by ły  zna  
k o m ic i e  o b s a d z o n e .

P o  „Śl uba ch  p a n i e ń s k i c h "  przyszła 
kolej  na  w e s o łą  k o m e d j ę  z a n g i e l s k i e ­
go  pt.  „ W i o s e n n e  p o r z ą d k i ”, p e ł n ą  ar- 
cy w eso ły ch  sy tuac j i .

i t a  ró w n ie ż  s z tu k a  na  nasze j  s c e n ie  
znalazła d o s k o n a ł y c h  w y k o n a w c ó w .  C a ­
ły afisz w a r t  był  g ł o ś n e g o  okl asku .

W  ' I te

M. Z a rąb ińska  (A n ie la )  
E. D obrow olski (G ustaw )

ŚL U B Y  P A N IE

M M :  I
B r l  i

riMHY *U h p ^ ś ,
* 9I- i r  i 'wfiK I WtwH  tssf J > f§§ I f #•' wLM r a M

I
\M . Z a rąb ińska  (A n ie la )  
Z  B o ń cza  (A lb in ) 

f i .  T o m a sze w sk a  (K lara)

H. Ś w ięc icka  (D obrójska)  
E. D obrow olski \(G ustaw )  
IV. B ern a to w icz  (R a d est)

R EPERTU A R TEATRU MIEJSKIEGO
Dziś w s o b o t ę  o godz.  8 ej w i e c z o ­

rn i  komedja  H u x le y 'a  „ W i o s e n n e  po- 
,z3dki” z Z a r ę b i ń s k ą  i D o b r o w o l s k i m  
na czele.

W niedzielę „ W i o s e n n e  p o r z ą d k i ” 
gcane b ę d ą  trzy razy: o g. 3.30 i o 5.45 
P° cenach p o p o ł u d n i o w y c h ,  o raz  wie- 
-2orem o g. 8 po  c e n a c h  n o r m a l n y c h .

W p o n i e d z i a ł e k  p u n k t u a l n i e  o godz .  
8 ej w i e c z o r e m  u r o c z y s t a  /Tkademja  z 
okazj i  Świę ta  N iepodleg łośc i .

Bi lety do  n a b y c ia  w p r z e d s p r z e d a ­
ży w f i rmi e  B. Kruszyńskie j  fl leja 23, 
o r az  w kas ie  t e a t r u  od  godz .  7 ej wiecz.  
W niedz ie lę  k a s a  c z y n n a  od  godz .  11-ej 
p r z e d p o ł u d n i e m .

D yr ekc j a  Mi e js k i ego  T e a t r u  K a m e ­
r a l n e g o  ch cąc  d a ć  m o ż n o ś ć  publ iczności  
m ie szk a ją ce j  na  pervfer jach  w y g o d n e j  
k o m u n ik a c j i  po w ro tn e j  z t e a t r u  weszła 
w p o r o z u m i e n i e  z D yr ekc ją  a u t o b u s ó w  
m ie js k i ch  t w k ażd ą  s o b o t ę  i n iedz ie lę  
p o  pr z e d s ta w ie n ia c h  w ie cz or ow ych o d ­
c h o d z i ć  b ę d ą  a u t o b u s y  z przed  g m a ­
chu  t e a t r u  d o  Rak ow a.

iPn?°-cz.ta  w  drsiu Ś w ię t a  N ie p c d -  
gtosci. U r z ą d  P o c z t o w y  p r z y  u l .  S l ą -  
leJ k o m u n i k u j e ,  ż e  w  d n i u  Ś w i ę t a  

l ep o d l e g ł o ś c i  (1 1  l i s t o p a d a )  k o r e s p o n  
e ncja d o r ę c z a n a  b ę d z i e  j e d n o r a z o w o ,  

P° z a k o ń c z e n i u  u r o c z y s t o ś c i .  W y d a ­
j n i e  g a z e t  i n a d a w a n i e  p r z e s y ł e k  

n i e d z i e l *1 o d b y w a d  s i ^ b ę d z i e ,  j a k  w

Z n̂ Uk5esy  d y r  Ga,,a w  W arszaw ie.
dzier-  -Z*Wą S a t y s f a k c j ą  m o ż e m y  p o -
o zd"" S! f  Z c z Vt e | n i k a m i  w i a d o m o ś c i ą
n e a o ^  O W a n y m  SlJk c e s i e  i n a u g u r a c y j
Teatr P rzs d s t a w i e n i a  „ S t o ł e c z n e g o

p r o l r i  S Z e c h n e 9 ° "  w  W a r s z a w i e ,  
P o w a d z o n e g o  p r z e z  d y r .  G a l l a .

stała 9 p  t ^ a r c ' e  t e a t r u  w y s t a w i o n a  z o -  
cie t e ” .. d y n a ” S ł o w a c k i e g o .  O t w a r  
że ea atrfU o d b W °  s i ę  w  p i ę k n e j  i d u -  
skiej V. ,r a m w a j a r z y  p r z y  u l i c y  M ł y n a r  
jest L  ° r a ’ n a *e ż y  t o  z a z n a c z y ć ,  n i e  
ws z ec h  P rzV'b y t k i e m  T e a t r u  P o -
giWan!; e 3 ° .  P r z e z n a c z o n e g o  d o  o b s ł u -  
*nan a u r a w .s z y s t ^ i c b  p s r y f e r j i  s t o l i c y .

uroc  C y i n e  P r z e d s t a w i e n i e  o d b y ł o  
c'e 'i rzaH^SC'e  ^  o b e c n o ś c i  p r z e d s t a w i -  
Pracy. p U 1 m 'a s t a ,  l i t e r a t u r y ,  s z t u k i  i 

* i c e DrP, . ri e m a w i a ł  i m i e n i e m  m i a s t a  
^°Warzv Jf e n t  ^ o b o s k i ,  o r a z  i m i e n i e m  
tralnej y  j v /a  K r z e w i e n i a  K u l t u r y  T e a -  

p i e r w ^ n a  W o j c i e c h  R o s t w o r o w s k i .

jespołu nZayr:9Zamin dyr’ Galla ' ie 9° 
rd z o  n o  o e n , e  s t o ł e c z n y m  w y p a d ł  

s y m p a t f  : yS  n ' e  ' z Je<dlnał  m u  p e ł n e  

rych n a  s z r  v ] ' 3  g ł o s y  k r y t y k i ,  z  k t ó  
oUie  b a r d 7 o 2 e ^ ° * n e  w y r ó ż n i e n i e  z a s ł u -  

'e ń s k i e g 0  P ° c b *e b n a  r e c e n z j a  B o y ‘a

' o s c e n i T a r ^  k r y t y k  p o d k r e ś l i ł  d o s k o -  
yr- G a [ | a ; ^  ! ° P r a w ę  d e k o r a c y j n ą  

s ł o wy .  z a k o ń c z y ł  n a s t ę p u j ą c e m i

!l!a h a r d z o ^ ? ^  m a  P r 2 e d  s o b ą  z a d a -

też p o m v &  waźne; Uczymy
y  n e J • ow ocne j  p r acy„ .

2 T ow arzystw a Przyjaciół Fran­
cji W C zęstochow ie. Głó wn em  z a d a ­
n iem Towarzys tw a Przy jac ió ł  Francji  w 
Częstochowie ,  jak to wynika z same j  
jego nazwy, jes t  szerzenie  w miejsco-  
w e m  sp o łe c z e ń s t w ie  zna jomośc i  języka 
f rancask iego  i kultury f rancuskie j .  To 
też  To w arzy s t w o  Przy jaciół  Francj i ,  w 
ko n se k w e n tn e m  dążeniu  do u t rzymania  
swej linji p rogramowej,  naskute k  l icz ­
nych  zg łoszeń swych cz łonków,  wzorem 
lat  ub ied łych  wznawia kursy języka f ran  
cuskiego,  o rganizu jąc  komplety  dla dzie 
ci o raz  osób  s ta rszych .

Osoby i n t e r e s u j ą c e  s ię  tą sprawą, 
z e c h c ą  zg łaszać  się po in formacje  do 
loka lu To warzys twa (Aleja Kościuszki  7) 
we  wtorki  i piątki  o godz.  7 wiecz.

Towarzys two powierzyło wykłady do ­
św iadczonym fachowcom:  p. Barbarze
Stawnick ie j ,  k tóra będz ie  udz ie lać  lekcj i  
dz iec iom i p. Jek lowi ,  który uczyć  b ę ­
dz i e  doros łych .

N ie za leżn i e  od  tego  przy Towarzys t ­
wie  u r u cho m io ne  zostaną  —  bibl joteka,  
zawiera jąca  o s ta tn ie  nowośc i  rynku ks ię 
garsk iego  oraz  czy te ln ia,  zaopa t rzona  w 
bogaty wybór  pism.  Z czytelni  będą  
mogli  korzys tać  nietylko członkowie,  
lecz i wprowadzeni  goście .

Piękny ob yw ate lsk i czyn  dyr .
de Hagena Naczelny dyrek tor  fabryki 
P e l t z e r ó w  i p rezes  Towarzys tw a P r z e ­
m ysł o w có w  Okręgu  Częs tochowskiego 
p. Leon de  Hagen w związku ze  swym 
jubi leusz em ,  w k tórym tak  żywy i s e r ­
deczny  u d z i a ł  wzię ło ca łe  społ eczeń  
s two, of ia rował  zł. 2 500 na  różne  ce le  
dobroczynne  i spo łeczne ,  z p r z e z n a c z e ­
n iem na  nas tę pu ją ce  ins tytuc je:

1)  Powia towy Komite t  F un duszu  P ra  
cy na  dożywianie b i edny ch  dzieci  na rę 
ce pana  S t a ro s t y  Pow.  zł. 200.

2) Miejski K om itet Funduszu Pracy 
na dożyw ianie biednych dzieci na ręce

pani  prezydento we j  Mackiewiczowej zł. 
200 .

3) Tow. Dobroczynnośc i  dla C hr ześ­
cijan, Pr zy tu łek  dla s ta r ców w m. ul. 
Ogrodowa 35 zł. 200.

4) Na  akcję  dożywiania  b iedne j  lud ­
ności  na  r ęce  ks. p ra ła ta  W r ób le w sk ie ­
go zł.  200

5)  Na kolonje letnie d la  dz iec i  chrze  
ści jańskich  na r ęce  pani dyr. Tec la f fo-  
wej zł. 200.

5) Na  Tow.  Dob roczynnośc i  dla Ży­
dów w m. ul. Mirowska JSTe 13-27 zł. 
200 .

7) Na  kolonje letnie  dla dz ieci  ży­
dowskich  na r ęce  p. dr  Gizeli  Helma-  
nowej  zł. 200.

8) Na b iedne  dzieci  parafji  św. Bar ­
bary na  r ę c e  ks. p ra ła ta  Nassa lskiego  
zł. 100.

9)  Na b iedne dzieci  ewange l ic k ie  na 
r ęce  fes. pastora  L. Wojaka w m. ul. 
Ś ląs ka  20 zł. 100.

10) Na s ie rocin iec i szkoł ę  zawodo-  
wą „Dzieła Se rc a  J e z us ow ego  w m. ul. 
P au l iń sk a  12 zł. 100.

11)  Na zak ła d  opieki N. M. Panny 
(SS. Magdalenek)  ul. św. Barbary  9-11 
zł. 100.

12) Na Tow. św. Wincen tego  a P a u -  
ulo na r ęce  pani dr. Wasi lewskiej  zł. 
100

13) N>a zakład  św. Antoniego w m. 
ul. Wie luńska  1 zł.  100.

14) Na Czę s tochowskie  Tow. P r z e ­
c iwgruź l icze  zł.  100

15) Na Czerwony Krzyż, odd z i a ł  w 
Częstochowie ,  ul. Dąbrowskiego  8 zł. 
100.

16) Na T. O. Z. Tow. O c hron y  Zdro  
wia,  w m. ul. Berka  Jo se lewicza  3 zł. 
100.

17) R obotnicze Tow. Przyjaciół D zie  
ci, na kolonje letn ie  robotnicze w m. 
ul. W olności 48 zł. 100.

18) Na  sprzęt liturgiczny (dzwonki)

D als ze  z a m i e r z e n i a  r e p e r t u a r o w e  
dyr .  Br odz i kow sk ie go  p r z e d s ta w ia ją  się 
n i e m n ie j  i n te r e s u ją c o .  W na jb l iż szych  
dni ach ,  w r a d o s n y m  d n i u  świę ta  N ie ­
po dl eg ł ośc i ,  t e a t r  w y s t aw i  s z e re g  f r a g ­
m e n t ó w  s c e n i c z n y c h ,  o b r a z u j ą c y c h  
g ł ó w n e  m o m e n t y  d z i e j o w e g o  p o c h o d u  
n a r o d u  po lsk ieg o  o d  n iewol i  d o  w o l ­
ności .  F r a g m e n t y  t e  o b j ę t e  są w s p ó l ­
n ą  n a z w ą  „ S z la k i e m  d z i e j ó w ”.

N a s t ę p n i e  t e a t r  wys tawi  o s t a t n i ą  
no w o ść  s c e n  warszawskic h  „ S z e s n a s t o ­
l a t k ę ” braci  S tu a r tó w ,  s z t u k ę  z n a d e r  
i n t e r e s u j ą c y m  p r o b l e m e m  ps y ch o lo g ic z  
n y m  i c i e k a w y m  b i e g i e m  w y d a r z e ń  
s c e n ic z n y c h .

W d n iu  zaś 29 l i s t o p a d a ,  w r o c z n i ­
cę  P o w s t a n i a  L i s t o p a d o w e g o ,  u j r z y m y  
n i e ś m i e r t e l n e g o  „ K o r d j a n a ” S ł o w a c ­
k ie go ,  j e d n o  z dzieł  o na jwyższe j  w 
p o ls k im  te a t r ze  h ie rarchj i .

W IOSENNE
PO RZĄD K I >>
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M . Z a rą b iń ska  (B e t ty )  
E. D obrow olsk i (B o b )

do Katedry,  na r ęce  fes. p ra fa ta Wrób" 
lewskiego zł 100.

P iękny  obywate lski  czyn p. dyr.  de 
Flagena zas ługuje  na  n ie k ła m an e  w y r a ­
zy uznania .

Ze szk o ły  pow szechnej im. M. 
Konopnickiej. Szko ła  p o w s z e c h n a  
N. B. im. M. K o n o p n ic k i e j  w C z ę s t o ­
ch o w ie  z n a j d u j e  się pod  z n a k i e m  o b ­
c h o d ó w  i u r oczys to śc i .  J e s z c z e  n ie  z a ­
ta r to s ię  m i łe  w ra ż e n ie  z p r z e d s t a w i e ­
nia u r z ą d z o n e g o  w Dniu  O s z c z ę d n o ś c i ,  
a  już  dziec i p rzeżyły n o w e  g łę b o k ie  
w zruszen ia .

D n i a  5 l i s t o p a d a  szkoła  o b c h o d z i ł a  
uroczyśc i e  25 lec ie  z g o n u  Marji K o ­
n o pn ic k ie j  —  pa t ronki  szko ły .  W pięk 
n ie  w y r e ż y s e r o w a n e j  a k a d e m j i  dz ieci  
dały wyraz  s w e g o  szcze re go  p r z y w ią ­
zania  d o  wie lkiej  p o e tk i  i s p o łe c z n ic y .  
Inscen izac ja  wierszy  i recy tac je ,  w yg ło  
s z o n e  ze z r o z u m i e n i e m  i p e t n e m  o d ­
c z u c i e m  in t e n c y j  p o e tk i  z a s łu g u ją  na 
s p e c j a l n e  wyró żni en i e .

Na  b o g a t y  p r o g r a m  a k a d e m j i  z łoży­
ły s ię n a s t ę p u j ą c e  u twor y  Konopnick ie j :  
„S t a ry  z e g a r ” , „ G o s p o s i a ” , „ Ś w ie r ­
s z c z y k ”. „W s z k o l e ”, „ M u c h y  s a m o ­
c h w a ł y ”, w w y k o n a n i u  uczenie  m ł o d ­
sz yc h  k las  oraz  „P rzed  s ą d e m ” , „W 
piwnicznej  i z b ie ”, „Chłopsk ie  s e r c e ” , 
„Za  s ł u ż b ą ”, „Tyś co w a l c z y ł ” w w y k o ­
n a n iu  u c z e n ie  s t a r s z y c h  klas.

Kurs ratownictwa w  szko le  
pow szecznej Nr. 6. Rozwi ja jąc żywą 
dz ia ł a lnoś ć ,  Koło m ło d z ie ż y  P. C. K. 
przy szkole  p o w s z e c h n e j  Nr.  6, p r ow a  
d z o n e  przez  n a u c z y c i e l k ę  p a n i ą  J ó z e f ę  
P o e tz o w ą ,  s p o w o d o w a ł o  u r z ą d z e n i e  kur  
s u  r a to w n ic tw a  dla c z ło nk ów  Koła i 
rodz iców.

W y k ł a d y  p r o w a d z o n e  p rz ez  g łówn .  
in s t ru k to ra  p. Mieczys ł ada  C i s z e w s k ie ­
go ,  ro zpo czę ły  s ię  w dniu  5  bm .  i c ie  
szą  s ię  d u ż e m  z a i n t e r e s o w a n i e m  i 
f r e k w e n c ją .
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Spółdzielczy Bank Ludowy 
w Częstochowie.

Je d n ą  z na js ta rszych  instytucyj  k re ­
dytowych na t e r en ie  naszego  mias ta ,  ist  
n ie jącą  już od 35 lat,  jest  Spóldz ieczy  
Bank Ludowy z n .  o., miesz czący  się 
przy ul. Tad  Kościuszki  2 /6 we w ła s­
nych gm ac h a c h .  — Bank Ludowy jest  
wła śc i c i e le m d o m u  dochod ow ego przy 
zb i e g u  ulic Najśw.  Marji  P anny  24 i ul. 
Tad .  Kościuszki .  —  Członków posiada 
około 900 z kapi t a ł em udz ia łowym zgó- 
rą 300.000 zł. Mają tek tej  Instytuc ji  w 
postaci  p r zedewszys t k ie m n i e r u c h o m o ś ­
ci i m ają tek  wszys tk ich cz łonków jest  
zu p e łn ą  gwaranc ją  lokowanych w tej i n ­
s tytucj i  oszczędnośc i .  — Ta je m n ic a  wkło 
dów prawnie zastrzeżona .  Najwyższe o- 
p rOcentowanie  dozwolone  przez  p. Mini­
s t r a  S ka rbu  wynosi 6,5 proc.  w s t o s u n ­
ku rocznym.

Bank prócz operacyj  bankowych pro 
wadzi  wydział  lomba rdowy pod zas taw 
drogocennych  przedmiotó w i w roku 
1934 udziel i ł  11282 pożyczek na s u m ę  
zł. 291.200.

Jako  przeds tawic ie l  na te ren ie  mie j ­
scowym Banku Cukrownic twa —  Bank 
Ludowy no rm uj e  ceny cukru  na rynku 
tu te j szym i w 1934 r, sp rowadzi ł  cukru 
do C zęs t o ch o w y  971.900 kg. za 1.281.800 
zł.  —  Dzięki  p rowadzeniu  dz ia łu  cukro 
w ego przez Bank Ludowy,  ceny  Cukru 
w Częs toch owie  zaw sze  były n iższe  od 
cen  w innych mia s ta ch  i ob liczenie  wy­
kazuje,  że ludność mias ta  Częs to chowy 
na prowadzeniu  cuk ru  przez  Bank Ludo 
wy w s tos unk u do c e n  w innych m ia s ­
ta ch  zarobi ła  za cały czas prowadzenia  
cukru  przez  Bank Ludowy kilka miljo- 
nów złotych.

Z  p r z e m y s ł u .  Odlewn ia  Stal i ,  Wy ' 
r obć w Lano kutych i Że l iw nyc h  „Wul" 
k a n ” , za łożona  w roku 1930 przez  pp. 
P r e g e r a  i Landaua ,  j e s t  spółką z o g r a ­
n iczoną  odpow ied z i a ln ośc ią  m a jąc ą  sw o­
ją s ie dz ibę  w Cz ęs t ocho w ie  przy ulicy 
Ta r t ako w e j  3 1 /3 7 we  własnych z a b u d o ­
wan iach  i korzys ta  z własne j  bocznicy 
kolejowej .  —• Udzia ło wcami  spółki  są 
pp. J.  Landau  i G. Preger .

Fabryka pr od uk u je  wszelkie odlewy 
kute t l a l iw nę  dla ce lów prze ihy.

oraz warsz ta tów mechan icznych ,
a ©d n iedawna prowadzony jest  dz ia ł  r u r

t. Fabr. <kanalizacyjnych i ksz tał tek.  Fabr .wpfOWa 
dza  s ta le  u lepszen ia  te ch n ic z n e ,  t ak,  że  
•jej wyroby dorównują  najlepszym, do­
ty c h c z a s  2nanym wyrobom  sa gran icz -  
nym-.

Bo  U b e z p i e c z o n y c h  U b e z p i e c z a i n i  
S p o ł e c z n e j  w  C z ę s t o c h o w i e .

Z w i ą z e k  Z a w o d o w y  A k u s z e r e k  p o w i a t u  
C z ę s t o c h o w s k i e g o  w C z ę s t o c h o w i e  Z j e d n o c z e ­
ni a  Z a w o d o w e g o  P o l s k i e g o  wz y wa  w s z y s t k i c h  
u b e z p i e c z o n y c h  p r a c o w n i k ó w  do s o l i d a r n e j  
o b r o n y  z a g r o ż o n y c h  p r a w ś w i a d c z e ń ,  k t ó r e  
D yr e kc ja  U b e z p i e c z a i n i  w C z ę s t o c h o w i e  u s i ł u ­
je  o d e b r a ć ,  gdyż  z d n i e m  1 l i s t o p a d a  r.b.  D y ­
r e k c j a  U b e z p i e c z a i n i  w s t r z y m a ł a  b e z p ł a t n e  
w y d a w a n i e  m a t e r j a l ó w  o p a t r u n k o w y c h  i l eków 
n i e z b ę d n y c h  p r zy  z a b i e g a c h  i c z yn n oś c i a c h  
p o r o d o w y c h .

K o n f e r e n c j a  A k u s z e r e k  o d b y t a  w tej  s p r a ­
wie  d n i a  8-go l i s t o p a d a  r.b. z Dy r e k c j ą  U b e z ­
p i e c z a i n i  w o b e c  n i e  d o p u s z c z e n i a  p r z ez  L e ­
k a r za  N a c z e l n e g o  i Dy r e k c j ę  p r z e d s t a w i c i e l a  
k lasy  r ob o t n i c z e j  na  k o n f e r e n c j ę ,  k t ór y w 
o b r o n i e  p r aw u b e z p i e c z o n y c h  z a p r o t e s t o w a ł  
p r z e c i w k o  n a r a ż a n i u  z d r o w i a  r o d z ą c y c h  p r z e z  
o d e b r a n i e  d o t y c h c z a s  w yd a w a n y c h  o p a t r u n ­
ków i l eków s t o s o w a n y c h  o d  s z e r e g u  lat  przy 
p o r o d a c h ,  a  w y d a w a n y c h  na  k o s z t  U b e z p i e ­
c za in i ,  w j a k o ś c i  n a s i :

W at a  100 g r a m .  J o d y n y  10 gram.  S p o r y ­
s z u  8 p r o s z k ów  a 0,5. D e r m a t o l u  5 g r a m .  Ry­
cyny 30 gr  L ys of o rm u 50 gr .  S p i r y t u s u  50 gr. 
Ga zy  s f e r e l i z o w a n e j  1-4 m.  Kropl i  w a l e r j a n o -  
wy c h  15 g r a m .  Kwas u  b o r n e g o  15 gr.  —  d l a  
j e d n e j  r o d z ą c e j  c h o r e j .

Z w i ą z e k  Z aw o do wy  A k u s z e r e k  o ś w i a d c z a ,  
ż e  p o m o c y  c z ł o n k i n i o m  U b e z p i e c z a i n i  S p o ł e ­
c z n e j  u d z i e l a ć  b ę d ą  P.  A k us z e r k i  n a d a l  t ek 
j ak  da wn i e j ,  p r z yc z e m  u b e z p i e c z e n i  wi nn i  s i ę  
z w r a c a ć  po  leki  i m a t e r i a ły  o p a t r u n k o w e  p r z e d  
p o r o d e m  b e z p o ś r e d n i o  do  N a c z e l n e g o  L ek a rz a  
U b e z p i e c z a i n i ,  gdyż u b e z p i e c z o n y m  na le ży  s i ę  
u s t a w o w o  o t r z y m a ć  b e z p ł a t n ą  p o m o c  p o r o d o ­
w ą  w p o s t a c i  o p a t r u n k ó w  i l e k ó w  wyda  wa nyc h 
o d  s z e r e g u  lat  u b e z p i e c z o n y m .  
P r z e w o d n i c z ą c a :  S e k r e t a r z :
( - )  A . S O B Ó T K O W A  ( — ) E. J A N I K O VVA

Z a r z ą d :
( — ) M. BARCZYK 
( —) M. B1EREGOWA.

^ n n p f i f ł m  ? k 5 e P z  t o w a r e m ,  u r z ą d z e n i e m  
Ł wUWMI j m i e s z k a n i e m  c e n a  p r z y s t ę p ­

n a .  W i a d o m o ś ć :  D ą b r o w s k i e g o  5, p i w i a r n i a

O n  li'U n  a  i DPI ■§ p o k ó j  z  k u c h n i ą  w  n o w y t h  
UU w j l l s j l j b M  d o m u  C h ł o p i c k i  e g o  117.  
( W  l e w o  o d  u l i c y  D ą b r o w s k i e g o ; .

PfśttffTfP j e d n o k o n n a ,  B I U R K O  d ę b o w e
z ż a l u z j ą ,  o k a z y j n i e  d o  s p r z e  

d a n i a ,  u l i c a  P i ł s u d s k i e g o  13-15. D o z o r c a  
w s k a ż e .

Bank Handlowy w Warszawie
S P Ó Ł K f t  AK CYJNA

Oddział w  C zęstochow ie.
Z a ła tw ia  wszelkie operacje  bankowe,  przyjmuje  wkłady  na  
książeczki oszczędnościowe na  dogodnych w aru n k ach  i przy 

z ach o w an ia  tajemnicy bankowej.

WORLD - RADIO 
Świat w domu...

Odbiornik radjowy wysokiej 
jakości.—Niedościgniona wier­

ność reprodukcji.

Kryształowa czystość t o n u .

Odbiór bez anteny
i uz iem ien ia .

3 zakresy fal. 3 pent ody.
Ceny przystępne! Warunki dogodne!

Zakłady Radiotechniczne

„ W O R L D  -  R A D I O  *
S pó łka  K o m a n d y t o w a

Salon dem onstracyjny:
Aleja 24 Telefon 25“75.

Ma r ka  o c h r o n n a  „ K O N - K O N ”

Fabryka W ózków Dziecięcych i Łyżew
K O junT G R E C K I  X K O H I I ś r

C z ę s t o c h o w a ,  ul. Gen .  D ą b r o w s k i e g o  4 4 /4 6 .  
T e le fo n  Nr. 19-00 P. K. O. N r. 63.746,

Prspnunisi fiifpr H, Z i e l i ń s k i1 1 II Pij f i  I P  O I  IliWI W a r u n k i  d o g o d n e  C z ę s t o c h o w a ,  A l e j a  10
Pam ię ta jm y o reperacji u szk o ­

dzonych kilimów i dywanów. W o ­
bec  szerokiego  zas tosowania  ki l imu j a ­
ko dywanu na  podłogę ,  p rzez  ch odzenie  
i t rzepanie ,  po pewnym czas ie  kilim u- 
lega pew nemu uszkodzeniu.  W p ie r w ­
szym rz ędz ie  śc ie ra  s ię  f rendz la  lniana, 
k tóra  zwykle jest  ne tur a ln em za koń cze­
n iem kilimu.

je ż e l i  podniszczona  f rendz la  nie b ę ­
dz ie  w odpowiednim czas ie zabezpieczo  
na, to w konsekwencji  d a l s z e m u  znisz­
czeniu ulega sa m kilim, co w tym wy­
padku sprawia du że  t rudno śc i  w repe ro  
waniu uszkodzonego mie jsca ,  kilim lub 
dywan może  re pe row ać  tylko osoba  f a ­
chowo wykwalifikowana (t.  zn. taka,  k<ó 
ra umie  tkać  kil imy),  gdyż w przec iw­
nym razie n ieodpowiednio  w swoim cza 
s ie z reperowany ulega da ls zem u z n is z ­
czeniu i po jak imś  czas ie  nada je  się 
tylko do wyrzucenia.

Należy dodać ,  że tak  kilim jak i dy 
wan strzyżony wykonany jes t  w sposób 
zupe łn ie  inny, aniżeli każda inna tkan i ­
na i z t ego też  powodu reperac ja  musi  
być  d o s to so w ana  ściśle do rodza ju  tej 
tkaniny.

Wszelk ich reperacyj  zniszczonych 
lub uszkodzonych  ki limów dokony wuje  
s ię  przy ul. Kazimier? a 12-

Desperaeki czyn robotnicy. Wczo  
raj około  godz .  1 6 3 0  w m i e s z k a n iu  
w ł a s n e m  przy ul. S en a to r sk ie j  t a rg n ę ł a  
s ię  na  sw e życ ie  31 le tnia  J ó z e f a  Koło 
dz iejczyk,  p a n n a ,  r o b o t n i c a  je dne j  z 
mie js co w ych fa br yk  w łó ki en ni czyc h .  
D e s d e r a tk a ,  c ie rpiąc  od  d łu ższeg o  cza 
su na  roztrój  n e rw ow y ,  s p o w o d o w a n y  
z a w o d e m  m i ł o s n y m ,  zażyła  ki lka tab le  
t e k  s u b i i m s t u .  S a m o b ó j c z y  te n  krok 
uczyni ła  Kołodzłejczy kó w n a  po d c z a s  
n i e o b e c n o ś c i  swej s iost ry,  z k tó rą  współ  
n ie  z a jm u je  n ę d z n ą  izdeb kę .  G d y  s i o ­
s t ra  ckesperatki powróc i ła  z m ia s t a  n i e ­
szczęśl iwa wiła się w o k r o p n y c h  b ó ­
lach.  J ó z e f e  Kołodz ie jczyk przewioz ło 
p o g o t o w i e  d o  szpi la la .  S ta n  jej jest  
ciężki,  życiu j e d n a k  n ie b e z p i e c z e ń s t w o  
n ie  grozi.

Echa likwidacji szajki z łoczyń­
ców. J a k  wczora j  d o n o s i l i ś m y  już,  
po l ic ja 3-go  k o m i s a r j a t u  z l ikwi dowa ła  
g r o ź n ą  sza jkę  złodziei ,  k tórzy  o d  d łu ż ­
sz eg o  cza su  grasowali  na  t e r e n i e  O s t a t  
n ie go  G ro sza  i S t r a d o m i a .

J a k  u s ta lo n o ,  sz a jk a  ta ,  k tó r e j  
cz łonk owie  z n a jd u ją  się o b e c n i e  za 
kra tami ,  d o k o n a ł a  m. in. n a s t ę p u j ą c y c h  
kradz ieży:  d w ó c h  r o w e r ó w ,  s t a n o w i ą ­
cych  własn ość  pp  Moszczyńskich,  przy 
ul. Równoleg łe j  16, r o w e ru  na s zk o d ę  
z a m i e s z k a ł e g o  na  Zaw o d z iu  p. H ° f f m a  
na,  o raz  jeszcze j e d n e g o  roweru .  W sz ys t  
kie c z t e ry  ro we ry  o d e b r a n o  od S t a n i ­
s ława K u śm ie rc z y k a  z K a m ie n ic y  Pol- 
iskiej ,  k tóry  był g e n e r a l n y m  o d b io r c ą  
s k r a d z io n y c h  przez  sza jkę  rzeczy.

P o z a t e m  u d o w o d n i o n o  cz ło n k o m  
szajki  sze reg  k r a d z ie ż y  m i e s z k a n i o ­
wych oraz d w a  w ł a m a n i a  do  s k le p u  
sp o ży w cze g o  p. Kisiela przy ul. T e t m a  
je ra 8 i do  s k le p u  p. K a p kow sk iego  róg 
T e tm a je r a ,  k radz ież  kur,  gęsi i król i ­
ków  z d o m u  przy ul. Iglastej  7 i Ź ró­
d l ane j  17, nie l icząc innych  kradz ieży .

Likwidacja  tej  szajki  j est  p o w a ż n y m  
s u k c e s e m  policji 3-go  k o m is a r ja tu .

Lek.-Dent

A .  G elbard
U Aleja 18

Pr zyj muje  od 11 — 1 i od  4 —-6.

Dziś w sobotę 9-go

otwarcie sezonu zimowego
w  „Tivoli

Codziennie dancing.

Pracownia Futer wyk ona ni u  wedlu™!
na jn owsz ych  modeli

CENY BARDZO PRZYSTĘPNE
I A le ja  3,  w p o d w ó r z u  — S .  BIRNBAUM

Labor&torjom analiz  SeKarsKich
Br. rnecL

A l in y  Wejiibaomsiej
II Aleja 18 m. I, teł. 15-60

’Analizy moczu ,  krwi, plwociny, fealuitp.
W czesne rozpoznanie ciąży z mo­

cze  m et. Ascheim-Zondeha, 
Friedm anns itp.

Z RA D OMS KA.
— Nabożeństwo za poległych 

policjantów. W j sobotę,  9 b. m.
0 godz.  10 ej odbyło  się w kościele pa- 
raf jalnym nab ożeńs tw o żałobne za spo­
kój dusz,  poległych policjantów w obro­
nie współobywetęl i  woj. łódzkiego.

— Inspekcja w starostwie pc-
wiatowem. W dn ia ch  6, 7 i 8 b. m. 
w mi e jsc owem  s ta ros twie powiatowem 
zos ta ła  pr zep row adzo na  inspekcja przez 
inspektora  s ta ros tw województwa łódz­
kiego,

— Nowy zarząd  lwiątku Legio­
nistów. Na odb y te m  w dniu 3 b. m- 
na dz w ycza jne m  walnem zebraniu Zwi?' 
zku Legionis tów z udz ia łem wiceprezesi  
okręgu  Łódź ,  p. Płońskiego,  wybrano za­
rząd  w n a s tę p u ją c y m  składzie:  prezes- 
Fr. Dziurek,  wi ceprezes  —  prof. K. Bart 
kiewicz ,  - s ek re ta r z  -— St.  Siużewskf. 
ska rbnik  i ref.  wych.  obywat.  — Jan G°r' 
lawski ,  ref.  b ra tn ie j  pomocy — Narj6ij 
Wieczorkiewicz ,  gospodarz  — A'V1'-111 
Klich i cz łone k  zarządu  — Józef cho­
dak.  . .

— Komitet Obywatelski mesie 
nia pomocy najbiedniejszym wdn
31 paźdz i e rn i ka  r.b. ukonstytuował 
K om i te t  O b y w a t e l s k i  niesienia  pomog 
n a jb i e d n i e j s z y m  w powie c i e  w nas. 
p u j ą c y m  składz ie :  przewodniczący r
Ludwik  P leszczyński  z Woli Wydrzyj
1 wice-przewodnicz iący p. J an j - a uz£. 
ki •— s t a r o s t a  p o w ia to w y  H wice pi 
w o d n i c z ą c y  ks. Kan.  Mar jan  Janków■ < 
d z i e k a n  z R a d o m s k a ,  sekretarz p- ‘ 
Kos iński  s e k r e ta r z  Wydziału
cz ło n k o w ie  K om it e tu :  pp. Wacław
m iń s k i  i J ó z e f  J o p e k .  Nadto P° 
n o  3 sekc je :  o r g a n iz a c y jn ą  z Prz 
n i c z ą c y m  p. J a n e m  K o s i ń sk im  na
le; zb ió rek  — z pr zewodnicząc  
J a n i n ą  Za le w sk ą ;  ro zdz ie lc zą
w o d n ic z ą c y  p. M icha ł  Swide r sk i -  ^

Z g o d n ie  z n a d a n y m  przez

Groźny pożar. W c z o r a j .o g o d z in ie  
1 m. 20 w zagr od z ie  W ł a d y s ła w a  P o ­
p ę d y  we wsi Kołaczkowie©, pow sta ł  
pożar  od wadl iwie  u r z ą d z o n e g o  korni  
na .  O g i e ń  s t r aw i ł  d a c h  na d o m u  
m ie s z k a ln y m  i ob o rze ,  s to d o łę  ze z b o ­
ż e m  i dw ie  szopy,  p o c z e m  przeniós ł  
się na z a b u d o w a n i a  Jó z e f y  W r o c ł a w ­
skiej ,  k tóre j  spalił  się d o m ,  o b o r a ,  s to  
do ła  i 10 m e t r ó w  że ta .  S t r a ty  w y noszą  
3 000 złotych.

w o d ę  s t a t u t e m ,  z a d a n i e m hieć
j es t  z o r g a n iz o w a n ie  p o m ocy  naj ^  
n ie j s zym  i b e z r o b o t n y m ,  ^toiZpracjf- 
ko rz ys ta ją  z p o m o c y  F u n d u s z u  ^

K o m i te t  p rz ys tą p i ł  już do^
of iar  w n a t u r z e  i w gotówce ^  ^  
nadz ie ję ,  że sp o łe c z e ń s tw o  mia ^ i -  
d o m s k a  i p o w i a t u  n ie  odcnowi ^ j j -  
t e towi  sw ego  p o pa rc ia ,  bo P° 
c y c h  je s t  b. dużo.  ^

— Zlikwidowano w b- _r0  ̂
w arsz ta tów . Wedle ze5taWiie'J0j. 
ku przemysłu  zarobkowego,  w, :jj obeC
kiem od 1 s tycznia  b. r. do c ‘ ^
nej uległo l ikwidacj i  około 7u^ v
tów, pracu jących  zarobkowo
koło 10 proc.  ogółu w a r s z t a t

Warszta ty  zosta ły  częściom^cj)Unei 
p ione  i z a t ru dn io ne  na w 8̂SnLjotf° 
p rzez  nowych właścicieli ,  cZ? 
zamkni ę t e .
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78049. C iekaw e  z e s ta w ie n ie  la m p a r­
ta dywetyną w s to so w n ym  to n ie , z 
tych bow iem  dw óeh  n ia te r ja łó w  ze ­
stawiona je s t  ta  szyko w n a  p e le ry n k a . 
Szeroki pasek ró w n ie ż  w y la m o w a ny  
jest dyw etyną. K ie s z e n ie  z im ita c j i  
lamparta. P o trze ba  o ko ło  0,40 m im i ­
tacji fu tra , 125 cm  sze r. 0,50 m dyw e 

ty n y  na 70 cm  sze r.
'8053. T rz y ć w ie rc io w y  ż a k ie t  fu trz a -  
ny w rod za ju  p łaszcza  k o z a c k ie g o , 
przepasany s z e ro k im  pask iem  s k ó ­
rzanym. K o łn ie rz  z a p ię ty  po d  s z y ję , 
modne rękaw y. P o trze b a  o ko ło  0,60 

m m a te r ji,  125 cm  sze rok.
78043. U lu b io n y  fason  ż a k ie tu  t r z y -  
cwierciowego, z u p e łn ie  lu źn e g o  nada 
je się do w ą sk ich  s u k ie n  i s p ó d n i­
czek. Nasz m o d e l z m a te r j i  do  z łu ­
dzenia p rzyp o m in a ją ce j b ra jtszw a n ce , 
wyróżnia się szykow nem  za p ię c ie m  z
Pasmanterii.. P o trz e b a  o k o ło  3 m m a-
j  t e r j i  125 cm  sze ro k .

KOBIECE ukazuje się w  
Każdym w torkow ym  num erze  
■■Słowa *. Mody, przepisy kuchen 

ne, rady praktyczne i t. p.

Do te a tru  i na k o n c e r t  n o s i s ię  t ju n ik i ,  za p in a ne  
w ysoko pod  szy ją  i p o w łó czys te  n ie z b y t s ze ro k ie  
s p ó d n ic e  ja k o  n a jn o w sze  p o łą c z e n ie . T ju n ik i  b y ­
wają p rze w a żn ie  b ia łe , spo d n ie , su k n ie  w z g lę d n ie  
s p ó d n ic e — C2arne . M o d e l p o ś ro d k u  sk ła d a  s ię  z 
kasaka  i s p o d n ie j s u k n i. Kasak je s t s k ro jo n y  w 
te n  sposób, że o d s ła n ia  spód p rze z  co p o w s ta je  
n ie z m ie rn ie  e fe k to w n y  k o n tra s t b ia ło -c z a rn y . R y­
sunek  na le w o  p rz e d s ta w ia  t y ł  in n e j s u k n i, z pe ­
le ry n k ą , s ię g a ją cą  do ło k c i i  ro z p ię ty m  k a s a k ie m  
o p ię k n e j li.n ji i  e fe k to w n e m  z e s ta w ie n ie m  k o lo ­
ró w . T rz e c i kasak je s t b a rd z ie j s p o rto w y  su to  

s tebnow any..

S u k n ia  w iz y to w a  d la  s ta rs z e j pan i ( ry s . ś r o d ) 
z ro b io n a  je s t  z c ię ż k ie g o  cza rnego  c re p e -m a ro - 
ca in . M a le ń k i s to ją c y  k o łn ie rz y k , rę k a w y  d o łe m  
ro zsze rzo n e , podszy te  ja s n y m  je d w . B a rd zo  ko ­
rz y s tn y  k ró j:  p o d łu żn e  l in je  szw u  p o łą c z o n e  są 
m ereżką . S u kn ia  obok u trzym a n a  je s t ró w n ie ż  w 
sp o ko jn ym , w y tw o rn y m  s ty lu : n ie co  w iększy  k o ł­
n ie rz  s tu a rto w s k i, s z e ro k ie , ze b ra n e  rę k a w y  i su 
to  d rapow any p rz ó d  s ta n ik a . O w ie le  b a rd z ie j m lo  
d oc ia n a  je s t  trz e c ia  su kn ia  z o ryg . o k ie n k ie m  pod  
szy ją  i z tr z y ć w ie rc io w e m i rę k a w a m i, k tó ry c h  sze 
ro k o ś ć  zeb ra n ą  je s t na ra m io n a c h  d ro b n e m i 

z a k ła d e c z k a m i.

78045. O ryg in a ln y  g a rn itu r ja* 
ko uzupe łn ien ie  zim owego kom  
p letu. Płaski zarękawek skom - 
b inow any z aksam itu  i m a te rji 
im itu jące j fu tro . Potrzeba oko ło  
0,30 m aksam itu, 70 cm szerok. 
j 0,60 m m a te rja ły  125 cm szer.

78048, Sylw etka w y tw o rn e j pa 
ni wymaga szykow n ie  związa­
nej kraw atk i fu trzane j o d ług ich  
końcach, która s tanow i ozdobę 
najskrom niejszego nawet płasz­
cza: Zarękawek z m aterji płasz­
cza, p rzybrany im itac ją  futra . 
Potrzeba m ate rji fu trzane j oko ło  
0,35 m rra 130 cm szerok. i 
0,55 m m a te rji w e łn iane j na 

70 cm szerok.

78050. Charakterystyczny m o­
del z im ow y: Kam ize lka z c iem ­
nej m a te rji, naśladującej fu tro , 
sprzodu wycięta, tak, że odsła­
nia spódnicę i bluzkę. Modne 
pó łd ług ie  rękawy. Potrzeba o- 
ko ło  1 m m a te rji 125 cm szer.

78051. Pod głęboko w yc ię tym  
żakietem  kostjum u Iu b p o d lu ź - 
nem paltem  korzystn ie  w yg lą ­
da kam izelka z m a te rji im itu ­
jącej źrebce. Kam izelka prze­
chodzi w ty le  w okrąg ły  ko łn ie  
rzyk. Potrzeba około 0,65 m

m aterji na 125 cm szer.

jjOBRA GOSPODYNI.

Całuski. 50 deka mąki lekko zru- 
jenić wsypać 35 deka cukru, 5 całych 

J ; 5 łyżek miodu, 1 łyżeczkę sody, za 
sn>eść na ciasto.
im, od gatunku całusków doda-
w J odpowiednie dodatki. Ciasto roz- 
okr °»WaĆ * wykrawać różne ciasteczka 
na ^  u^®da<5 na blachę wysmarowa-
wi**1!] em’ Polokrować surowe i wsta- 
„ j . 0 P*eca. Mąki do całusków można 

Pszennej lub żytniej.

kOrZElUlE. Zrobić ciasto 
i r,pŴ e' ’ dodać jedną łyżkę tłuczonych 
8'>źd7ei l? nych ko,,zeni (angie lski pieprz, 
ciqennó i c1J,namon> gałka muszkat.), po- 

lukrem czekoladowym.

Ciast0 jak wyżej,
Wow*; f'lizanki mocnej esencji ka- 

pociągnąć lukrem kakaowym.

"'yże?*!5Sj* CzekOladOWe. Ciasto jak 
otartej ° .  ̂ tab liczk i czekolady

’ P°c>ągnąć lukrem czekoladowym

dodfó* j  m l.Sto w e. Ciasto jak wy­
ż o w e g o  ciasta kilka kropel olejku
p0m»dkowymJ)oci,,gni,ć ll,krem  b ia |ym Lukier kakaowy. Wziąć jedną 

Całusk* część kakao i dwie części cukru, białek
M  d o S ‘,™ 9 d a to w e . Ciasto jak wy tyle, aby płyn był gęsty, ucierać długo, 

ledną flaszeczkę esencji m ig aż luk ier będzie gładki.

Firma | .  R Z A S S N S K I  Częstochowa
POLECA Aieja 29. — Tel. 13-18.

• OSTATNIE NOWOŚCI SEZONOWE 
z jedwabi, wełen, aksamitów i innych

oraz wszelkie bawełniane towary do dalszej 
odsprzedaży po cenach hurtow ych.

WŁASNA PRACOWNIA KOŁDER WATOWYCH

dałowej, albo do ciasta łyżkę tartych 
ze skórką migdałów, pociągnąć lukrem 
b ia łym  lub kremowym, zabarwionym sza 
franem.

Lukier czekoladowy. Jedną lub 
dwie tabliczki czekolady postawić na 
miseczce w le tn im  piecu, aby zmiękła, 
rozetrzeć, rozprówadzić 3 do 4 łyżkami 
śm ietanki i zagotować, mieszając bez 
przerwy, aż się utworzy gęsta masa. Lu 
krować na gorąco.

Lukier pomarańczowy wziąć l  po 
marańczę i pół kg. cukru w kawałkach. 
Pomarańczę otrzeć o cukier, następnie 
u tłuc cukier i ucierać z 2 lub 3 białka­
m i i sokiem wyciśniętym z pomarańczy.

Lukier cytrynowy rob i się tak sa­
mo jak pomarańczowy, tylko, że za­
m iast pomańczy należy wziąć cy­
trynę.

Lukier ponczowy, Pół kg. cukru 
i 1 cytrynę otrzeć o cukier, cukier utłuc 
i ucierać z białkiem  i sokiem cytryny, 
dodać kieliszek araku.

Ciastka królewskie. 25 dkg. cu­
kru, 5 ja j, łyżka masła, wanilja, utrzeć

to wszystko do białości, dodać trochę 
mąki z jednym proszkiem drożdżowym. 
Rozetrzeć dobrze, dodać pokrajane 15 
dkg. fig ., 15 dkg. rodzynków, 15 dkg. 
orzechów zmielonych, albo migdałów. 
W yłożyć wszystko na stolnicę i dodać 
ty le  mąki, aby ciasto było dość gęste. 
W yrobić dobrze, rozdzielić na 4 części. 
Z każdej części zrobić wałek i kłaść 
po dwa na blachę posmarowaną b ia ł­
kiem  i piec, gdy się upieką zdjąć o- 
strożnie z blachy i krajać gorące w pla 
sterki na grubość palca.

Tort orzechowy. Przygotować pół 
kg. na maszynce przetartych lub d rob­
no usiekanych orzechów w łoskich, sześć 
jaj, trzy łyżk i drobno utartego, a następ 
nie przesianego chleba białego i 6 ły ­
żek cukru.

Ubić sześć żółtek z cukrem, a gdy 
zrobi się z tego jednostajna gęsta masa, 
wtedy dodać mieszając bez przerwy,po­
siekane orzechy tarty chleb, a nakoniec 
pianę z 6 ja j, ubitą na sztywno. Pianę 
należy wmieszać lekko, w idelcem  lub 
nożem, aby ciasto nie było ciężkie, gdyż 
od tego zależy jego dobroć. Formę wy 
smarować masłem, wysypać bułeczką, 
włożyć całą masę. Piec 45 m inut w 
średnio gorącym piecu, a po ostygnię­
ciu wyjąć i pociągnąć lukrem  cy try ­
nowym.
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Jałmużna nie jest środkiem zwalczania nędzy.
W pew nej tylko m ierze  żeb rac tw o , 

zw łaszcza  zaś  w łóczęgostw o  je s t  wyni­
kiem  złego s ta n u  ekonom icznego  j e d ­
nostk i.  N iech ęć  do pracy  i tę sk n o ta  za 
nieograniczoną sw obodą, za c ią ę łą  zmia 
n ą  m ie jsca ,  to  rzecby  m ożna  p rzyrodzo­
ne przyczyny tego  zjawiska.

Ż eb rak  lu b  w łóczęga, n ie  p o p rz e s ta ­
jąc  na sam ej tylko żebran in ie ,  ima się 
ch ę tn ie  każdego innego  sposobu , z d o l­
nego mu, bez  wysiłku zapew nić  środki 
eg zy s ten c j i .  J e s t  spraw ą po w szech n ie  
w iadom ą, iż spośród  żebraków  i w łóczę  
gów rek ru tu ją  s ię  kadry pom ocnicze  
p rzes tępćów .

Dokładny wywiad o za so b ach  m ate r -  
jainych przyszłych ofiar k radzieży , zwy­
cza jach  i godzinnej n ieo b ecn o śc i  d o ­
mowników, oto c en n e  in fo rm acje ,  k tó ­
rych zawodowym złoczyńcom  d o s ta rc z a ­
ją żebraćy, rzecz  p rosta  odpow iednio  za 
każdą  —  „n ad an ą  r o b o tę ” w ynagra­
dzani.

Kroniki policyjne wiele dos ta rcza ją  
także przykładów sam odz ie lnego  do k o ­
nywania  czynów p rzes tępczych  przez 
rzekom ych  żebraków , w śród  których nie 
jednokro tn ie  ukrywają się groźni p r z e ­
s tępcy.

R eglam entac ja  żeb rac tw a  i z w a lc z a ­
n ie  tej plagi n ie  m oże być poczy tane  
za wyłączną zdobycz now oczesnego  u 
s taw odaw stw a , skoro już w o k res ie  ś red  
n iow iecza  poszczegó lne  państw a  i m ia ­
s ta  w ydawały dekre ty , sk ie row ane  prze 
ciw  żebrac tw u , k tóre  zw łaszcza  w o k r e ­
s ie  wypraw krzyżowych p rzybra ło  za s tra  
sza jące  rozmiary.

P ie rw sza  F ranc ja  w roku  1350 wy­
da je  prawa p rzec iw żebracze . W ślad  za 
nią idz ie  Anglja, w k tó re j  s to sow ne  de-

BIELSKIE MATERJAŁY MĘSKIE
N a  g a r n i t u r y ,  p a l t a  i  s p o d n i e  F I R A N K I  
o d p a s o w a n e  i  n a  m e t r y  w  n a j m o d n i e j ­
s z y c h  w z o r a c h ,  K O Ł D R Y  w a t o w a n e  
z n a n e  z  d o b r o c i  p o l e c a  F i r m a  J E R Z Y  
C H O L E  W I C K I  i  S - k a ,  C z ę s t o c h o w a  I l - g a  
A l e j a  N r .  2 3 . __________________________________

p o s z u k u j e  w s p ó l n i c z k i  — m a ł ż e ń s t w o  n i e  
w y k l u c z o n e .  O f e r t y  su b .  „ W d o w i e c * 1 d o  r e ­
d a k c j i  , , S i o w a “. D y s k r e c j a  z a p e w n i o n a

Z p i S iO O O  0 3 0 b l s t y  w y d a n y  p r z e zZ a r z ą d  M ie jsk i  w  C z ę s t o c h o w i e  
n a  im ię  W o l f  F e r s z t  o r a z  r ó ż n e  d o k u m e n t y
W t f f U f ń r n i a  U b i o r ó w  u c z n i o w s k i c h  o r a z  
U J  I n U I  l l l l l  m ę s k i c h  i d a m s k i c h ,  p o  c e ­
n a c h  k o n k u r e n c y j n y c h  w  C z ę s t o c h o w i e ,  ul.  
N o w y  R y n e k  10, w ł .  J. M. B i r e n h o 1 c .

JaK db  H o len d e r, C z ę s t o c h o w a ,  A le j a  5, 
w  p o d w ó r z u ,  l e w a  o f i ­

c y n a .  Z a k ła d  k r a w ie c k i  m ę s k i ,  w y k o n u j e  
w s z e l k i e  z a m ó w i e n i a  z  w ł a s n y c h  i p o w i e ­
r z o n y  c h m a t e r  j a ł ó w ^ ^ ^ ^ _______ _______

I f t n  P h p o  Ir n n ip  ta n i0  ' d o b r z e  nj e c hM U  IśISłiC lu l j j ib  i d z ie  d o  t a n i e g o  s k l e p u  
f ir .  A. B la d y ,  C z ę s t o c h o w a ,  M ir o w s k a  1 ,r ó g  
W a r s z a w s k ie j .______________

f i r m a  B rau n , Al' ,* j ’1 ,e l" onleca s  C e r a t y ,  d y w a n y ,  l i n o ­
l e u m ,  c h o d n ik i ,  k a p y ,  s z p a g a t  f i r m y  „ I z a s -  
k o “, ra f ia  o r a z  p r z y b o r y  t a p ic e r s k ie .  C e ­
n y  n a j n iż s z e .  O b e j r z e n i e  n i e  o b o w i ą z u j e  
d o  k u p n a .
N a i t a ń C 7 Q  ź r ó d t o  z a k u p ó w  t o w a r ó w  ło k -  
H fflJtS lIM ij c i o w y c h  J. B o r o w i e c k i ,  C z ę s t o
c h o w a ,  W a r s z a w s k a  22. U w a g a :  Z p o w o d u ,  
i ż  s k l e p  n a s z  z n a j d u j e  s ię  w  b o c z n e j  u l i c y  
d a j e m y  S z .  K l i j e n t e l i  5 p r o c .  ta n ie j  n iż  
g d z i e i n d z i e j .

I a l f  l a r  izo laC y i n y  „ B e r o l i t t 11 u s u w a  g r z y b ,  
L u M E I  w i l g o ć  i p l e ś ń  z  m i e s z k a n i a ,  p o ­
d ł o g i  i p i w n i c .  S z y b k o w i ą ż ą c y  p ł y n  d o  c e ­
m e n t u  , ,B e r o s a l “ u s z c z e l n i a  b e t o n ,  m o ­
m e n t a l n i e  w s t r z y m u j e  n a p ó r  w o d y ,  n a d a j e  
s i ę  z n a k o m i c ie  d o  b a s e n ó w  p i w n i c ,  f u n d a ­
m e n t ó w ,  p o s a d z e k  i t .p .  W y ł ą c z n i e  s p r z e ­
d a j e  f irm a :  „ M a ter ja ły  B u d o w l a n e ”, C z ę s t o  
c h o w a ,  A l e j a  W o l n o ś c i  43/47. _________ ____

P 1 2  0  OW li i fl ' s p r z e d a ż  o k r y ć  d a m s k ic h ,
m ę s k i c h  i d z i e c i n n y c h .  S z l a -  

m a  N o w a k  A le j a  5

A ^ 7 m i l lQ U H n 7  A l e j a  W o l n o ś c i  N r .  U ,  
• u £ i ł l U t u n l U £ |  C z ę s t o c h o w a .  P o l e c a  n a  

s e z o n  z i m o w y  p o ń c z o c h y ,  r ę k a w i c z k i ,  r e ­
f o r m y ,  s w e t r y ,  p u l o w e r y  w e ł n i a n e ,  g a l a n t e r  
j ę  d a m s k ą  i m ę sk ą ,  o r a z  p r a c o w n i a  b i e l i z ­
n y  p r z y j m u j e  z a m ó w i e n i a  z  w ł a s n y c h  i p o  
w i e r z o n y c h  m a t e r j a ł ó w .  C e n y  k o n k u r e n ­
c y j n e .
T a n i P  ź r ó d ł o  z a k u p u  s k ó r e k  f u t r z a n y c h  
IOIIIG w  f i r m ie  A. P ik ,  C z ę s t o c h o w a ,  A l e -  

ja  3, f r o n t  f - s z e  p i ę t r o .
P ia r w e 7 u  d i a n a P r» w  w s z e l k i c h
r  835 HOLj LQMQU n o w o c z e s n y c h  a p a r a ­

t ó w  f r y z j e r s k i c h  o r a z  n a j n o w s z y c h  a p a r a ­
t ó w  r a d j o w y c h .  Z a k ła d  E l e k t r o m e c h a n i c z n y  
p .  R u d o i f ,  II A l e j a  30.

krety  przeciw  w łóczęgom  ukazują  s ię  w 
la tach  1381 i 1398.

W P o lsce  edykt J a n a  O lb rach ta  1496 
roku głosi m iędzy  innem i, iż każda pa- 
rafja na wsi i każdy  m a g is t ra t  w m i e ś ­
cie obow iązany jest  dopuśc ić  taką  tylko 
ilość żebraków , jak ą  m oże wytrzym ać 
siła p ła tn icza  ludności.  E d y k t  p rzew idu ­
je su ro w e  kary  przeciw  tym, k tó rzy  bę­
dąc  zdrowi i do pracy  zdoln i,  odda ją  
się  żeb ra c tw u .  Takich  żebraków  edykt 
n ak azu je  im ać  i oddaw ać  s ta ro s to m  do 
ro b ó t  p rzym usow ych. G o d n e  je s t  uwagi, 
że w czasie, gdy edyk t u ydano, nie b y ­
ło  jeszcze  ustawowej opieki spo łeczne j .

Widzimy więc, iż żeb rać  mogli jedy ­
nie s ta rcy , kaleki i ludzie  do p racy  za­
robkowej z u p e łn ie  n iezdolni.  Nie należy 
jednak  sądz ić ,  iż edykt króla O lb ra c h ta  
pozw ala ł żebrakom , og ran iczonym  do 
podanych wyżej k a te g e ry j  osób, żeb rać  
bez  żadnych ograniczeń. „Praw a O lb ra c h  
ta "  p rzew idu jąc ,  iż żeb rak  na te re n ie  
o b c y m  b ęd ąc  n ieznanym , „ łacn o  d o ­
puśc ić  się m oże jakow egoś przeciw  p r a ­
wom w y stęp k u ”, zezwoliły  im na u p r a ­
wianie żebran iny  tylko na ś c iś le  o g ra ­
n iczonym  te ren ie ,  położonym  w obręb ie  
s ta łeg o  m iejsca  zam ieszkan ia .  Aby zaś 
u su n ą ć  ca łkow ic ie  m ożliw ość  sym ulacji,  
żebrakom  wydano n u m e ro w a n e  t a b l i c z ­
ki, k tó re  w czas ie  że b ra n in y  zaw ieszone 
m ieli na  p iers iach .

W idać, że  prawa p rzec iw żeb racze  
króla O lb ra c h ta  odpow iada ły  n iezbyt 
z resz tą  od leg łych  od  naszych  dz is ie j­
szych w tym  w zględzie pojęć i p o trz e ­
bom  poglądów czasów  w spółczesnych , 
skoro  p rze trw ały  o n e  bez  żadnych  is to t 
nych zm ian , aż do upadku P o lsk i ,  a 
n aw e t  w okresie  zaborów  stanowiły  ź ró ­
d ło  p rak tycznych , c h o ć  n ieobow iązują-  
cych zasad, na k tórych op ie rano  akcję  
zwalczania  żeb rac tw a  i w łóczęgostwa.

U stawodawcy odrodzonej Polski na

O u tu  jr i in ia p  w d o w i s c  Jat 54> k t ó r y  15 la t
DJ1J MI|JIGllj p r o w a d z i ł  w ł a s n y  i n t e r e s

Restauracja Dworcowa li klasy
n a  s t a c j i  k o l e j o w e j

poleca śniadania, zdrowe obiady domowe i kolacje oraz dania 
barowe. — Wielki wybór zakąsek zimnych, wódek gatunkowych 

Antałkowe piwo Okocimskie stale świeże na kranie. 
KUCHNIA CZYNNA CAŁĄ DOBĘ._______________

wm.

Częstochowska Fabryka Guzików
dawniej Jan i Stanisław Grosman

Spółka Akcyjna
Częstochowa, Ogrodowa 66, telef. 22-79.
Skład fabryczny w Warszawie, Długa 61.

OBRAZKI SĄDOWE.
„Za pirze i  na powietrze św iże.“
Pan A n ton* W ypłosz, parzygnaty!

d o zo rca  d o m u  przy Al. Wol­
ności m a ciężki los i n ie ­
w dzięczny  zaw ód. O d  rana  
do nocy u ż e ra ć  s ię  m usi z 
k u ch tam i,  parzygnatam i, do 
m ókrążcam i, śp iew akam i, 
g ra jkam i i żebrakam i.

—  Psia tw oja tw arz  z n o ­
wu kądle  nafajdały  i c z łow iek  m usi c ię ­
giem zam ia tać  i z a m ia ta ć  psiatwojatwarz! 
J a k  z ła p ię  ta k ie  kondelskie  bydle, to
ub ije  jak psa!

Tylko przez kondli, p an ie  Antoni. 
Gęby pan sobie  naszym  a zo rk iem  nie 
wycieraj.

—  P an n a  sobie  nim  wytrzyj, a le  nie 
gębę, tylko ca łk iem  co inszego. A ja 
pow iadam , że jak z łap ię ,  to  ubije.

—  P rzec ież  to  za raz  poznać, że  to 
z rob ił  P ikuś  tej flądry z drugiego. Nasz 
A zorek  to  robi ca łk iem  in acze j  —  wia 
dom o rasowy kundel je in te ligentny.

—  Zamknij sob ie  jad aczk ę ,  ty s ta ra  
klępo! Pilnuj lepiej sw ego k ochanka  a 
n ie  naszego  Pikusia!

—  Co, ja k lem pa? Ty s ta ra  wydro!
— J a  w ydra? Ty zdziro!
—• O b ie śc ie  jed n ą  cho le rę  w arte ,

—  A w am  od  nas wara, stróżu!
—  D o zo rca  je s te m  a n ie  s tróż . D o­

zorca  związkowy i p o szan o w an ia  g o d ­
ności n a rodu  p racu jąceg o  s ię  dom agam .

—  Kalafiory! G alareta! W łoszczyzna!
— Po św iez iu tk ie  obarzanki!  Baj- 

giełe! bajgiełe! bajgiełe!
—  Litośc iw e państwo! Dotknię ty  c ię ­

żką redukc ją ,  w kw iec ie  w ieku b e z ro ­
botny jes tem . Z e c h c ie jc ie  w esprzyć  n ie ­
szczęsnego ...

—  O sta tn i  wynalazek! Kto skosz tu je ,  
ten  kupuje! Szw edzk ie  podpałk i do k u ­
chni. Trzy sz tuk i za dw a grosze! ..

—  H andle , hand le ,  handle!...
—  P ow różyć  państw o , powróżyć!...
Czyż dziwić s ię  m ożna, że w tych

fu n d a m e n ta c h  gm achów  ubezp ieczeń  
spo łecznych  oparli pom oc dla  jednostki 
w w ypadkach  tak ich  jak cho roba , bezro  
bocie  lub  kalectwo. U zupełn ien iem  n ie ­
jako  i o s ta tn im  ś rodk iem  pomocy dla 
tych, którzy nie  są  ubezp ieczen i ,  jest  
upraw nien ie  do pom ocy ze strony gm i­
ny, przysługujące  na za sad z ie  ustawy z 
r. 1923 o opiece  społecznej.

D obroczynność  osób  prywatnych w 
form ie datków, w ręczan y ch  poszczegól­
nym żebrakom , um ożliw ia  czerpan ie  o- 
sobnikom  nieuczciw ym  środków  je d n o ­
cześn ie  z wielu ź ró d e ł  w celu  cz ę s to  
nic wspólnego nie m a ją c y m  z zaspoko­
jen iem  n a jn iezbędn ie jszych  po trzeb  ży­
c iowych.

Zło wyplenić m ożna sk u te c z n ie  jedy 
nie  poprzez  koordynację  sz lache tnych , 
bądź  z ustaw ow ych obowiązków wynika 
jących wysiłków. P o m ię d z y  gm iną a i n ­
s ty tuc jam i spo łecznem i is tn ie je  już p o ­
rozum ien ie ,  ce lem  k tó rego  jes t  udostęp  
nienie  sob ie  w zajem  re je s tró w  w s p ie ra ­
nych osób, a naw et,  jak  m a  m ie jsc e  os 
ta tn io ,  p row adzen ie  jednego  re je s t ru  cen  
tra lnej k a r to tek i  w sp ie ranych  na te re n ie  
całe j  Warszawy.

Brak je s t  do tychczas  w spółdzia łan ia  
na jw ażnie jszego  czynnika t. j. sam ego  
spo łeczeństw a , k tó re  m oże  i powinno 
swój ins tynk t  m iłos ie rdz ia  przejaw iać 
we właściwym kierunku. Ileż to  razy ze 
szpa lt  dzienników, afiszów p ro p ag an d o ­
w ych lub p rzez  rad jo  p rzem aw ia  do nas 
ta  lub Inna in s ty tu c ja ,  w zyw ająca nas 
do  złożenia ofiary na  zorganizow aną ak 
c ję  pom ocy dz iecku  opuszczonem u, k a ­
lece ,  n iew idom em u itd.

Rezultaty ta k ic h  odezw  są naogó ł 
znikome. P u b l iczn o ść  om ija  kwestarzy  
i po s ta re m u  wrącza  ja łm użnę  ż e b r a ­
kom , co je s t  do ty ch czas  najskuteczniej*  
szem  pod tizym yw aniem  tej plagi sp o łe ­
czne j.

M ag a z y n  M ebli Nowoczesnych 
ADAMA GLIŃSKIEGO
w C z ę s t o c h o w ie ,  Aleja 12 .

R o k  z a ł o ż e n i a  1 S 8 5 .
pos iada  s ta le  na sk ład zie  najnowszych f
Q n n n 1 f n r n  1 p r n u r .  łn iT arl-zoM i’-, ------ 1 .so n ó w  i fornierów: urządzen ia  sypialń Sfo
Jowych, k u ch en n y ch  oraz sztuki pojedyń 
stoty r ozsuw an e,  szafy,  trema, toalety i ? 6 

rów nież  otom any  i meble  gięte P
C E N Y  K O N K U R E N C Y I np

I W f tla n a f -  ii-n.if m-iffflWHflffi n.rr-f .,-ann ■ _ *  **

w arunkach  do zo rca  Antoni traci 
c ierp liw ość?

OtO:
. . .„Mała kob ie tko  czy wiesz,
„Że lu s te rk o  tw e kłam ie  ci też,,," 
Lub:
...„Twoją b ę d ę  s e rc e m  całem, 
C ałem  cia łem ..  ”
—  A p ó jd z ie sz  ty, psiatwojatwarz, 

bo jak c ię  m io tłą  zamaluję! Spokój bę­
dziesz  kam ieniczny  zak łócał?

O ch  ty c h am sk a  ubikacjo, ty stró- 
żow skie  n as ien ie  w lewe dziąsło dwu­
konnym dysz lem  sza rpane ,  to ty nie 
w iesz co w g a z e ta ch  napisane stoi: 
„F ro n tem  do szarego  człowieka". A ty 
nie  ro zw alasz  s za rem u  człowiekowi na 
c h le b  dla g łodnych  dz iec i śpiwanlem 
zarab iać,  Abisyńczyku jeden  przez Wło­
chów  kopsany?

— Won, g rzeczn ie  ci powiadam do 
ch o le ry  c iężk ie j ,  bo w ezm ę za pirze i 
w yrzucę  na p ow ie trze  ś w iż e ! ..

O d słów do czynu i awantura go 
towa.

B ezrobo tny  śpiew ak zaskarży) dozor 
cę  dom ow ego  o pobicie. Wyrok: 3 dni paki

A

Jutro w „Słowie” 
,Fatalna trzynastka.”

ob razek  p. t.

R A D J O .
W A R S Z A W A  1 1 l i s t o p a d a  

9.00 S y g n a ł  c z a s u  i p i e ś ń  „Boże coś 
P o l s k ę 11. 9.03 K o n c e r t  w  w y k .  m a łe j  ork. P. 
R. p o d  dyr .  Z. G ó r z y ń s k i e g o .  9.40 Dziennik 
p o r sn n y .  9.50 P r o g r a m  na  d z ie ń  bieżący. -  
10.00 T r .  n a b o ż e ń s t w a  z  k a t e d r y  św . Jana 
w  W a r s z a w i e .  10.45 K o n c e r t  (p łyty)  — U-57 
S y g n a ł  c z a s u .  12.00 H e j n a ł  z  w i e ż y  M a r j a c  
k ie j  w  K rak ow ie .  22.05 P r z e r w a .  12-15 Pora. 
n e k  m u z y c z n y . — 13.00 T e a tr  W yobraźni ze 
L w o w a .  13.20 P o l s k a  k a p e l a  lud ow a.  14.20 
M u z y k a  s a l o n o w a  (p ły t y ) .  15.00 P o g a d a n k a  
15.15 K o n c e r t  z  K r a k o w a .  16.00 W i a d o m o ś c i  
z e  w s z y s t k i c h  r o z g ł o ś n i  P . R. 16.15 K o n c e r t  
c h ó r u  Z w .  S t r z e l e c k i e g o .  16.45 A u d y c j a  1 
K r a k o w a .  17.00 P o g a d a n k a .  — 17.15 M i n u ta  
p o e z j i .  17.20 K o n c e r t  rep re -ze n t .  ork, 36 p.p. 
17.50 P o g a d a n k a  z  K r a k o w a .— 18.00 R e c i t a l  
s k r z y p c o w y  z e  L w o w a .  — 18.30 P o g a d a n k a  
dla  d z i e c i  s t a r s z y c h .  18.45 Z y c ie  k u l t u r a l n e  
i a r t y s t y c z n e  s t o l i c y .  18.50 M uzyka (płyW  
19.10 P r o g r a m  n a  d z i e ń  n a s tę p n y .  19.20 K°n 
c e r t  r e k l a m o w y .  19.35 W i a d o m o ś c i  sporto­
w e .  19,50 P o g a d a n k a  a k tu a ln a .  2 0 .0 0 Koncur 
s o l i s t ó w .  20.40 D z i e n n i k  w ie c z o r n y .  — "®-u_ 
„ O b ra zk i  z  P o l s k i  w s p ó ł c z e s n e j “.21 00 flKa' 
p o r t  p r a c y * ,  a u d y c j a .  22.30 „ N a sza  maryu^ 
ka gra*1 — k o n c e r t .  23.00 W i a d o m o ś c i  m«" 
t e o r o l .  d la  k o m u n ik ,  l o t n i c z e j .

W A R S Z A W A  10 l i s to p a d a  
9.00 S y g n a ł  c z a s u  i p i e ś ń  „Nieopuszcwi 

nas* .  — 9.03 „ G a ze tk a  r o ln ic z a " .  — 9 J 5 “J 
z y k a  ( p ł y t y )  9.40 D z i e n n i k  porann y .  9.5°,U  
g r a m  na  d z i e ń  b i e ż ą c y .  10.05 T r .  n a b o f „ 0n 
s t w a  z  P o z n a n i a .  11,57 S y g n a ł  c z a s u .  1 
H e j n a ł  z  w i e ż y  M a rja c k ie j  w  K r a k o w i e .  
12.03 P r z e g l ą d  t e a t r a l n y .  12.15 P o r a n e k  
z y c z n y  z  P o z n a n i a .  13.00 T e a t r  W y o b r 3■ '
14.00 O d c z y t a n ie  n o w e l i .  14.20 Muzyk* (P | 
ty). 15.00 „ G o d z in a  r o l n i k a 11. 16.00 Audy J 
d la  d z i e c i  z  P o z n a n i a .  16.15 K oncert .  • 
„ C a ła  P o l s k a  ś p i e w a 11. 17.00 M uzyka ta1 

o z n a  z e  L w o w a .  17.40 „ M ig a w k i  
n e 11 — z e  L w o w a .  18.00 M u z y k a .(P ‘7 "/ńjo 
18.15 T e a t r  W y o b r a ź n i :  S ł u c h o w i s k o .  • 
P ro g r a m  n a  d z i e ń  n a s t ę p n y .  19.10 K® ^  
r e k l a m o w y .  19.25 W i a d o m o ś c i  sp o rto w  y

.Co ar19.30 „ B a r k a r o la 11 ( p ły ty ) .  — 19.-4* " ~ “a- 0we 
tać*. 20.00 F r a g m e n t  k o n c e r tu  j u b i l ikze-c i i l Kuiiticriu TóZe'
g o  z K r a k o w a  20.45 „ W y j ą t k i  z  pism  J_ - 
fa P i ł s u d s k i e g o 11. 20.50 D z i e n n i k  w ie c  jje. 
21.00 N a  w e s o ł e j  l w o w s k i e j  fali.  21.30 ^
to n  21.45 W i a d o m o ś c i  s p o r t o w e .  22,u 
z y k a  ta n .  w  w y k .  m a łe j  o rk .  P ,  R- P° teor 
Z. G ó r z y ń s k i e g o .  23.00 W i a d o m o ś c i ®  
dla  k o m u n ik ,  l o t n i c z e j . —23.05 Muzyk® 
na  ( p ły ty ) .

Umiejętne ogłoszenie w „SŁOWjl 

jest niezawodnym środkiem rekia£f
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WYTWÓRNIA SZKŁA

K a z i m i e r z  M O R A W IE C
CZĘSTOCHOWA, Chłopickiego 132.

Wyroby  ze  szkła białego i półbiałego,jak  
butelki apteczne, do mleka, perfumerji i in 

ne butelki na zamówienia.
Ceny przystępne. W y kona n ie  s o l idne .

H u r t o w n i a  i Wykotoalnia Surowców
S z c z o tK a r s K ic h  i  Pow roźniczych

M. R O Ż E N  C W A J S
C Z Ę S T O C H O W Ą ,  

p rzem y s ło w a  11. T e l e f o n  N r .  2 2 -9 2  
Adres telegr. Z A C A T O N, Częstochowa. 

P. K. O. K a t o w i c e  N r .  3 0 5 4 7 3 .

Fabryka Okuć Budowlanych

Horowicz i S-ka
Częstochowa

ul. KrótKa 25-27. T e l e f o n  11»93,

S-ciaD.iSz.Oppenheim
Częstochowa,

u l i c a  P i ł s u d s k i e g o  N r .  33.

Fabryka W y r o b ó w  C e l lu lo id o w y c h
oraz G u z i k o w i  K l a m e r  G a l a l i t o w y c h

S. CM. E P S T E I N
C z ę s t o c h o w a ,  J a s k r o w s k a  15/17.

Skład K afli B ia ły c h  i K o lorow ych
z różnych fabryk, cegły ogn io t rw a łe  o raz  wszelk ie
dodatki wchodzące w za- O ¥1 TT M A W
kres robót z d a  ń s k i  c h  °  ^
C z ę s to c h o w a ,I I  A l e j a  28 , II podwórze  
Konto czekowe P. K. O. 306 389. Tel. 14-56°

i wszelkich przyborów 
malarskich _ _ _ _ _ _, Tapet, Fail,

S G O S T Y Ń S K I ,
CZĘSTOCHOWA, ul. Piłsudskiego Nr. 29. 
Telefon 10-45. Telefon 10 45.

F T H  f t  iS CZĘSTOCHOWA, 
H *  * l i  *m Sulkowskiego 9. 

T E L E F O N  18-14.
Właśc. R. SIELCER 

Wytwórnia W y r o b ó w  M e ta lo w y c h
S P E C J A L N O Ś Ć :  zatrzaski systemu  

amerykańskiego.

Fabryka W yrob ów  Lnianych

„ L c w lc n "
Tkalnia — B ielarn ia—Apretura  
C Z Ę S T O C H O W A ,  ul. Przechodnia 11/15 

T e l e f o n y :  1 5 - 0 0  i 2 4 - 8 1 .

Or r h ę a i  LNIANE, RĘCZNIKOWE
„ ^ s o w e . p k z e s c i e r r d ł o w e .

p. . BIELONE i KREPIOWE.

kr” w i e c w e NE t  n ś  n  y

n‘n  ̂ lniane dla c e ló w  p rzem y sło w y ch .

■a L u s t e r  i Sz l i f i e rn i a  S z k ł a

„ A r t o l u x “
Ąlpi C Z Ę S T O C H O W A
wykon o ln o ś c i  N r - 39- Tel. 23-76.
kich Bati?r.if'*^ow ane  * fiładkie lustra  w sze l  
Pr2yjm • , 0 F) wymiarów, fasonów  i t. p.

ce w 7, c a w sze lk ie  roboty w ch o d zą -  
sKładzipreS s z l ' ł ' e rs twa i szklarstwa.  

Szkła bgigj; Ó. 6 ° t ° w e  oprawione lustra ze
°raz gotowe tleg0’ cze s .k ie g°  * krajowego  
. trema w różnych rozmiarach

5 9 3' Rnhnł,, 1 Fasonach.
b o n u j e '  s in na „®z , ( , a r s ko s z l i f i e r s k i  e  do s a m o c h o d ó w

°bo‘a sol d ° YNY BARDZfl PRZYST̂ PNE-
Przez w .,V  na,. Swarantowana, wykonana  

^ k w a l i f ik o w a n y c h  fachow ców .

A - - - - - - - - - - - - - - k
S-ka Akc. Gnaszynskiej Manufaktury

W G n a s z y n ie  pod Częstochową

Adres dla listów: CZĘSTOCHOWA, skrzynka pocztow a 116. 
A dres  dla depesz.- GNAJUTA - CZĘSTOCHOWA.

PRZEDMIOTY WYTWÓRCZOŚCI:
Przędza, tkaniny, worki i sienniki jutowe.
Przędza lniana i konopna we wszystkich numerach.
Tkaniny lniane i konopne do wszelkich celów.
Worki i sienniki lniane oraz konopne.

Gnaszyńska Fabryka Tapet i Papierów Kolorowych
Spółka Akcyjna

W GNASZYNiE pod Częstochową.
Adres  dla l istów: Częstochowa, skrzynka po cz to wa Hr. 116. 
Adres dla depesz: Częstochowa, „Gnajuta".

TELEFON Nr. 17 90.
W Y R A B I A :

D z i a ł  O b ić  P a p i e r o w y c h  ( T a p e t )
Obicia  naturkowe, Obicia sufitowe, Obicia na lam perje  (imitacje drzewa, skóry), 
Siatki,  Uni (maty),  Ingreny, Szlaki. NAJMODNIEJSZE WZORY.

D z i a ł  P a p i e r ó w  K o l o r o w y c h  
P ap iery  chrom ow e (białe i kolorowe) do druku i litografji. Satyny  białe i ko loro­
we do okle jan ia  pudelek. Glanse kolorowe m ałego  i dużego  fo rm atu .  Papiery  do 
opak ow ań  cykorji, czekolady, perfumerji,  m ydet i t. p. Karton farbowany do o p a ­
kowania guzików, spinek i t. p. Papiery m arm urkow e dla intro ligatorni.  Papiery 

im itujące skórę dla in tro ligatorni i wszelkie inne.

Najtańsze źródło zakupu mebli
Paweł Szlezysiger S S E

w p o d w ó rzu

"Y11"”  sypialnie, jadalnie i M n ie
oraz. łóżka, stoły, k rzes ła , k r e d e n s e , t r e m a , b iu rk a , b ie liź - 
Tiarki, o tom any, k o ze tk i i m e b le  k u c h e n n e  o ra z  w sz e lk ie  

wyroby w zak re s  s to la rs tw a  i ta p ic e rs tw a  w c h o d z ą c e ,
wny przystępne.  W y kona n ie  s o l i d n e  i  g w a r a n t o w a n e

CJWflGfl: K upu ję  i s p rz e d a ję  u ży w an e  m e b le .

l l
n

SNASZYNSKSE ZAKŁADY CERAMICZNE
5 P . AKC.

w GNASZYNIE pod Częstochową.
Adres dla listów: Częstochowa, skrzynka pocztowa 116. 

Telefon: Częstochowa Nr. 1381.
Cegła budowlana,  l icowa, kanalizacyjna,  troc inówka,  s t ud ­
niówka,  ceg ły  dz iurawkowe,  b lokowe,  dachówka,  dreny, cegła  

kominowa,  stropowa,  między śc ian kow a i t. d.

Zakłady czynne cały rok. W łasne patenty i licencje.

Przedsiębiorstwo Przewozowe
Częstochowa, Handlowa 12, te l. 24-28.

Uskutecznia  przeprowadzki m ie jsco we i zamiejscowe.  Plat formami  i 
wozami  m ebl ow em i  Opak owani e  mebli  pod gwarancją.

Przewóz różnych towarów po cenach przystępnych.

Częstochowska Fabryka Papierów Kolorowych. 
Wytwórnia zeszytów szkolnych i wyrobów papierowych. 
Hurtownia papieru 1 materjałów piśmiennych pod firmą

„ E X P R E S S "  w ł .  C h. H i r s z b e r g  S i E S I f S S
Podaje  się Sz. Klijenteli do wiadbmości ,  iż ob e c n ie  obniży li śmy  

wszelkie  ce ny  na wyroby nasze,  prosimy przekonać się.
HURT. DETAL. CENY NISKIE.

Telefon fabryki 2 5 1 0  Telefon sklepu 11-22.

FABRYKA 
MYDŁA

   _  Z G O D A
Sp. z 0 „

I. P A W Ł O W S K I
CZĘSTOCHOWA, ul. Focha Nr. 53.

Poleca  m y d ł a  w na j lepszym gatunku.

Bank Spółdzielczy Przemysłowców i Kupców
z ogr. odp.

w Częstochowie
G M A C H  W Ł A S N Y .  Il-ga ALEJA 22.

Załatwia wszelkie operacje w zakres bankowości wchodzące. 
  Przyjmuje wkłady, poczynając od 1 zł.

Odlewnia Stali. Wyrębów Lano-hntyib i Żeliwnych „ W U L K A N "  Spzoo
w  Częstochow ie, ul. TartaKowa 31/37, te lef. 1 3 -9 3 — bocznica własna  
w ykonuje  w sze lk ie  od lew y lano kute i że liw ne w s ta n ie  n ieobrob ionym  
i obrob ionym  wg. szkiców, rysunków, m odeli  dostarczonych lub w łasnych.  
Specja lność: z działu od lew ów  że liw n ych — rury kanalizacyjne i kształtki, 

» » >. lano kutych — części rowerowe, m aszyn
rolniczych, do wag, w yżym aczek , dla ce ló w  p rzem ysłow ych  i t. p. 

P oleca  się w łasnej produkcji wiertarki szybkobieżne k o lu m n o w e  i stoło-  
łow e pierwszorzędnej jakości._______

„ H E N R Y K Ó W "
Fabryka P łynnego K wasu W ęglanego  

^  w CZĘSTOCHOWIE 
ul. Strażacka 28. Telefon 18-81.

M a g a z y n
m ó d  f9

Poleca  na sezon

R e n a ii

najnowsze m odele  Paryskie  
po cen ach  p rzy stęp n y ch . —

C Z Ę S T O C H O W A  
A l.  K o ś c i u s z k i  2 -6 .  T e l .  15-96

Artystyczno- 
m a l a r s  KiZ a k ł a d

Roman Wien
Częstochowa 

A le j a  28

Wszelkie roboty w zakres  
malarstwa wchodzące. —

F a b r y k a  ł y ż e w
i w y r o b ó w  m e t a l o w y c h

N. D E M  E S  i S-ka
C zęstochow a

u l .  N a d r z e c z n a  82. T e le f o n  14-68

S p r z e d a ż
artykułów elek- T  O , W  ¥ J  a
trotechnicznych j j  A ^

CZĘSTOCHOWA, 
ul. Panny Marji 9. Telefon Nr. 18-61.

NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO ŻARÓWEK.

S t r a d o m s h i  T a r t a k  P a r o w y

Bracia REISNAN
C Z Ę S T O C H O W A ,  ul .  P a d k o l e j o w a  Nr. 5 -1 3  
polecamy wszystkie drzewne materjały 

budowlane i stolarskie  
oraz opałowe.

ZaHład rym arsko-techniczny

—  P. M . F U K S  —
CZĘSTOCHOWA, 

Senatorska Nr. 7. T elefon  21-09.

Wyk o ni je: Posiada
wszelkich rozmiarów pasy transmisyjne, 

oraz troki, uprzęże, teczki, walizy
po c e n a c h  bardzo przystępnych.

I M. GLIK
C zęstochow a, A leja 5.

Poleca na sezon zimowy o b u w i e  w 
wielkim wyborze i najnowszych faso­
nów własnego wyrobu i W arszaw ­

skie po niebywale niskich cenach, 
o r a z  k a l o s z e  i  ś n i e g o w c e .

I

H. F A )  G L O W I C Z
CZĘSTOCHOWA,  

ul. Wie luńska 4. Tele fon 22-43.
H urtownia G alanterj i  

Kramarskiej  
i D e w o c j o n a l j i .

Wielki W ybórZabawek  
S p ec ja ln o ść :  

N o w o śc i  p a te n to w a n e
w y ł ą c z n ą  r e p r e z e n t a c j a  fa b ryk i  o rg an e k  u s t n y c h  f . „ O r g a n p o l "  
oraz piłek gumowych fabryki „WOLBROM".

Pierwszorzędna Pracownia
K U Ś N IE R S K A

Przyjmuje wszelką robotę kuśnierską, w e­
dług najnowszych modeli.  Ceny bardzo  

przystępne. Proszę się przekonać.

M. Herman, Częstochowa
I Aleja Nr. 1, (II piętro).

F .  K O Z Ł O W S K I
Częstochow a, A leja 12. 

Sprzedaż  tek tu ry  i pap ieru .
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SWETRY
W E Ł N Y
ANGORA

w d u ż y m  w y b or z e

M. JURKIEWICZ A le ja  9.

F a b r y k a  W y r o b ó w  M e t a l o w y c h

S e ta  Akcyjna„METROS”
CZĘSTOCHOWA,

ul. B. J o s e l e w i c z a  3,  tel. 15-50 i 25-50.

D aw niej  M. ROSENSTEIN.
NATAN WEINBAUM

Spółka z o. o.
S k ł a d  t o w a r ó w  i n t r o l i g a t o r s k i c h ,  p o z ł o t n i -  

czych,  s z m u k l e r s k i c h  i farb. 
W ieluńska 7. Telefon 14-03

Wełny, jedwabie i płótna

M. ROŻEN
Częstochow®, Aleja Nr. i .

F I R M A

W . N a j m a n
C z ę s t o c h o w a ,  A leja  13.

Z a o p a t r z o n a  j es t  na  o b e c n y  s e z o n  
z i mo w y  w p a l t a  d a m s k i ę  i m ę s k i e  
w wi e l k i m w y b o r z e  n a j n o w s z y c h  f a ­

s o n ó w  po c e n a c h  n i s k i c h -

R a d f  o
za  P o ży czk ę  N a ro d o w ą

sp rzedaje

firma „ E L E K T R A 4*
CZĘSTOCHOWA, II A lefa  36.

CZĘSTOCHOWSKIE 
ZAKŁADY WYROBÓW WŁÓKIENNYCH

„STRADOM”
S P .  AKC.

Zarząd w  W a r s z a w ie  pL N a p o leo n a  i
ZAKŁADY WYRABIAJĄ:

W Y R O B Y  J U T O W E : worki  wsze lk i ego  rodza ju  do  zboża,  m ą k i ,  
c u k ru ,  soli c e m e n t u  i t .  p., w a ń t u c h y  do  c h m i e l u ,  wełny  
i t. p., s iennik i ,  wsypy.  P łó tn a  j u t o w e  f i l t racyjne ,  opa-  
k u n k o w e  i t. p. P rzęd zą  j u to w ą  różn yc h  n u m e r ó w ,  s u r o ­
wą i f a r b o w a n ą ,  do  w y ro b u  pasów,  d y w a n ó w  i p r z ę d z ę  
dla in t ro l iga torów .  — S p r z e d a ż  w y r ę b ó w  j u t o w y c h  
o d b y w a  s i ę  w  B i u r z e  S p r z e d a ż y  W y r o b ó w  F a b r y k  
j u t o w y c h  W a r s z a w a ,  K r ó l e w s k a  10.

W Y RO BY  LNIANE:  p rzędzę  s u c h ą  i m o k r o  p r z ę d z o n ą ,  d r a tw ę ,  
n ici  m a s z y n o w e ,  t k a n i n y  s u r o w e  o p a k u n k o w e ,  worki ,  
s ienniki ,  p łó tn a  f i l t racy jne  i t. p., t k a n i n y  tap icer sk i e ,  
o p o n o w e ,  s u ro w e  p łó tn o  ln iane ,  m a g l o w n i k o w e ,  l e ż a k o ­
we, ręcznik owe,  ś c ie rk o w e  g ł ad k ie  i d e s e n io w e ,  rewań tu -  
chy ,  p rz e śc ie rad ł ow e ,  k r aw ieck ie  sz tyw ne  i t. p.

W Y RO BY  KONO PNE:  p rz ędzę  zwykłą,  p r zędz ę  n a  sieci ,  p r zę ­
dzę  s iod la rską ,  d r a tw ę ,  s z p a g a t  zwykły  i z k o n o p i  w ło s­
kich wsze lk ich  grubośc i ,  nici do  szyc ia  w o rkó w ,  t k a n i n y  
do  r ó ż n y c h  celów,  p łó tn a  f i l t racyjne ,  b r e z e n t o w e ,  o p o ­
n o w e  i r. p.

m\

UTRA m
l isy ,  .b łam y skórki

w wielkim wyborze now, 
f i r m a  P eca

MI CHAŁ AJ DELMAN
C z e s to c h o w a ,  Piłsudskiego 7

L e K a r z - D e n t y s t a

A rtur BlONIATOWSfil
przeprowadził się

II Aleja 22, I p. f ront  Telefon 18-88

F I R M A

„D om  Nowości"
A l e j a  11. , -':v

P o s i a d a  na  s k ł a d z i e  o gr om ny  wybór najno*. 
s z y c h  m o d e l i  p a l t  j e s i e n n y c h  i zimowych 

d a m s k i c h  i m ę s k i c h .

z ę b ó w  „Stom ar
L e k a r z a - D e n t y s t y

M .  R Q Z E N O W I C Z A
d o s t a ć  m o ż n a  w a p t e k a c h  i składach 
—  — — a p t e c z n  y tc h  — — —

T a n ie  Ź r ó d ło  M a n u f a k t u r y
W eł ny ,  j e d w ab i e ,  f i ranki ,  kapy i t. P- 

w d u ż y m  w y b or z e

L.  LEDERMAN a**> i -

H u r t  i  d e ta l .

PRACOWNIA OBUWIA

M. Szer i Gh. Wajnholc
C z ę s t o c h o w a ,  1-a A l e j a  n r .  1.

P o l e c a  w s z e l k i e g o  r o d s a j u  o b u w i e  d z i e ­
c i n n e  ( c z a r n e  i b r o n s o w e ) ,  P a n t o f l e  r a n ­
ne ,  S a n d a ł y  s z y t e  i s z p i l k o w e ,  B a m b o ­
sz e  z i m o w e  o r a z  P a n t o f l e  g i m n a s t y c z n e .

U w a g a  P .P . Krawcy!
N aj t ań sz e  ź ródło  d o d a t k ó w  k r a ­

wieckich

w f. Sz. P o lu s
I A i e j a  3

F i r m a  egz.  od  r.  1895.

Częstochowska F abryka Farb

..ZAWODZIE
POLECA SW E FARBY-

Skład sukna „ S u k n o p o l “  sp. z o. o,
w  C zęstochow ie, II A leja 35. Sklep frontowy.

PO L E C A  najnow sze m aferjały m ęskie i dam skie z najlepsz)  ̂
B ielskich i Tom aszow skich fabryk. UWflGf l :  P o s i a d a m y  stale n 

sk ład z i e  wielki  w y b ó r  m a t e r j a ł ó w  dla pp.  W o j s k o w y c h .

u  a  Kupili „EDKĘP | im i  p i ę k n i e j s z y  w y g lą d  fg
R f f U  s o l i d n ie j s z e

Pierwsza w Polsce FabryKa WózKów Dziecięcych, LaSKo^ 11 
ŁóżeK Żelaznych i Łyżew m a r  lii „EDKA" .£j p

E D W A R D  K I N D E R M A N  i Waszyngtona 2. Tel. 1
( d o m  własny) .  P.K O. 68 904. Rach.  żyr. B. P °  s _

Wykwintne
krawiectwo

męskie

Aleja 29.
Posiada 

na składzie 
najnowsze 
materjały 
krajowe 

i angielskie.
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Francuska Spółka Akcyjna
Towarzystwo Anonimowe Przemysłu Włóknistego 

Sociite Anonyme de r Industrie Textile
Centrala w Paryżu 

Oddział w Częstochowie.

Czesalnia, Farbiarnia, Przędzalnia Wełny C zesankow ej 
oraz Garbarnia Skór baranich.

W y tw ó rn ia  W ózków
dziecinnych i lalkowych

L  C I U R Z Y Ń S K I

M o c h o w a .  Kawia 12 - 1 4 .

Fabryka Łyżek i K łódek

>• Sz. i B. L A N D A U
CZĘSTOCHOWA,  u l i c a  F a b r y c z n a  Nr.  1-3. 

Te l ef on  1006. P.K.O.  305 649.

S a l o m o n  G e w i r c m a n
C i Ę s t o c t i o w a

urtowa sprzedaż ż e la z a , b ed n a rk i 
ąco i zim no w a lco w a n e j i b lach y

ul. Narutowicza 19-23. 
el. 20-04. P.K.O. Warszawa Nr. 181.275.

Fabryka F o rtep ia n ó w  i P ian in

T» B e t t i n g
Leszno, W ielkp. Rok z a ło ż e n ia  1887
Jn FOLECA

ne ze swej dobroci pianina na d o ­
godnych warunkach spłaty.

fabryczny; ̂ 5 5 5
r z? d n e  m e b l e  n a b ę d z ie sz  t y l k o  

t y  , w f i rmi e

L. G O L D B E R G
fil \ \ j  CZ^s TOCHOW fl

T elefon 19-54.

G uzików i K lam er

p. Szeinweksler
F a b r y c z k a  1 / 8 .

Fabryka wyrobów T  A T  T^T^TT A  T \ J  
metalowych X* X i w X x A . i ^

Częstochowa, ul. W arszawska 67. — Tel. 16'51.
WYRABIA: Okucia meblowe.— Łyżwy. — Części 
■' rowerowe—Wkrętki do drzewa i metali.

Chrześcijańska Pracow nia  C z a p e k
w  C z ę s to c h o w ie

Aleja Wolności  32, wł .  W ła d y s ła w  Koj. 
POLECA duży  wybór  c z a p e k  s z k o l n y c h ,  w o j ­
skowych, w e d ł u g  n o w y c h  p r z e p i s ó w ,  l e ś n i c z e ,  
wolejowe, s t r a ża ck i e ,  s p o r t o w e ,  o r g a n i z a c y j n e  

urzędnicze z w ł a s n y c h  i p o w i e r z o n y c h  ma-  
«' iałów. Odświeżanie kapeluszy. C E N Y  N I S K I E

ZAKŁADY MALARSKIE fl GRAJCAR
Częstochowa, Przemysłowa 10. — Telefon 17-23. 

E G Z Y S T U J E  O D  19 14  R O K U .

W ykonuje wszelkie roboty w zakres malarstwa i sztukaterji w cho­
dzące po cenach przystępnych.

Meble pokojow e, b iurow e, 
stolar&zezyziię budow laną produkuje 

Fabryka w y ro b ó w  drzew nych

K. Sobański i S-ka
C zęstochow a, ulica Ś ląska 21-23.

T ow arzystw o M andlow o-Przem yslow e

„Jakób Gutman” S p .  Akc.
Oddział w Częstochowie, Piłsudskiego 35. Tel. 11-21.

POLECA ZE SKŁADU: Żelazo, dźwigary (tregry), bednarkę go­
rąco  i zimno walcowaną oraz wszelkie materjały sanitarne.

K A N T O R  W Y M I A N Y  i L 0 T E R J I

. W E K S L E R  AlI,‘ 6] •  w  Tel. 11-55 .
kupuje i sprzedaje wszelkie waluty zagraniczne

oraz Kolektura Loterii Państw ow ej.

S . S .  C. •

F a b r y k a  rasu  i c z ę ś c i  r o w e r o w y c l i

Sz. Szwarcbaum, Częstochowa
ul. Fabryczna 1/3. — Telef. 23-82.

ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY
chor. ilości, stawów i reumatyzm

n u  ■ *  Traunera
Częstochowa, Aleja 20.

Tel. 10-07.

Częstochowska FabryKa SpineK
i  wyrobów l i i S*
m etalowych g g O t l l  S u l l i

S p ó ł k a  z ogr .  o d p .

CZĘSTOCHOWA, ul. KRÓTKA 10-12  
Telefon 23 51. Konto P.K.O. 152,786.

W ytwórnia Luster „W I T R A Ż“
S p ó łk a  z  o g r . o d p .

S f l OPAr ^ y  i C l/a Częstochowa  
i U n D A u n  i Krótka Nr. 10-12.

Wyrabia w szelk ie  lustra 
oraz szkła do m e b l i  

po c e n a c h  k o n k u r e n c y j n y c h .

Wamawsiil Kyn Parowy
Frajtag,  Radzyński

C Z Ę S T O C H O W A  
u lica  W arszaw ska  Nr. 123 - 125.

P r a c o w n i a  M e b l i
Mistrz Stolarski

Józef IZRAJLOWICZ
CZĘSTOCHOWA  

Il-ga A L E J A  Nr.  28,

Skład stali

L, L ew kow icz -spadw .
CZĘSTOCHOWA,  

Katedralna 7. Telefon Nr. 17-29. 
P o le c a  z e  s k ła d u :

S t a l  s p a w a l n ą  ( s z w e i s s t a l )  k o n s t r u k c y j n ą ,  
n a r z ę d z i o w ą ,  s z y b k o t n ą c ą ,  s r e b r z y s t ą ,  w r z e ­
c i on ową ,  r e s o r o w a  z wy kł ą  i s p e c j a l n ą  s a m o  

c h o d o w ą ,  b l ac h y  i d r u t y  s t a lo we .  
Tarcze,  do  E u t r ^ ^ r y g i n a ] -

o s t r z e n i a  p i ł „LAilu n e j  m a r k i , ,  _ _____
A p a r a t  o n a p ę d z i e  e l e k t r y c z n y m  do  u c i n a n i a  
s t a l i  na  m ie j sc u .  — C eny p r z y s tę p n e .

P .  T .
U p r z e j m i e  k o m u n i k u j ę ,  ż e  o d  d n i a  1 

p a ź d z i e r n i k a  1935 r.  f a b r y k a  m o j a ,  s k ł a d y  
o r a z  b i ur o m i e s z c z ą  s i ę  przy

u l .  N a r u t o w ic z a  Mr. 19-23,
co p r o s z ę  p r zy j ąć  d o  ł a s k a w e j  w i a d o m o ś c i .

Z a z n a c z a m  p r z y t e m ,  ż e  Nr .  t e l e f o n u  
z o s t a ł  n i e z m i e n i o n y :  13-44. P o l e c a j ą c  s i ę  n a ­
da l  ł as ikawym w z g l ę d o m  W . P .  p o z o s t a j ę

Z p o w a ż a n i e m  J a k ó b  H. F ajerm an  
D o r n  P .  H .
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HURTOWY SKŁAD PAPIERU

A. BIB ER, Częstochowa ul. N adrzeczna Nr. 46. 
ul. N. P. Marji Nr. 4. 
Telefon Nr. 14-48.

AKuszerKa Helena Lewandow­
ska powróciła.  Zamieszkuje Czę­
stochowa I  Maja 48. Udziela 
porad,  przyjmuje zamówienia z a ­
miejscowe. Niezamożnym us tęp ­

stwa.

C zęstoch ow sk a  fabryka kłódek 
i zabawek dziecinnych Jul jan 
Szaja,  Częstochowa, ulica Jas- 
krowska Nr. 15 17. Poleca k łód­

ki i zabawki.

FabryK a octu G. Orzech.  Czę­
stochowa, Przemysłowa 12.

FabryK a wyrobów metalowych 
Ickowicz i Gotterman.  Częs to­
chowa, Krótka 7-9, tel.  Nr. 16 94. 
Skr.  poczt. 176. P. K. O. 64.201.

FabryK a wyrobów metalowych 
i ga lanteryjnych „Polmeta l"  N. 
Edel i s t  i Sz. Jeleń.  Częstocho­
wa, ul J&skrowska 21-23. Kon­
to czekowe: P. K. O. Katowice 

301.207. — Telefón 12.35.

H u rto w y  skład śledzi I. Lew­
kowicz. Aleja II. F i rma is tn ie­

je od 1925 r.

1. M. B iren cw eig . Aleja 8. 
Hur townia  szpagatu  i ceraty,  
pokrycia meblowe oraz dywany 
pluszowe w wielkim wyborze.

M a terja ły  łokciowe, Aron Jo- 
sek Krauze.  Częstochowa, Nowy 

Rynek 1.

M agazyn ubiorów damskich i 
męskich M. Jakubowicz,  Aleja 6. 
Na sezon zimowy poleca naj ­

nowsze modele.

V///Ł Żądajcie tylko mydło Dzi&lhSISći 
najstarszej znanej Fabryki 

Częstochowa, Fabryczna Nr. 1-3.

M agazyn różnego obuwia skó­
rzanego,  kalosze i śniegowce 
fi rmy „P ep eg e"  i „Rygawar"  
Adolf Mydlarz,  Częstochowa, O 

grodowa 6.

M echaniczna tkalnia włosianki 
„Włos".  Wł. H. Krymołowski.  
Częstochowa, Piłsudskiego 17.

M undury uczniowskie, płaszcze 
szkolne,  ubiory chłopięca i dzie 
cinne naj taniej  możesz kupić w 
pracowni p. f. „Nasz Uczeń",  
Częstochowa, Aleja 4 (w po­

dwórzu).

M a terja ły  dla przemysłu  s to­
larsk iego „Wiór" ,  Częs tocho­

wa, Pi łsudskiego 37.

Ł y żw ia rze! Ostrzenie łyżew z 
rowkiem przez specja l i s tę  50 gr.  
od pary  turfów wykonywa za­
kład nożowniczo-szlifierski,  ul. 
Pił sudskiego 17, Il-ie podwórze.

S tw ierd za m , iż firma przewo­
zowa Aleksy Lówenhoff,  Han­
dlowa 12, telefon 24-28 dokona­
ła przewiezienia mego umeblo­
wania z mieszkania w Częs to ­
chowie do mieszkania w War 
szawie ku niemu pełoemu sado 
woleniu.  — E. Bigieński ,  War- 

§szawa, dnia 26 X 1935 r.

SK ład ubiorów poleca na sezon 
zimowy ubiory męskie j a k : pal 
ta, garn i t u ry ,  spodnie itp. w 
wielkim wyborze najmodniej ­
szych fasonów. Ceny niskie,  ob­
sługa uprzejma.  B. Lemel,  Czę­
stochowa, I Aleja Nr. 1 w po­

dwórzu.

Sz, S zw a rc , Częstochowa, ul. 
Jaskrowska 21-23. Wyrób zaba­

wek celuloidowych.

S K ła d  towarówintroligatorskich  
pozłotniczych i farb Abraham 
Weinbaum. Częstochowa, ul. Wie 
luriska Nb 6 (dawniejszy JVs 34). 
Skrz. poczt.  Nb 105. Tel. N*s2 4-08.

S p rzed a ż artykułów budowla­
nych i że laznychM. Szmulewiez 
Częstochowa, ul. Ogrodowa N» 4 
Poleca specjalne okucia p ieco­
we, ażury niklowane,  drzwiczki,  

blachy.

SK ład piwa Gambrinus  i fabry­
ka wód gazowych „Zdrowie” 
w Częstochowie,  R. Warszaw­

ski 7-8, tel.  18 56

S z liiie r n ia  szkła i lus ter  Jan  
Sznajder ,  Częstochowa, Krótka  

Nb 19.

T ło czn ia  ga lan te ryjne  - in t ro l i ­
gatorska.  Wyrób kar tonów fo ­
tograf icznych i winietek do k a ­
peluszy H. Majerowie® Często­
chowa, ul. Garibaldiego Nft 17. 

Konto PKO. NTs 63.227.

W y tw ó rn ia  różnych cukierków, 
ezekolady oraz marmoladek 
„O słoda” Częstochowa, I Ałeja 2 
róg Nowego Rynku 1, w podwó 

rzu.

W y tw ó rn ia  zabawek celuloido­
wych Szlama Zygiełbaum, Czę­
stochow®, Aleja 10. Skład K ró t ­

ka N» 19

W y tw ó rn ia  wyrobów meta lo­
wych „I deał ” : wózki sportowe,  
rowerki  dziecinne,  łóżka żelazne, 
umywalki  i urządzenia  l ek a r ­
skie Częstochowa ul. Piłsudskie 

go N£ 33.

W yrob y metalowe Szaja M. Lan 
dau Częstochowa, Narutowicza 
23. Haki druciane wszelkiego 

rodzaju niklowe i mosiężne.

W yrób  zabawek metalowych 
Szwarcbaum,  Częstochowa ar ' 
Nadrzeczna NTs 14—PKO. 6 35^

W yrób  bielizny męskiej Be?iD 
Cygler, Częstochowa Al. W0|no. 
ści 11. Sprzedaż detaliczna. pv.
jamy i ciepłe sportowe koszn.

W y tw ó rn ia  galanterj i  metalo- 
wej „ F e r r u m ” Częste chowa, i\ 

Pił sudskiego 3 3 .

W y tw ó r n ia  obuwia. Wielki wy 
bów najnowszych fasonów stale 
na składzie.  A. Wajs Częstooko- 
wa Aleja 16. Wykonywa na za­
mówienie podług włoskich i p a. 
ryskich  modeli oraz pantofle de 
sportu,  g imnastyki,  ręcsiiegowy­
robu ponadto poleca; śniegów- 

ce, kalosze, tenisówki.

ZaK ład blacharski Jana Pusz- 
kiewicza w Częstochowie, ulica 
Mokra  J\p» 6, telefon 25 19, Kry­
je wieże i dachy blachą mie­
dzianą, cynkową, pocynkowaoą, 
zakłada rynny,  rury i t. p. oraz 
kryje  papą, smaruje smołą ire 
peruje dachy własnym i powie 
rzonym mater ja łe ir .  Ceny niskie, 

robota szybka i solidna.

Z aK ład rymarski  J. R. Sator; 
ul. Warszawska Nr. 16, poleci 
uprzęże oraz wszelkie 

skórzane.

S p r z e d a ż  węgla L. Ząbek Czę- W y ro b y  rogowe i rączki do 
stochowa,  ul. Focha Ns 7 parasoli  S. Blumenfrueht,  Pił-

w podwórzu.  sudskiego 17.

Z e s p ó ł  muzyczny przyjmuje n 
mówienia na bale, wesela i t.p 

Wiadomość Dębińskiego 4.

K rw a w a
C z w ó r k a

D'Arfeuil le przys tojnym był młodzień­
cem lat  dwudziestuośmiu czy dziewię­
ciu; znano go dobrze w świecie, nie 
opuszczaj wyścigów konnych nigdy, ani 
pierwszego przedstawienia,  pochodził  
z arys tokra tyczne j  rodziny,  wychowany 
bardzo s tarannie ,  uczciwy, dostatecznie 
bogaty,  dużo wydający na swoje przy­
jemności ,  ale nie tyle,  ażeby się mógł 
zrujnować.

W res tauracji  zamówił obiad na dwa­
naście osób.

Wszystko było w porządku.  Wina 
bordo grzano. Szampan mrożono.

Wszędzie były kwiaty.
Sto świec w dziesięciu kandelabrach 

przyświecało na białych obrusach sa­
skim kryształem i s rebrem.

Wybi ła ósma.
Przyjechały  dwie osoby, potem j e s z ­

cze dwie, potem trzy.
D ’Arfeuil le przyjmował bardzo u- 

przejmie,  z wytworną grzecznością.
W liczbie p ierwszych przybył  Ma­

urycy.
Jako współpracownik satyrycznego,  

a przedewszystkiem skandalicznego 
dziennika,  zaraz zwrócił na siebie uwa­
gę pań obecnych, pragnących się dowie­
dzieć nowinek,  a zwłaszcza pieprznych.

Maurycy nie bez dowcipu opowie­
dział im wieie rzeczy ciekawych.

Wszyscy czekali na młodego Ros ja­
nina,  k tóry  był bohaterem bankietu,  
ponieważ Guy d’Arfeuii le wydawał obiad 
na jego cześć, czekano jednak bez na j ­
mniejszej  niecierpliwości,  racząc się 
tymczasem przekąskami , zastawionemi  
na stoliczkach z wódką.

Oktawja przybyła pod rękę  z czło­

wiekiem, o k tórym nieraz  mówiono, z 
Lamouroux,  dymis jonowanym podofice­
rem kawaierj i ,  nauczycielem fechtunku 
i boksowania.

Rysy miał człowiek ten dość ordy­
narne,  cerę smagłą, bardzo gę s te  czarne, 
wysmarowane szczodrze pomadą wę­
g ier ską  i jakby dzielące twarz  dwie 
połowy.

Wstążeczka .orderu wojskowego wi­
dniała w pętelce u fraka.

Szerokie  szarawary układały się dłu- 
g iemi fałdami na butach lakierowanych,  
ozdabiających jego dość zgrabne nogi.

Przys tojny był rzeczywiście,  ale 
brakowało mu dystynkcj i ,  a ruchy miał 
tak swobodne i wszelkiej  elegancji po­
zbawione, źe dziwną wydawała się jego 
obecność wśród wykwintnego otoczenia,  
w jaki em go znajdujemy.

Kłaniając się uprzejmie,  wyrzekł  
dobitnie;  przyprowadzam panom na j ­
pięknie jszą  z p ięknych.

Mężczyźni klaskali w ręce,  ale ko ­
bie ty  kręci ły się, t y tu ł  na jpiękniejszej  
z p ięknych stawi ł je jakoś  niżej,  na co 
żadną miarą przys tać  nie chciały.

Maurycy bacząc na siebie, w wiado­
mym nam ceiu, przywita ł  swą przyja­
ciółkę tylko az tywnem uściśnieniem 
ręki i obojętnem spojrzeniem.

Oktaw ja  powiodła oczami dokoła i 
widząc tylko znajome twarze spytała:

— No, a ten g ra n d ?  Zdaje mi się, 
źe była mowa o grandzie.

— Cóźeś z nim zrobił,  d’Arfeuil lu?
— Powinienby już  być t u t a j — odpo­

wiedział  wicehrabia — niepokoi  mnie 
jego nieobecność i jeżel i  za pięć minut 
nie przybędzie poślę po niego.

Jednakowoż uczynić tego d‘Arfeuille 
nie pot rzebował ,  drzwi od salonu otwo­
rzyły  się i na progu ukazał s ię młody 
człowiek, powierzchowności a rys to k ra ­
tycznej  i nieskazi telnej  wytwórczości.

Wicehrabia  żywo podszedł ku niemu.

— Jak s ię masz, kochany hrabio — 
rzekł,  ściskając go za rękę  — jak się 
masz?

A zwracając s ię do Oktawji ,  s toją 
cej obok Maurycego, dodał;

— Kochana Oktawjo,  pozwól przed­
stawić sobie hr ab iego Iwana Smoiłowa, 
mego przyjaciela,  a twego zapalonego 
wielbiciela,

XXXI.
Iw a n  S m o iło w .

Hrabia Smoi łow mógł  mieć l a t  oko­
ło dwudziestu  pięciu.

Wysoki  był, szczupły, a twarz  jego 
otoczona jasnemi  włosami i faworytami,  
miała rysy niezwykłe r egu la rn e  i n ie­
zrównaną dystynkcję.

Oczy c iemno-niebieskie ,  prawie cza r ­
ne, śliczne były i bardzo łagodne,  cho­
ciaż zasłaniały je nieco binokle, k tóre 
nosił  ciągle, dla słabego wzroku.

Oktawia ukłoniła się i podała h r a ­
biemu rękę,  k tó rą  u ją ł  i przycisnął  
do ust  tak namiętnie,  że nowy uśmiech 
przebiegł po us tach młodej kobiety.

D ’Arfeui lle przedstawi ł  brauiego in­
nym osobom, a gdy wszystkie obeszli ,  
Rosjanin powrócił  do Oktawji .

Hrabia Smoiłów oczarowany Okta- 
wją, nie opuszczał jej  ani na chwilę,  
przeciwko czemu obecni gorąco p ro t e ­
stowali.  Oboje s io zwracali  jednak 
na to żadnej  uwagi,  prowadząc ożywio­
ną  rozmowę.

Wkrótce  całe towarzystwo zasiadło 
do stołu, gdzie D'Arfeuil les  i Maurycy 
popisywali się swemi dowcipami,  zmu­
szając wszystkich do śmiechu.

Zabawa zos tała w pewnej  chwili  
przerwana przybyciem jeszcze jednego 
gościa,  barona Pssdra la ,  k tórego zaraz 
zaproszono do stołu, robiąc mu miejsce 
koło Maurycego.

Baron Paskal  był b. n iskiego wzro­

stu i przerażająco chudy.
Czerwone plamy krwawiły zapadł 

i blade policzki. Oczy sina okrążał 
obwódka, słowem wyglądał opłakanii 
Co minuta suchy kaszel  przerywał jeg 
słowa. Dość było spojrzeć na niego 
posłuchhć, a najwyżej  możnaby mu ds 
jeszcze dwa tygodnie  życia, co je® 
nie przeszkadzało jednak twierdzić,! 
j e s t  bardzo silnym.

— Mam dla waa ciekawą wiadomo. 
— powiedział  baron po chwili, zwrats 
jąc się do obecnych. Stało się 
bardzo dziwnego, co was ni 
za in teresuje .

—  Cóż sjb tak  dziwnego stało, P 
n ' e ? — zagadnął  go Maurycy.

— Może pojedynek pan ma?—U® 
spyta ł  znana z l icznych pojedynko* 
uchodzący za tęgi ego  szermierza 
kizy  Lamauroux.-— To sobie popradl 
my razem jut ro .  O! nauczę pan® 1 
mandorskiego pchnięcia— coś w swo 
rodzaju zdumiewającego! ,,

Paskal  kaszlnął,  a potem odrze
— Nie idzie tu o pojedynek.
— A o oof  . dłj
— O zbrodnię,  a raczej 0 

zbrodnie! . j
—  O dwie zbrodDie! — PoWt 

ki lka g łosów koło atołu. . {(
— Tak, moi drodzy zdarzy*0 s t?cl 

osobliwego i s t rasznego,  coś P° 
nego,  znam się przecież na tein. 
g ilo tynowano przyjaciela,  PaD?1Ę yt 
Melun, teg o  biednego F a b r y c j« s  ̂
clerca,  s t ra sznego ło t ra zre8Z \  ,j 
pysznego chłopca,  ten  musi^ * j 
na zbrodniach.  Wiecie p»nS 
wielki szyk mieć gilotynowanego ^

Maurycy Vasseur  drgnął  
i twarz mu t ro ch ę  pobladł*. c2e»

Z ła twością domyślił  8’S> 
będzie mowa. „ <j,

Redaktor •ipew ladslalny J ó z e f  W olnżeKi Wydawca: SpótK a 2 ©. ©. „ S tew o  CzęstochowsK ie* ‘w  Czę*4®1

DrskarHla „Slow® Oso*S«*ls®irEkieg®B al.  Naf^w. M ai|l P aaay  Mb, 41, Tal, 10-80.


